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i mmM zagrożone wojew. kieleckie.
W powiecie sandomierskim SO wsi i 20.000 marqow pod wodą. -  Liczba 
ofiar w ludziach wzrasta, —  Wypadek lotnika podczas akcji ratunkowej

Fale p,<iMd iMtoid tle 4« WanzaMf.
Woda przelewa się w kieleskiem przez wały.

Zachodzi nadto niebezpieczeństwo zupeł
nego zmycia 3 rr ostów

Kielce, 20. 7. (PAT.) Wo.Sa na Wiśle w dal
szym ciągu podnosi się i doszła już do 3.35 m. {
ponad poziom normalny W ocla prz< dostał; Ą  ' , nad  urato
p rzerw ał} ochronne , zalała 30 w-s,. M girnme ; d.  ;
Tursko zniesione zostały prz-z fale 3 domy . . * V* i U l-  zasrrr>7.o n v  1

Do Osieka przybyła z Przemyśla kom 
panja saperów z 20 pontonami

i natycnmiast przystąpiła do akcji ratunkowej. 
W Dwikozach wały ochronne nie zostały do
tychczas przerwane. Urząd wojewódzki kra 
kowski komunikuje, że w skutek burzy deszczo 
wej, ja k a  przeszła tam ostatnio, jeszcze więk
szy urrwbćr w o j y  w powiecie sandomierskim 
spodziewany by? wieczorem w piątek, względ
nie w sobotę w godzinach rannych. Dotychczas

WODA ZALAŁA 20.000 MORGOW.
W OpatowslJem wskutek opadów deszczowych 
na szosie w Iwanieskach z o s t a ł  uszkodzony 
nsosT tak że komunikacja została Drzerwana. 
Rzęsa Pokrzj'w 'an^a wylała, uszkadzając most 
na kolejce wąskotorowej pnmiędzj Rokowem a 
Pogaiii wskutek czego komunikacja została 
przerw ana.

V Miechowie stan wody opada ł niebezpie
czeństwo mija. M Pińczowie na  lewym brzegu 
Wisłc s y tu a c ja  łtez zm,an. M oda powoti o p a 
tia prawym brzegu naprzeciw wsi Mordka 
i Koru „ehrały się grupy powodzian, oczekując 
p rz e w ie z ie n ia  icb n a  lewy brzeg. Poczynione zo 
a"a łr  już starania o skierowanie tam statku.

ż y w n o ś c i  d o s t a r c z a j ą  s a m o l o t y .

W stoptnekiem woda na Wiśle obniżyła się 
już o 1 metr W Kamienicy Wisła 6fale przy
biera 7 cm- na

Ne j wody na Wiśle jest bardzo silny 
j tan p 0Tiad poziom wodv wynosi 4 10 m. Za
grożone są gminy Janowice i Kozienice. Wo
da przecieka przez wały W Opatowie woda 
Sieg- 4.32 m. ponad pnztom normalny. Pod An 
no-oiem  woda grozi podmyciem pizyczółka.

B ezpłatny przew óz
Aśarszawa, 21 7. (PAT.) Pan minister ko

munikacji i k  Butkiewicz przyznał ogoino-pol 
skiemu komil^tu^^ pomocy ofiarom powodz* 
pTawo zuoełnie bezpłatnego przewozu środków 
pomocy dla ofiar kieski powodzi, z  tych sa

uratowaniem których pra- 
Most drogowy powa

żnie zagrożony. Miejscową ludność ewakuowa
no z zagrożonych okolic. IV czasie przewężc- 
n ia ewakuowanreh. jedna kobieta z dzieckiem 
wypadła x lodzi ; utonęła.

Samolot z żywnością rozbił 
s ą aos^czątnia.

Kielce, (PATA \a ,  polach ma.jatkui.Rasice

Wypadki zachorowań występują*
Kiakow, 21 !;pca. Tereny zalane 

w okolicach .Szczucina przedstawiają wstrząsa 
jacy widok. 7, istnego morza wód wyłaniają się 

i ówdzie wesepki małych osiedli, znajdują

wodą sk ie m  zo s ta ło  z a rz ą d z o n e  po g o to w ie  k r ó t 
kofa low ców  vi w y m ie n io n y m  o k ręg u .

tu
cy.cih się na nieco wyższych punktach., względ
nie skrawki poprzcn wanych walów. Xa ski n w 
kach tycn schroniła się tłumnie ludność, ta, kić 
r.a zdążyła uciec z domu w chwili tragicznego 
zalewu. GS. co nie zdążyli, znaleźli niepewne 
schronienie na dachach swyofa domów, którym 
każdej chwili grozi zawalenie. 7,yeio na wysep
kach tych gromadek ludzkich, nie da sie wprost 
opi,-.HĆ,Ą'io mają oni nietyiko żjwności. ale od

w odległości 3 km. od K oszyc z powodu de- Sze[ e*u dni 1 kroP‘* wo4* rt0 1 ^ 2 #  eliOŚ
fektu w motorze z m u s z o n y  był do ładowania mab S1A mnrae WP7-braM ch fa l  7̂ z r ł r
samolot wojskowy 2 ji. ’ lot., wiozące ż y w - h m .^ ^ p a d k i ,  ża na, wysepkach tych przyszły na

świat w chwili nieszczęścia dzieci Sytuacja
a. Nawet no

ność dla powodzian. W kilkanaście minut po- jswlal w chwili nieszczęścia 
źniej nadleciał drugi samolot z tego samego 1 *-vCh okolic jest nad wyraz tragiczna 
pułku, który  podczas lądowania zawadził o 'Stąpieniu wód kw est ja  zaopatrzenia ludności
brzeg skały ,i rozbił sję doszczętnie. Pilot To
masz Zając i mechanil Koza Marjan odnieśli 
lekkie ran*'

* f

Tragiczna śmierć 5 robotników
Kielce. (PAT.! W gminie Łubnice miał miej

sce irag.czuy wypadek. Mianowjee * pewnym !nia s|ą epidemii. ktm e już w szeregu mieicco 
momencie woda rozsadziła wał ochronny i za- '  - - - - -  — -■— *" — ’ * nuejoco
lała powracających furmanką z pracy nad nma. 
cnianiem wałów fi robotników, z pośród których 
3 utonęło, a rounou jcie 3 bracia Kowalscy,
Kucharski i Golonka.

t-yóh st.ron w w ode zdatną do użytku domowe 
go hędzie barazo trudnym problemem, woboc, 
całkowitego zamulenia i zanieczyszczenia tych 
obszarów na przestrzeniach dziesiątków kilo- 
met dw. Trzeba bedzie kopać tysiące nowych 
studzien.

Ocz" w iście powiększa to możliwość szerzę-

Pompc Czerwonego Krzyża.

wosci wybuchły. Choroby przejawiają się ., 
ten sposób, i i  chorzy dostają silnej gorączki i 

j tracą pązytpłWiosć. Szybka akcja kolumn sani
tarnych jest wprost palącą koniecznością,

R atu jący  napotkali w wielu wypadkach r.a 
trudności, gdyż powodzianie, zna.idujący sic n i  
wysepkach wraz 7, dohrtkiem nie chcieli oprr- 

Kielecki okręg Czerwonego Krzyża zorga.ni- i ‘ zezać miejsc swego schronienia, o ile równo 
zował w Nowym Korczynie nunkt ^dżywiaiiia J oeśt^ e  uie bęazie uratowane także ich bydło 
d la ludności dot kniętej klęska powodzi oraz ' '  ztki dobytku, a to w przewidywaniu, że po 
stację ratowniczo-sanitarną. Podobna pksjie- utracie wszystkiego czeka ich nędza i głód. Z 
dycja- została również zorganizowana w R a d o - , drugiei strony niesposób było na małe. lodzie 
m iii1 Do Sandomierza wyjechał '--f -=nj. zabierać opiócz ludzi także i bydło i rzpezy.
tamo-ratrrakow*- P. Tś u  z  i i

Krótkofalowcy z pomoc?

pomocy dla powodzian powodzianom,
Z p o le c e n ia  p r e z e s a  z a r z ą d u  g łó w n eg o  

p o lsk ie g o  z w ią z k u  k ró tk o fa lo w c ó w  k lu b y  
tnych praw mogą korzystać wszystkie komite. k t>1 k o fa lo w e  w e  L w o w ie  i K ra k o w ie  w zię 
ty  wojewódzkie, powiatowe i lokalne. O d p o - ak cji n trzytn yw an ia  łą czn o śc i
wiednie zarządzenia wydane już zr>talv włc/ysi 
kim dyrekrjom kolejowym.

NA ŚLĄSKU CIESZ.
N IEB E Z PIE C Z E Ń ST W O  M INPLO,

Z K atow ic d onoszą: n ie b ez p iec ze ń s tw a  
pow odzi n a  Ś lą s k u  c ie sz y ń sk im  m inęro  
W oda w  rzekach opada w  d alszym  c ią g a  
w racając ao n orm aln ego  stanu .

BURZa  NAD LW OW EM .

L w ów , >'PAT.) W  p ią te k  p rzesz ła  nad  
Ly o w e m  b. s ilna b u r z a  p o łą c z o n a  z u lew ą, 
Ok ro d z .  11 jeuen  z p iorn n ów  udarzyl na  
d zied ziń cu  w ojew ód zk iej k om en d v  P , P .
n ie  w y r z ą d z a ją c  j e d n a k  ża d n e j  szkody. 
V> czas ie  d r u g ie j  b u r z y  p io r u n  uderzył 
w  g łó w n y  przew ód eiek ryczn y  w s k u te k
czego s ta n ę ły  t r a m w a j e  n a  t e re n ie  całego 
m ia s ta

POGRZEB SKAUTA.
V) sobotą od był się  w  N. T argu poprzofc 

sk auta  śp . T yrały , który u to n ą ł w  M anio 
w ach . Z w ło k i  złożone z o s ta n ą  na  raz ie  
w M a n io w a c h  a n a s t ę p n i e  o d t r a n s p o r to 
w a n e  b ędą  do K ra k o w a .

 0 0 0 O0 0 0 —-------

Bez opłat przesyłki paczek
żywności n» terenie cał»j Polski.

K raków, 21. lipca.. (PAT). Ministerstw® 
pocz t  i t e l e g r a f ó w  zezwoliło n a  bezpłatne 
przesyłki paczek żywnościow-ych 5 odritżo- 
w ych w yłączn ie na adres kom itetów  w oje
wódzkich i pow iatow ych pom ocj jh wodzfa- 
nom na terenie całej P olsk i. P a c z k 1 muszą 
być  n ad a w an e  ja k o  s łużbowe. S trona m a  _ 
p raw o  żą d an ia  zaśw iadczenia  padan ia  pacz
ki. P o  przybyc iu  na, m iejsce p rzeznaczenia  
kom itety  w ojew ódzkie bedą przez pocztę za
w iadam iane, celem  podjęcia paczek.

Wylew w okolicach Warszawy,
Warszawa, 21 7. (PA T ) W sobotę o godz. 

8 rano poziom Wisły pod Warszawą wynosił 
3.90 ra. ponad normalni Szosa mar.ymoncka 
jest częściowo zalana. W' Siekierkach Dużych 
woda zalała niżej leżące pola, Ludność pos
piesznie sprząta z pól i uprowadza dobytek do 
miejsc wyże,i połoionvcn. Najbardziej słabym 
punktem, na który specjalnie zwraca się uwagę 
są Małe Siekierki kolo wsi Augustówka, wał 
koto Dużych Siekierek w stronie Wilanowa, 
częsc wału wiedeszvriskiego oraz wał Potoc 
kiego. Wszędzie na walach zorganizowano pn- 
£otow:a. Podkreślić należy ofiarno>ć robotni
ków. Ludność na  Siekierkach oraz. innych za

grożonych miejscowości zachowuj© sic spo
kojnie.

Ewakuacja ludności w uow« 
garwolińskim ,

Garwolin. 21. 7. PAT'.)’ Stan Wisły na te
renie tutejszego powiatu utrzymuje się na po 
ziemie 360 cm, W -,. ielu mie.fśćadi powiatu 1 
woda wyszła z brzegów bądź na miejscach eh 
wałowanych bądź tam. gdzie wioski są nisko 
położone, zalewając okolic 'iie grunta. Ucier
piał* 3 wsie. Ludność zalanych wsi częściowo 
ewakuow aro. l \  miejscach, gdzie w oda doclm - ' 
dzi do szczytów walów, licz p rze rw  trwają 
robot} ochronne Główny przyplrw spodziewa- ’ 
ny jest w nocy.

w ły c h  m ie jsco w o śc ia ch , gd zie  w sze lk a  
łączn ość zosta ła  p rzerw ana. M in. s ta le  
c z y n n ą  b'j ta  s t a c j a  w K rynicy, k tó ra  no d a-  
w a ła  w ia d o m o ś c i  do  L w ow a .  ) \  o k r ę g u  
k r a k o w s k i m  s ta le  czynną  b y ła  stacja  
w M y ślen icach . Róu m eż ca ły  szereg  In
n ych  sta cy j zo sta ł u ru ch om ion y  na w sz e l 
ki w y p a d e k .  O becnie w z w ią z k u  z z a g r a ż a 
ją c ą  n o w o d z ią  w w oicwódz.twie w a r s z a w -

N a p a l  t « i h *

W D R O P E R  J !  im .  S W .  T E R E S Y

STEFANA HYŁY
mydła. k r » » r ,  p*rf*My, w u j r  
kosmetyki, tąbki, g s l s a t t r j s  toalstawi 

iieł», cheinikslj* i t  4'
TOWAR W  W ilL R JM  W TBO nZS,  
H / J L I P ? Z i J  J A K O Ś C I .

C»w mskis. Cepy *'i»ki|.

4
sBsnero

B A C Z N O Ś C I N O W O  O T W 4 R 1 M  B A C Z N O Ś C I

W i N I C K f l
p ru ty  u l i c y  K « R M E I-IC K i£ ł 1 4 .

C e n y  b a r d z o  p r z y s tę p n e  1 k o n k u r e n c y jn e .  — Do d y sp o z y c j i  b ezpłatnie szach y , 
dom ino .  w szy s tk iP  d z ien n ik i  k r a jo w e  i za g ran ic zn e .  B i la rd  S e jfer tc  g o n ? złoty . 
P 5 w o  e fe tS C sfP ęfe ł® . S ale  bridgow  e b a r d z o  o b s z e r n e  i p ię k n e  locum  dla  w y-  
c iec7.ck ,  lokal o tw a r ły  do 12-tej w n o c v . — (> liczny u d z ia ł  u p ra sz a  

a a n a aaM

— Zarz.ad
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Dni grozy W okolicach Szczucina i Mieina Prace aprowizacyjne $ nowotarskiem.
Co widział* specjalna ekspedycja krakowska na terenach nawiedzon ch kieska Akrja »p™"-izai-.vjnn w Nowym Targu

• z a g ro żo n y c h  w s c h o d n ic h  g m in  p o w ia t u  
Zbolej ekspedycja dotarła il<> w»i dalszych. | p ro w a d z o n a  je s t  w y t r w a le .  - 71 i ą t e k now e 

niedostępnych od -a trony la Ir; .1 to Strojrcwa, -transporty m a k i zo sta ły  przerzucone dra-
Kraków, 21. 7. We czwartek po południu 

wyruszyła z Krakowa jpecj-alua ekspedycja, 
w dół Wisły, na której czole stal naczelnik 
wydz. bezp. wojew. krakowskiego, dr. Matu
szyński, \ szef sztabu D. O. K. pułk. Ton a 
•zewski. Ekspedycja przybyła najpierw de Sie- 
rosławic w pow. bocheńskim gdzie odciętych 
jest zupełnie parę gmin. Dotarcie do tej ludno
ści połączone było z przełamaniem szoremi 
trudności. Pozostawiono tam powodziaiuim ml- 
oiętym cd lądu zapasy prowiantów i ustano
wiono punkt sanitarny z lekarzem. '/.kolei do
ta rto  do Górki w pcwiecie brzeskim. Sytuacja 
w tej miejscowości jest wprosi rozpaczliwa.

Od dwóch dni ludność tam tejsza  
nie m ia ła  n;c w ustach

Dopiero pojawienie się członków ekspedycji 7. 
żywnością wyrwało ich z beznadziejnej sy tua
cji. Podzielono również żywność w Woli Ro
gowskiej, poezem ekspedycja przybyła do miej 
scowości Karsy przy ujściu Dunajca. Tutaj 
widok nieszczęścia wprost, nie da się opisać.

WISTA FRZER WALA WAŁY OCHRONNE 
NA PRZESTRZENI 300 M.

i wody jej połączyły sio 7. rozlewiskiem Du
najca. pogrążając w lalach 13 wsi na przestrze
ni kilkudziesięciu kilometrów. Wał w Karsach 
został wysadzony od spodu przez Wisłę a 11- 
derzenie wody przez wyrwo było tak silup. 7.0 
ludność w wielu wypadkach nie miała czasu 
uciec z domów i schroniła się na dachach i 
strychach, gdzie 1I0 tej pory przebywa. Straż
nik, pilnujący walu,

ledwie zdążył na koniu w galopie uciec 
z miejsca katastrofy. Fale zniosły wiele do
mów. W Karsach pozostawiono żywność na 
przeciąg dwóch dni dla wszystkich zalanych 
wiosek. Żywność tę rozdzielają wójtowie pczy 
•pomocy policji. Akcję ratunkową, prowadzą 
jeden wojskowy ponton motorowy,, parę pon
tonów zwykłych i kilka lodzi, kfóremi będzie 
można dotrzeć do poszczególnych domów i ra- 
.tować włościan siedzących 7. rodzinami na 
strychach i dachach. Pozostawiono też w Kar
sach j>unkt san ita rny  z leKarzem. Najgorzej 
przedstawia się sprawa zaopatrzenia w wodę 
do picia, której tam absolutnie niema. Woda 
ta będzie dowożona speejalnemi kadziami, któ
re komitet wysyła do wszystkich zalanych miej 
ecowości.

Ludność i je j  mienie przewożona jest 7, ob
szarów zalanych na teren powiatów pińc.zow- 
ł  kiego i stopnie-kiego. Na terenie tych dwóch 
powiatów utworzone będą trzy punkty sani
tarne. mianowicie w Nowym Korczynie, w Ra
tajach koło Szczucina i w Połańcu. Poza P°- 
moeą sanitarną punkty  te będą zajmowały się 
ludnością ewakuowaną i jej inwentarzem.

Po ustąpieniu wód podjęta  będzie z fun
duszów państwowy&h akcja kopania studzień.

Toń, Odmętu. Lasków ki i Szczucina. W miej.
sćowcściach tych rozdzielano żywność i

ratowano ludzi s i edzących  na s t r ychach  
i dachach.

Miasto Szczucin jest cale zalane wodą, tak 
że bez lodzi nie podobna się do niego dostać 
i w niem poruszać. Xa dworcu .kolej ,wym Moi 

t kilkanaście wagonów' z bydłem, które przez pa- 
i rę dni ryczało przeraźliwie, nie dostając paszy. 

Dopiero wojsko Zajęło sir pożywieniem dla by
dła. Wególe ludność dotkniętyeh pouiuil/Ją 0- 
kolie nie mając paszy dla bydła, chciałaby 
pozbyć się go na rzecz wojska, lecz władze 
starają się, by bydło pozostało jednak w po
siadaniu powodzian i dostarcza im w miarę 
możności paszy. Pozatem idzie o to, by uie 
pozbawiać dzieci mleka, co będzie miało szcze
gólne znaczenie w razie wybuchu epidemii, z 
którenii liczyć sio trzeba.

W okręgu mieleckim wylew rzek Brem i 
Wisłoki nastąpił w piątek, zatapiając szereg 
wsi. Akcja ra tunkow a prowadzona- jest przez 
wojśko na pontonach i Udzisoh motorowych, 
dostarczonych przez ekspedycję /. Krakowi!. 0 -  
bcenic akcją powodziową w powiatach mielec
kim i dąbrowskim kieruje kpt. 5 baonu sape
rów z Krakowa, Władyka. Ma on do dysnnzy- 
eji dwa statki parowo, dwie motorówki, 5 du
żych pontonów i szereg zwykłych oraz znaczną 
ilość lodzi. Ekspedycja pozostawiła powodzia
nom pewną ilość pyohówok (mnie lo d z ń \  po
trzebnych dla ratowania łudzi i rzeczy. Woje
woda krakowski p. Kwaśniewski, który kieruje 
akcją komitetu powodziewego zorganizował 
ostatnio

SZEREG KOLUMN SANITARNYCH.

Pojadą one w teren dla niesienia pomocy w 
razie ewentualnych epidemij. Takżo po powia
tach zorganizowane zostały pstezi władze, ko 
lumny sanitarne, które zajmują się przywróce
niem studzien do stanu używalności, usunię
ciem potopionego bydła, ulegającego rozkłado
wi i t. d.

Niezą-leżnie od tego pracują"komitety woje 
wćdzkie j powiatowe pomocy dfa powodzian.

KOMITET TARNOWSKI ZEBRAŁ 
W JEDNYM DNIU 35.000 ZE.

W  powiatach tych. któro sam#* doświadczyły 
klęski powodzi widzi się wpr-.st wzruszające 
dowody ofiarności społeczeństwa na rzecz po
wodzian. \Y sobotę utworzono w Szczucinie 
centrale żywnościowa: żywność tę dowozi Się 
z Krakowa dwoma statkami, poezem dociera 
ona do miejsc niedostępnych drogą wodną: 
motorówkami /  pontonami.

gą k o łow ą  tło C zorsztyna, ju k o  p u n k t u  toz  
i!/Jelczag* dła gm in  Srom ow ce, N iżny i 
W yżn e, S zczaw n ica , K rościen ko. C zorsztyn  
K lu sk ow ice  , K rośnica, G ryw ałd i T y lm a 
n ow a. D o ty ch c za s  o d s t r a n s p o r lo w a i io  do 
tego o d c in k a  35 ton m ąk i. P o n a d to  w y s ł a 
no ch ich  dla im iycli  o d c in k ó w  z a g ro żo n y ch  
zaś  n ie k tó ro  g m in y  s a m e  d o s ta ją  sic f u r 
m a n k a m i  do N. T a r g u  i tu  ap ro w i/ .u ją  się.

K om u n ik acja  d rogow a z przerw ą poci

D u n a jc a  z t r u d e m  p rzed o s ta ją ,  się  f u r m a n 
ki do S zcz aw n ic y ,  y , r-. „n-., . . .  . . . .

W ie c z o re m  w  pfą(ck-przywriii-iTiui 'p o łą  
ozenie tcleleffnijjcżjTB-niiędzy Krom -ieiikicm 
S z c z a w n ic ą  a x .  'Targ iem .

Na t e r e n i e >p o w ia t u  d o w ó d z tw o  w ojsko  
w e s a p e r ó w  -z .s iedziba w X. T a r g u  ro z d z ie 
liło p ra c e  n a d  u r u c h o m i e n ic m  k o m u n i k a 
cji w sposób  w is f ę p u ją c y :  p ie rw s z y  baon  
sap erów  odbu dow uje drogi p rzyczółek  m o
stow y  w  S zaflarach; m ost nad  D un ajcem , 
p ie rw s z y  p lu to n  w pujjtck t r a n s p o r to w a ł  
żyw nom* d ro g ą  w o d n ą  do S ro m o w ie c .W y ż 
n y ch .  zaś  d r u ż y n a  k p t .  ' B u d z y ń sk ie g o  
z K ra k o w a  w y jec h a ła  p o n to n a m i z K ow ań

W ak sm u n d em  do K rościen ka a n a stęp n ie  ca w  N. T argu do C zorsztyna i d otarła  tam  
do S zczaw n icy  przez m o s t  b eton ow y je s t  w śró d  n a d z w y c z a j  t r u d n y c h  i n iebózpiecz-  
p tzyw rócon a . P o za  m o s te m  p r a w ą  s t r o n ą  n y c h  w aru n k ó w ." '  ‘U

Straszne dni nad Dunajcem.

D yrekc ja  Kolei w K rakow ie  inform uje 
n as  o po łączeniach  kolejow ych, ja k ie  w c ią 
gu sobo ty  21 bm. zdo łano  u ruchom ić w te 
renach. d o tk n ię ty c h  k lęską powodzi.

W szczególności więc otw arte została  
kom unikacja kolejow a na odcinku Rzeszów  
Jasio.
NA LIN,II CHABÓWKA —  NOW Y SĄCZ 
pociągi dochodzą do Lim anowej i wracają  
tio Chabówki. Zdołano też w sobo tę  u ru ch o 
mić kilka pociągów  m iędzy Krakowem  a 
Suchą i Zakopanem .

Pociągi,  wychodzące- 7. K rakow a o godz. 
7.2.5. P.15. 1:1.25. 15.21. dochodzą do Zako
panego z przesiadaniem  w S tryszow ie, zaś 
pociągi,  k tó re  od jeżdża ją  z K rakow a o godz- 
7.25 i ń/25 mają w Lim anowej autobusow e  
połączenie do K rynicy.

OD PRZERW Y W SKAW CACH  
idą POCIĄG i W PROST DO ZAKOPANEGO

W ieczorem  w sobotę  będzie p rze p ro w a
dzona próba przejazdu z. K rakowa do Zako
panego bez przesiadania w Skaw cach.

Na innych  bujnęli sieci k rak o w sk ie j  
s r i i i a r i a  ta k a  sam a.  jak  w pią tek

P ociągi w kierunku zachodnim  odchodzą  
regularnie.

NA LINJI KRAKÓW  —  TARNÓW  
przerwa potrwa ok elo  tygodnia . W tym  
okresie  czasu bodzie m usiał b'vó g r u n to w 

nie przchudowa.ny nasyp i tor kolejow y.
J a k  się w urzędzie ruchu  na stacji  k r a 

kow sk ie j  in fo rm ujem y do godziny  HM ej 
p rzedpołudniem  od eszły  w stronę Zakopa
nego przez Kalwarję i S tryszów  dwa pociągi 
osobow e, a m ianow icie o 7.25 (pociąg  Nr. 
• ii.:!] i o !).15 /N r .  52.'!). —  11 godz. Id .25 m a 

.' od jechać  pociąg posp ieszn i Nr 5*M. zaś o  
I godz. 15.21 osobow e Nr. 525.

Jad ą cy  pociągam i cio Zakopanego mu 
! zza przesiadać się na odcinku m iędzy Sfry- 
; szowem  a Skaw caiui, a następnie dojeżdżają  
| przez, Siichę i C habówkę tło Poronina, gdzie  
jest ponow ne przesiadanie.

N ada je  się również do przebycia d roga  
„tesio — Krosno i Jasio  — Gorlic? oraz. 
z  Jasia do granicy czechosłow ackiej. 

PRZYWRÓCONO KOM UNIKACJĘ
NA LINJI TARNÓW  -  DĄBROW A  

ORAZ MYŚLENICE —  BOCHNIA  
przez D roginię B yszyce — Łazany —-  
D ziekanow ice.

Pozatem  istnieje kom unikacja drogow a  
na odcinkach W ieliczka — Gdów —  Łapa
nów —  Lipnica Murowana — Ty m owa —  
Z akliczyn.

N apraw iono drogo m iędzy żiw»,ceiri **
Suchą i 7, K rakow a przez G icgoczów  do 
W adowic. Lekkie furm anki 'nogą do trzeć  
z  N ow ego Targu do K rościenka i ew entual
nie tio S zczaw nicy.

P o d j ą c i s  k o m u n i k a t  § d r o g o w e j

' Z Czchowa nad Dunajcem piszą nam: — [czone ilości zboża porwanego 7. pół. A de zez 
Przeżyliśmy straszne dni. W poniedziałek Hę padał ustawicznie, straszny był to widok. g H ’ j 
bm. popołudniu po całonocnym i całodziennym j w zbierające wody zalewały coraz hardziej d i - '  
deszczu, wody Dunajca, k tó ry  wezbrał nadspo- j my -i stodoły, które lada chwila mogły się za 
dziewanie szybko zaczęły zalewać cala okoli-! chwiać i pójść z nu-rtem Dunajca. Nikt tu ta
cę i zabierać zboże stojące w kopach. Rozpacz | kiej powodzi nie pamięta, to też ludzie nie 
ogarniała rolników, patrzących n a  to. jak ich chcieli wierzyć, żeby coś podobnego stać. s :ę 
p raca  staje się  pas tw ą powodzi. Niektórzy 7, na | mogło i wskutek tego

UCIEKALI DOPIERO W OSTATNIEJ CHWILIrażeniem życia wynosili z wody pływające sno
py, ale wody przybywało tak szybko, że mało 
co zdołali uratować. A i to we wtorek poszio 
z wodą.

TRAGICZNA, BYLA ZWŁASZCZA NOC 
Z PONIEDZIAŁKU NA WTOREK.

K raków, 21. lipea. Do p o p o łu d n ia  w  so 
• ułię u ruchom iona  zos ta ła  k o m u n ik a c ja  d ro 
gowa dla wozów  i lżejszych aut na szeregu 
o dc inków  w Malopolsce Z achodniej :  P rz y 
w rócono  wiec możność: ruchu  na drodze :  
Kraków —  Chełm ek, następnie K raków —  
G łogoczów  —  K alw ar ja. B iała —  Żyw iec, 
Kraków —  Bochnia —  Brzesko, a od 5-tej 
godz i in  popołudniu  w soboto

BEDZIE MOŻNA DOTRZEĆ W  DALSZYM  
CIĄGU DO TARNOW A,

zaś w ciągu niedzieli u ru ch o m io n y  zo - tan ie  
odc inek  przez Gromnik tio K rynicy.

Naprawioną została  droga Tarnów  —

-iizr .o  —  „ sio , oraz z T arnow a.do R opczyc  
przez. Ja w o rz e .  P o d g ląd z ie .  U ębjee^  względ- 
nio przez. B rzostek  —  Kamienicę.

Droga tło N ow ego Targu przez Myśieni 
ce. Pcim , Łętow nię nadaje się na razie ty lk o  
dia pojazdów konnych. Zc Skow ielnej B iałej 
prowadzi droga tło M szany Dolnej i Dobrej, 
gdzie jest przerwa.

Przyw rócono kom unikację drogow ą z Wa- 
tlowic tlo Suchej i .Makowa, natom iast m ię
dzy Makowe 111, a Jordanowem  jest nadal 
przerwa.

Z Lim anowej istn ieje kom unikacja do 
N ow ego Sącza, G rybowa, K rynicy aż do P o 
łonina, gd z'e znowu przerwa.

Kolonja w Iropiu wyszła z powodzi cało.

nictrlko dlat ego, że woda zalewała

pozostawiając cały majątek na pastwę rozsza
lałego żywiołu.

\Y tych dniach spowodu zalania i zniszczenia, 
dróg i mostów byliśmy zupełnie odcięci od 
świata. Xi*> docierała poczta, funkcjonował tył 

już, drogi jko  telefon, który nas łączył z Brzeskiem i Km*
stójące bliżej Dunajca, lec./, pr/.eiiewszystkićm-kow-em i lecący od czasu do czasu szlakiem Pu 
dlatego, że życie ludzkie byfo z a g r o ż o n e .  Bo.najca w - -kierunku Sącza samolot przypominał, 
oto szanowani tu pow szechnie Skarżyńscy,: że i- poza nami istnieją, ludzie dotknięci lakże 
dzierżawcy t. z,w. ..Piasków1* wraz z synem eho 1 może jeszcze wjekszem nieszczęściem, 
rym na szkarlatynę, krew nemi i służbą fol- Na malej .' kilometrowej przestrzeni od 
warczuą (razem 28 osób), odcięci od Czchowa Czekowa do Trupia tylko po lewym brzegu Hu 
i oblani zewsząd zalewającą coraz bardziej ich »a.jra poszło z wodą 10 domów mieszkalnych, 
mieszkanie wodą. wzywali telefonicznie ratuu 13  stodół 6 stajen t kuźnia i 2 szkoły w U y  
ku. a tego ratunku nie można im było dać na- trzyszczce, Mara i nowa 7. takim trudem dopie-
tychmiast. W e wtorek rano Dunajec przybrał 
gwałtownie. Już  i gościniec był w niektórych 
miejscach więcej u iż na metr wysoko zalany 
wodą. Próbowano dotrzeć do dworu na zbitej | 
tratwie, ale ją wir uniósł a ludzie płynący na 
niej ledwie się wyratowali. Dopiero przy .po
mocy kajaka i łódki zdołano przewieźć skaza
nych— jak się zdawało — - na zagładę w bez.

' piecz.no miejsce. Dzielnym sternikom traiwy, 
ka jak a  i Ićdki, którzy 7. narażeniem życia ra 
towali zagrożonych, należy się gorące uznanie 
i podziękowanie.

W tej strasznej nocy i we wtorek przed po
łudniem niosły fale Dunajca wiele domów i bu

ro Pin Iowami. 
dzie<7.vn,t. A

PÓL

Najwięcej ucierpiała gmina Be* 
ile domów było zatopionych, ile

ZALANYCH, PLONÓW ZUPEŁNIE ZM 
SZCZONYCH. ZAMULONYCH, ZASYPANYCH 

KAMIENIAMI [ PIASKIEM,

ile ogromnych wyrw w połach ile ziemi woda] 
zabrała —- tego je.-zcz.e dokładnie obliczyć nie 
można. W -samym ( zelmwk 1 80-morgowe ..Piń
ski'-. dawniej majątek Krasińskich. obecnie w 
znacznej części rozparcelowane, i grunta poło
żone nad Dunajem w i. zw. Peelirzach su zu- 
[lelnic puwmłzią /mszczone.

Xa takim inalrin odcinku około jO roszin 
dyjsków gospodarczych i drzew wyrwanych z j pozbawionych .-.mieszkań i plonów, pozostałych 
korzeniami; przedtem poszły już z wodą nieźli- nieraz w leni tylko co mieli na sobie, po trzeb ie | te raz  szkody.

Obcenio coraz  więćej napływa, relaoyj 
z term in pow odziow ego od k ie row n ików  
kolonij  m łodzieży. Relacje.' te  dow odzą , że 
opiekunow ie kolonij z narażeniem  w łasnego  
życia  czuw ali nad powierzoną ich opiece  
m łodzieżą, n ietylko b y  ją zaboz.pieezyć 
prżml hezpośredn iem  n iebezpieezeńst w om 
ze s t ro n y  w ezb ranych  rzelś. r,3o również , by  
je j  dać. dach  nad  g ło w ą  i zapew nić  w y ż y 
wienie.

\Y Tropiu w  od leg łości 26 km. 01 ! N ow e- 
o Sącza bawi kolonja „R adość Dziecka** 

z 58 dziećm i. J e j  k ie ro w n ik  p. M iklasióski, 
)»y uspoko ić  rodziców  p rz y b y ł  do nasze j r e 
dakc ji  z p ism em  m iejscow ego proboszcza  
Ks. W ołka, stw ierdzającem , że w szystk ie  
łz icci, dzięki n iezm ordow anym  w ysiłkom  
nersonehi k olonijnego w y szły  z n ieszczęścia  
cało  i obecnie zdrowe i zabezpieczone prze
b y w ają  na plebanji w Tropiu.

N iebezp ieczeńs tw o  w T ro p iu  zaczęło sio

je natychmiadowoj i skutecznej pomocy władz 
by j 1 i & popadły w nr/pac/, i nic zginęły 7. gło
du. by jako tako potrafiły odbudować swoje 
gospodarstwa. Ufamy, że ta  pomoc nadejdzie/ 
Ufamy, że władze pomyślą o regulacji Dunajca, 
pod Czchowem, bo zachodzi niebezpieczeństwo,’ ^  
że przy najbliższym wylewie Dunajec zmieni* 
swe koryto, wyrządzając jeszcze większe, niż

Letnik-' Ii

w poniedzia łek  o godz. Ki.dO. gdy  zaczęła  
w zbierać  Ł ososiuka .  W oda wezbrała o parę 
m etrów  w czasie god zin y . Dzieci /a kohm ji  
iiyiy w pawilonie nad rzeką. P rzen ie s iono  je 
do willi, po łożonej w miejscu bezpiocznem , 
poezem personel  k o lo n i jn y .z a ją ł  się .ratowa
niem żyw nośc i  i koszów, w k tó ry c h  młodzież 
miała u b ran ia ,  bieliznę i t. d. U ra tow ano  
w szy s tk ie  koszyki.  7. w y ją tk iem  paru . Paw i
an nadrzeczny w oda zniosła zupełnie. P ara  

ludzi z nadzo ru  kolonii  i obsługi kołoirji 
u trac iło  w szys tko .  K ierow niczka kolon, ji 
nauczyc ie lka  p. Pacholska /  w ie lk ic h  p o 
św ieceniem  p racow ała  i p racu je ,  by  .-two
rz y ć  dla g a rs tk i  dzieci możliwie dobre  w a 
runki poby tu .  W  p ią tek  pospieszył ■/. puin.ocą 
kolonji h i/. K. Borzęcki z Okocim ia, dosU r- 

tec kolonji jarzyn. K ierow nik  ko lonji  p. 
,M iklasiiiski p rzedos ta ł  się bu łką na d ru g ą  
s t ro n ę  Durnieją, n as tęp n ie  do Czchowa. J u r 
kow a. O koeim a i K rakow a,  b y  tu p rzede ,  
w szys tk iem  uspoko ić  rodziców, k tó ry ch  
dzieci baw ią  na kolofcji i zabiegać o żyw ność  
d la  kolonji.

 o-o*o--------

Składki z łożona w Adm. „G ło su  Narodu4
Na Powodzian: E. A. zł ] : Helena Striim 

ska 7.1 10; Dr. Władysław Łiibknwski zl 5; '  
zł 5; Ks. Pustelnik 7.1 20.

/
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Rysy.
R u jn u ją c a  S r a j  ffflWżyiMa  pow ódź skon  

c e n tro w a ła  iw w g »  ojplojS pub ilc^M j w  jed  
n y m  p u n k c ie  fi prcysło n fo  so b j km* w yda
rzenia, a  pffie0ewe«yBtikJeto afepehnętai n a  
da lszy  p la o  d y r i c r o j^  ja i%  wę W łgie  tocay  
na  te m a t  p ak u a  < ^ h o d ś io -e i ł ro p e $ d a© g o .  
Bierze w n ie j t u k t e l  (ra łe  p raga  *a.granjc&na; 
nawet, ty c h  państw., k tó r e  n ie  eą. bewpoóre- 
dn io  zaintereso/wsftę w  p ro jek c ie  p. Barthou. 
D ow odzi to, j a k  w ie lk ą  w a g ę  p rzyw iązu je  
się do  p a k tu  w schodn io -europe jsk iego  i  j a 
k ie  wiąże się  z n im  p la n y  i  nadzieje- P o 
w iedzm y  ja sno : ż a d e n  z p ro je k to w a n y c h  łub 
d o k o n an y c h  p a k t ó w  nie w zbudzał  tak iego  
za in te re sow an ia ,  i  jeszcze jedno : dyskus ja ,  
j a k ą  to c z y ła  s ię  n a  - ioh te m a t ,  n ie zaw ierała  
.n ig d y  ty l e  s e n sa c y jn y c h  m om en tów , ile za 
w ie r a  ich obecna.  *

O środkiem  te j  d y sk u s j i  jest.. P o lska ,  jej 
p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a  o raz  u s to su n k o w a n ie  
s-ię n aszego  p a ń s tw a  d o  zagadn ien ia  p r o 
j e k tu  p a k t u  w schodn io  europe jsk iego .  Nie 
s ta n o w isk o  N iem iec, n ie  ich mniej lub  w ię 
cej n ieszczere  za s trze że n ia  co do koncepcj i  
min. B ą r thou .  ale w łaśn ie  p o z y c ja  Polsk i  
je s t  p rzedm io tem  pow szechne j u w a g i  i rodzi 
s z e re g  dom ysłów  i p rzypuszczeń ,  k tó re  śm ia
ło n a z w a ć  m ożem y se n sac jam i politycznymi 
o pderw ezoT zędnem  z n a c z e n iu .

U w ażam y, iż to  okreś len ie  będzie na jo d  
pow iedn ie jsze .  g'dyż sensac je  po l i tyczne  nie 
zaw sze  zaw iera ją  s tu p r o c e n to w ą  p ra w d ę .  To  
n am  da je  p o d s ta w ę  p rzypuszczać ,  że i w 
in fo rm ac jach , w iadom ośc iach  i k o m e n ta 
rzach . k tó re  d o ty c z ą  Pobici oraz p ro je k to 
w a n e g o  p a k t u  w schodn io -eu rope jsk iego  je s t  
zn a cz n a  część  fan taz ji ,  n ie z b y t  uza-sadnio 
nyoh  obaw. a  ta k że  w n ie k tó ry c h  w y p a d 
k ac h  —  p o b ożnych  życzeń .

N a js m u tn ie jsz ą  s t ro n ą  te j  sp raw y ,  n a  co 
t r z e b a  zw rócić  u w a g ę  spec ja lną ,  je s t  co raz  
to  p o g łę b ia ją c y  się rozdżw ięk , jak i  n a  tle 
p a k tu  za ry so w a ł  się międizy p o l i ty k ą  po lską  
a f ra n cu sk ą .  T o  ju ż  n ie  je s t  n ie u n ik n io n a  n a 
w e t  m iędzy  n a jb a rd z ie j  zaprzyjaź-nionemi 
p a ń s tw a m i  różn ica  zdań . ale znacznie  cos 
więcej- To już  ja-kgdyby dw ie  zupełn ie  o d rę 
b n e  o r jen tac je  po li tyczne ,  pozbaw ione  ja  
k ic h k o lw iek  p u n k tó w  s tycznych ,  p rzeciw nie  
w y k lu cz a jąc ą  wszelkie , porozum ienie . G d y b y  
w ie rzyć  bez zas trzeżeń  doniesien iom  n ie
k tó r y c h  p ism  p a ry sk ic h ,  to  m ożna b y  do jść  
d o  p rze k o n an ia ,  że sojusz polsko-francusk i,  
p o d s ta w a  n asze j  po l i tyk i  zagran iczne j ,  k t ó 
re j  f u n d a m e n ty  po łożone zos ta ły  jeszcze 
p o dczas  w o jn y ,  z a c z y n a  się ry sow ać,  przy* 
czem  ry sy  te  nie zm nie jsza ją  się bynajm nie j  
w cale .

Od sz e reg u  dni w  p ras ie  zag ran iczne j  
u k a z u je  się  i  je s t  ży w o  k o m e n to w a n a  w ia 
dom ość .  p r z e d s ta w ia ją c a  p rzeb ieg  w izy ty  
a m b a s a d o ra  C h łapow sk iego  u m in is tra  Bar 
thou .  P .  C h łapow sk i m ia ł ośw iadczyć  f ra n 
cu sk iem u  m in is trowi sp ra w  z a g ra n ic z n j  eh, 
że, zdan iem  rząd u  polskiego, p a k t  w scho
dn i.  jeśli  n ie  je s t  zupełn ie  zb ę dny ,   ̂ to  je s t  
p rzy n a jm n ie j  p rzedw czesny .  Is tn ie jące  juz 
zo b ow iązan ia  p o m ię d zy  P o lsk ą  a  S owietam i 
o raz  p o m iędzy  P o lsk ą  a  R zeszą  n iem iecką  
g w a r a n tu ją  na. la t  dziesięć n ienarusza lność  
£ ra n ic  P o lsk i .  P a k t  w schodn i no w y ch  g w a 
rancji  n ie  p rzynosi ,  a  n a k ła d a  obowiązek r o- 
ń tocy w ojskow ej ,  u w a ż a n y  przez rząd  P- 

za  niebezpiwsTiT- ^  ‘ v3?
chociaż je j  odpow iedź  nie jest. o s ta teczna ,  
ńważa.. że  j e j  p rze s tąp ien ie  do p a k tu  w scho
dniego  b y ło b y  sprzeczne z zasadn iczą  boją 
Polskiej po li tyk i ,  m a jące j  na- celu w yłącznie

Polskie in te resy .
Na te  d ek la ra c ję  -  P *  doniosło szereg 

dz ienn ików  —  miał min. B arthou  o s m a a - j  
czyć w sp o só b  b a rd z o  k a te g o ry c z n y ,  że sta. 
ńowisko P o lsk i  w k w es t j i  p a k tu  wschodm e- 
Sy' może p o c iągnąć  za sobą b a rdzo  pow ażne 
U s tę p s tw a .  Nic jes t w yk luczone ,  że to st.v 
howiskn pociągn ie  za sobą konieczność *® 
^*z.ii s to sunków  polsko-francusk ich .  Minister 

aRhou, rzekom o  w sk aza ł  na to. iż od pew- 
czasu za rów no w  Genewie, jak  i w sto

rzą jące  do u t rw a le n ia  poko.iu

B arthou  w d. 13 bm.. a w iadom ość o treśc i 
i przebiegu ich rozm ow y u k az a ła  się zai.-.z 
n a  drugi czy trzeci dzień. Było więc już do.-ć 
czasu, aby  ją sp ros tow ać czy jej zaprzeczyć.

i s tw orzen ia  g d y b y  nie odpow iada ła  rzeczywistości.  7 v m  
now ych  g w a ra n e y j  b ezp ieczeńs tw a  s p o ty k a - ( czasem ani jedna ,  ani d ru g a  s t ro n a  tego  nie 
j ą  się  s ta le  se  sprzeciw em  Polski.  P rzy tem . i uczyniła ,  można zatem  przyjąć,  że p r z r to  
dińwnym  zbiegiem okoliczności, o p o z y c ja 1 czone najpferw  przez . .lA Dum eL a później 
N iem iec i P o lsk i  zaw sze j e s t  zbieżna. Je ś l i - ]  przez inne dzienniki szczegóły  rozmow y mię 
b y  s ta n o w isk o  Polsk i  w  k w cs l j i  p a k tu  dzy am basado rem  C hłapow sk im  a m inistrem 
wschodn iego  nie u leg ło  zmianie, to  F r a n c j a , 'B a r t h o u  nie kłócą, się z p raw d ą  i że w idno: 
chociaż ceni sobie b a rdzo  t r a d y c y jn ą  przy-, nic żadnej ze stron nie zależało na oslabie- 
jaźń  z P o lską ,  będzie m u s ia ła  zadać  sobie niu fa ta lnego  wrażenia . .  • 
p y tan ie ,  ozy leży  w jej in te res ie  ponoszenie^ Jeże li  więc pow yżej wspom nie liśm y o ry- 
pow ażnej odpow iedzia lności ciężkich obo-^sacb w sojuszu po lsko-francusk im , to nie 
w iązków , w y p ły w a ją c y c h  z t r a k ta tu  polsko- ,jóęt to ż a d n a  p rzesada ,  .ale p rzedstaw ien ie  
f rancusk iego  przymierza- j s ta n u  rzeczy zgodnie z rzeczywistością.

A m b asad o r  C hłapow ski był u m in is tra  [ \  jy

Listy z Jugosławfi.
(W łasna k o r e sp o n d e n c ja  „Głosu N a r o d u 11)-

Belgrad 17 lipca 1934. | czyście zamanifestowane ostatnio w czasie po
Jugosławia gości obecnie licznych' turystę w. J bytu w Jugosławii, pana Barthou.

Jako  k-raj wycieczek turystycznych, Jugosławja Wraz z ustaleniem wewnętrznych i zewnętrz 
ostatnio jest przedmiotem żywego zaintereso- jnyoh norm państwowych, Jugosławja rozbudo
wania. Przyczynia się do tego wielkie bogac tw o(wy-.ru je się szeroko, Nie m ów ąc  już o Bflgra- 
krajobrazu. Urok szczytów alpejskich, błękitna., dzie, który, w ciągu kilku Int. 7. małesro, łrud- 
toń południowego morza, wspaniałe pomniki liijnego miasta, przek.-zhi.cif się w- duże st<Ji-cz 
.storyczne, ludność, zachowująca dawny strój i f e r-,kasto ze w sp .n  ai n r :  budynkami. w: Iow 
obyczaje — wszystko to razem tworzy obraz 
bogaty i barwny pełen egzotyzmn i jednocze
śnie współczesnej kultury.

Pozatem jest- to kraj niezwykle b o g a ty  w 
źródła lecznicze: jest, ich około 300, a, skutecz
ność ie.h działa,sia nie ustępuje znanym i cenio 
nym uzdrowiskom światowym.

Foł&cy najwięcej dążą ku morzu, gdzie jcr.t 
ciepło, dużo słońca i dobre i tanie warunki ży
cia. W bieżącym roku, dzięki wspólnym stara 
niom Lig polsko-jugosłowiańskich w Jugosła- 
wji i  Polsce, przydzielone zostały dla. Polaków 
paszporty ulgowe, k tóre  umożliwiają odwiedzę 
nie wspaniałego A dr ja tyku. Kilka wyc-ieczck 
rodaków naszych już br io  w Jugosła-wji 7. W„r 
sza wy, Poznania i Ka-towic. k ilka wycieczek 
jest w  stadjum organizacji jeszcze, i w tym ro
ku, ku zupełnemu zadowoleniu Jugosłowian, 
mowa polsku, bodzie słyszana w Belgadzie. Za 
grzobiu. Bara.jewie i  prawie na całym w ybrze
żu Adrj-atyckiem. J>o tego w dużym stopniu 
przyczyniła się i umowa haridł.-kompensacyjnn- 
turystyczna. zawarta w ostatnich dniach mię- 
dz.y Polską a  Jugosławją.

W  roku bieżącym oczekiwać można jeszcze 
większego ożywienia, stosunków handlowych 
między temi dwoma państwami-. Należy zazna
czyć, iż handel polsko-jugosłowiański w roku 
ubiegłym wzrósł o 140 proc. w porównaniu z 
rokiem 193-2. Niedawno złożył wizytę w Belgra
dzie p. dyrek tor  ..Polskiego Towarzystwa dla 
handlu kompensacyjnego11 z Warszawy, dr, Ku 
likowski, który po dłuższych konferencjach z 
tute-.jszemi eksporterami, ustalił nowe regulami
ny eksportu jugosłowiańskich owoców świe
żych i suszonych do Polski. Ustalone nowe wa 
runiki będą z korzyścią dla interesów handlo
wych Polski i Jugosławji, tern więcej, iż prze
widziane jest poparcie tej akcji ze strony B an
ku Narodowego Jugosławii. Nie tylko zresztą 
7. Polską dąży Jugosław ja  do ustalenia ściślej
szych stosunków. Tak samo okres letni jest  tu 
wykorzystywany dla osobistego zaznajomienia, 
i zaciemnienia węzłów przyjacielskich z Buł
garia-

W tych dniach’ przyjechali do Belgradu
członkowie Ligi bułgarsko-,jugosłowiańskiej 
Pofjii, uroczyście witani ze strony jugoslowiań- 
eko-bułgarskich organizacji w Belgradzie.

W ciągu bieżącego miesięca uczekiwane 
jest podpisanie nowej umowy handlowej z Gre
cją. jako skutek pracy delegacji greckiej z wla 
dzami jugoslowiańskiemi, odbytej w czerwcu 
b. r. w Belgradzie.

Tak więc posuwa się praca młodego pań 
sf.w-a jugosłowiańskiego uad ustaleniem stosun
ków swoich, przyczem widoczne jest. iż praca 
ta, idzie w kierunku zacieśniania stosunków 7C 
słowiańskiemi i bałkańskicmi państwami, pod 
egidą Francji, sympatie do której były tak urn

mcm.i parkami i ws-i-sJ-Jiuaż ary godami c i r  m-c 
miasta, ' w i ń m y  jak ‘ w,- ępłej dug- -ła 

wji id.zie olbrzymia i bardzo intensywna praca, 
w którą i państwo i prywatne instytucje | oso
by wkładają dużo kapitału. Przyczyniają się 
do tego także i dziennikarze jugosłowiańscy, bo 
wiem Związek dziennikarzy jugosłowiańskich 
wczoraj uroczyście przystąpił do budowy wła
snego ..domu jugosłowiańskich'dziennikarzy w
Belgradzie1’. W. S.-G

'

0 ciem piszą inni?..
„N i łewo“.

J e s t  to  zw rot,  k tó r y  coraz częściej n ap o 
ty k a  się na  łam ach  pew nego  odłam u pism 
san ac y jn y ch ,  G łów nym i p ro p ag a to ra m i  tego 
zw ro tu  są, j a k  wiadomo, wybitni publicyści 
obozu sa n a c y jn e g o ,  a k a d e m ik  R zym ow sk i i 
P- VT. S tp iczyńsk i.  Oni to  n ie m al  codziennie 
■wzywają, rząd, a b y  porzucił  do tychczasow e 
w a h a n ia  i sk ie row ał n aw ę  p a ń s tw o w ą  z d e 
cydow anie  n a  lewo.

W ięc  bardzo  a k tu a ln y m  je s t  w „Oza-sie11 
a r ty k u ł ,  k tó re g o  a u t o r  dos tępn ie ,  popularn ie ,  
ale nie bez  dużej złośliwości, t łóm aczy ,  co 
znaczy  k u rs  ..na le w o “ .

..PoUtycwnie kierunek lewicowy wydaje 
sic nam nieodłącznie związany z umilowa 
niero wolności, z obroną praw jednostki, z 
walka 7, wszechwładzą państwa, które jedy

nie mnie anieamrsR sto6 się.narzędziem uciska 
klasowego. Ozy pod temi hasłami w o tao ś jo  
wemi menerzy lewicy prorządowej chcieliby 
urządzić ..kurs na. lewo1’? Kie podobnego. 
Niedawno był test-case. Czytelnicy pamięta, 
j ą  nasze zastrzeżenia w sprawie t, zw. miejsc 
odosobnienia. Publicyści, którzy dzisiaj roz
mijają. sz tandar kursu na, lewo. jakoś ich 
nie podzielili. Tob lewicowość ma mało współ 
neg°. „czerwonych" z  1863. no i nawet 7. nie 
nego „czerwonych" z  1863, no i nawet z nie 
któremi nieco bllższemi ttadycjamł. Nieste
ty! Bagaż wolnościowy staje się tak archa
icznym. że trzeba być- aż konserwatystą, by 
pociichu westchnąć nad jego relegowaniem 
do rupieciarni. Liberalizm polityczny chorą
żych lewicy ogranicza się do wołania o woj 
nę 7, konserwą. Niewielka, to idea, nie za
płodni ona nikogo do -wielkich czynów, nw 
porwie mas. nie przejdzie ta  rozgrywka do 
liistorjt jako czyn wiekopomny, nazwiska 
jej inicjatorów nie będą ryte w marmurze.
1 w dodatku jakżeż tok bardzo można jej 
jeszcze zaszkodzić? Sam p. Rzymowski, czlo 
nek akadcmji. kolega Ba.rthou, Poinra-eąo. 
d rygaj , ,) , ,  j innych przywódców prawicy

D z i ś  n a  e k r a n i e  teatru  św iet lnego  „ U C I E C H A “  S t a r o w i ś l n a  18.

lic.

Film koraedj* — tysiąc* zabawnych nieporozawiep — rekord humoru i dowcipu!
Film o móWywalei wystawie, 
reiyserji Aleksandra Kordy 
twórcy filmów .Henryk V1TT‘ 
i .Katarzyna Wielka* "W ro-

R o l a n d  r o t m g  s g f ó S S ? £ M e r l e  O b e r o n

B ft O A i  V I t«nn  fifm il w  sobotę dnia 21 b. m. o godiinie 3-eiej popołudniu, 
f  U Ił fl *  n I IIIllill w  niedziel? do. 22 b. m. o podz. 10 i 12 w  południe.

francuskiej, który łaskąwie zaszczyca a i s  
swoja polemiką, .nazywac-poga-rdliwie 
. ęfieli ziemskich . 'jhąuknitowanemi ziemiani

na rui'"': nicd.twno kio inny na.s pouczał — 
choć -.-i.mi o tfm iloskonalę wiemy — że nie 
mamy w radzie min. żadnego przedstawi- 
i-icla: ktoś r.my może nie mniej dusznie nam 
wytknąć, żp nizedników-konserwatystów li* 
likwiduje się w- sz;.bkimu tempie, młodym 
hrahiezom oficjalnie sic zaleca wstępowa
nie do Legjonu Młodych, jeśli ehć:i mieć na 
dzieję na jakąś skromną praktykę w mini
sterstwie (co za szkoła charakterów!): siara 
twierdza myśli konserwatywnej. Uniwersy
tet Jagielloński, jest ciągle gnębiony, osta
tnio odbierają mu studium rolnicze.. Lewi
cy tego wciąż mało? Prawda — Państwo 
Pracy proponuję umieścić naszą redakcję w 
..miejscu odosobnienia-1. Czy protektorzy 
Legjonu Młodych solidaryzują się i z tym 
pełnym głębokiej mądrości politycznej po
mysłem ..najczystszych spadkobierców i* 
dci'’?'1

Poli tyczn ie  więc „zw ro t na  lew o11 nie 
is tn ie je ; nie is tn ie je  ta k ż e  pod względem go
spodarczym . co udow adn ia  a u to r  bardzo 
obszernie w drugiej części a r ty k u łu .

Odrzucona oferta.

A juk  reagują, ci na te  now e pom ysły ,  
k tó rzy  m ają  z nich rzekom o odnieść n s jw iek  
sze k o rzy śc i :  chłopi, w ieś po lska?  Na to  p y 
ta n ie  daje  odpow iedź . .Zielony S z ta n d a r11, 
o rgan  S tronn ic tw a  Ludowego. Twierdzi on, 
że wieś polska n ie  p ra g n ie  „ p la s te rk a  pań* 
?t w ow eg o 11. zda je  sobie bowiem sp ra w ą . 'ż e  

„dzisiejszy zwwnt sanacji na lewo. choćby 
nawet pod pewnymi względami nastąpb, 
nie wypłynie z czystych i bezinteresownych 
pobudek uczynienia dla mas ludowych do
brze. Będzie on miał na  względzie debro 
przedewszystkiem samej sanacji. Czując ttsu 
wający się .stalc grunt pod nogami i będąc 
istnym obozem izolacyjnym w-iród spoleczeń 
stwa, szuka sanacja porozumienia z masa
mi11.

T a k  w y g lą d a  odpow iedź S tronn ic tw a  
Ludow ego  na  now ą ofertę.

Gz»m karmi ludzi prasa sanacyjna?

Bez zbędnych  w  tym  w y p a d k u  omówień 
p o d a jem y  poniżej streszczenie powieści, c'r*j 
k o w an e j  w san ac y jn y m  dzienn iku  warszaw
skim „Dzień D o b ry 11:

„Małżeństwo hrabiostwa Pomian-Łęskieh 
je s t  przykładem zepsucia t. zw. wyższych 
sfm- społeczeństwa. Gdy hrabina szuka za
spokojenia głodu wrażeń w stosunkach ze 
swoimi oficjalistami, hrabia utrzymuje ro
mans 7, dziewczyną wiejską. Marcyśką.

Greka, go za to straszna kara, bo kiedy 
z powodu jego piekk-hiej intrygi Mawyśka 
idzie do więzienia — hrabia ginie z rąk za
kochanego w uwiedzionej dziewczynie szo
fera Mereczki. Ten ostatni po dokonaniu 
zbrodni ucieka, do Warszawy, gdzie nawią
zawszy stosunki ze światem przestępczym, 
nabiera ponurej sławw? „zawodowej11 jako 
„hrabia Oczko1’.

Tymczasem Mareyśka. pozostawiona sa
ma sobie, wpada w- sidła suterenów i han
dlarzy żywym towarem.

Uratowana, przez Mereczkę dziewczyna 
zostaje podczas rewizji w jego mieszkaniu 
zatrzymana przez policję i osadzona w are
szcie.

Trzpień, niedoszły kochanek hr. Łęskiej, 
mieszka również w Warszawie u starego 
lichwiarza Weinera.

Za przykładom matki idzie syn hrabiny 
Rodryg. Młody arystokrata poczyna łajda
czyć się coraz bardziej, a że brak mu na to 
środków, wyciąga wszystkie oszczędności 
starego kamerdynera. I tego mało... W rezul 
tacie Rodryg wpada w sidła lichwiarza Wel 
nera. u którego pracuje Trzpień.

Mereczko tymczasem całkowicie pogrą
ża się w odmęty warszawskiego bagna prze 
sfepezego.

Udałr podkop pod lokal banku i zhipie- 
nie jogo kas zyskuje mu „sia,we11 w świecie 
przestępezrm. Ale łotrzyk nie zarzuca swe- 

, 2-0 właściwego fachu — sutenerstwa. I oto 
Marorśka. musi Dć „na ulicę’1. Dwaj studen- 

I ci Akadcmji Sztuki, spotkawszy przypadł:o
wo dziewczynę, angażu,ją. ją w roli model-

i fcj Zkolei uzyskuje ona engagement- do...
j k ab a re tu 1.

Ttd.. itd. ..Dzień D obry11 nie jest jedy- 
j n em pismem sanacyjnern ,  k tó re  zamieszcza 
- podobne arcydzie ła .  Je s t  ich znacznie wie- 
f cej. naw et niedaleko...

c^ h  e u ro p e js k ic h  f r a n c u s k ie  w y s iłk i zuii2-

C e l e m  u r e s m l o w a n i a  n a k ' a d u  

p r o s i m y  o  j a k  n a j r y c h l e j s i ©  u r e -  

g u J o T r a n i e  p r e n u m e r a t y .



.HTJO? NARODU’1 z dwa 22-go Hpea, 193-1 r. '-Nr 198

y%m teiemiatto i

Tyfus w Wilnie.
Ostatnio zauważono w Wilnie wzmożenie 

tię zasłabnięć na tyfus brzuszny. \y  ringu ty
godnia władze sanitarne zanotowały 6 wypad 
ków zachorowań. Przeciwko nasileniu sie cho
roby  przedsięwzięte zostały ostre środki, lw- 
rye-h izolowano.

Śmierć w windzie.
Sąd Okręgowy w Poznaniu rozważał spra

w ę  wypadku, jaki wydarzył się w Ubezpieczsl- 
.ni Społecznej w Poznaniu, powodując śmierć 
ś. p. naczelnika Bogobowicza. Na lawie o- 
karżonyrli zasiedli L. Liberski, uczeń elektro, 
techniczny uraz dozorca Z GPU Fr. StaśUowiak, 

'k tórzy  zajęci byli przy naprawie dźwigu w 
gmachu Ubczplrezalni, linia dii maja Liberski 
skończył pracę przy naprawie dźwigu, pozo
stawiwszy mechanizm dźwigu na. krótkim prą
dzie. pozwalającym uruchomienie go przy ot

wartych drzwiach, przyczepi zapowiedział 
Sta.śkowinkowi. bv dźwigu nikomu nie otwie
ra!, Nazajutrz rano dozorca, zlekceważywr-zy 
zakaz montera, drzwi do dźwigu otworzył. W 
tej samej chwili naczelnik Bogobowicz otwo
rzy! drzwi do windy o piętro wyżej i runął 
na dćl, ponosząc śmierć na miejscu. 'Sąd ska
zał obu oskarżonych po 2 iata więzienia z za
wieszeniem kary na 3 lat.

Wybuch filmu zniszczył cały zakład 
fotograficzny.

IV Grudziądzu wydarzyła sic w zakładach 
fotograficznych firmy ,, Rekord '1 katastrofalna 
eksplozja, a następnie pożar. W zakładach za
trudniony był właściciel Oątkowski. oraz jeg'o 
pomocnik Ed. Ilumski. IV czarne wywoływania, 
zdjęć filmowych wskutek nieostrożnego obcho
dzenia się ze światłem filmy eksplodowały. 
Ogień objął momentalnie ealy zakład fotogra
ficzny. Gałkowski i Htimski wybiegli na ulicę 
jak dwie żywe pochodnie. Publiczność rzuciła 
się n a  ratunek. Przybyło pogotowie ratunkowe 
i odwiozło obu w  stanie beznadziejnym do 
szpitala. Zakład spłonął doszczętnie.

Oszukańcza biuro melioracyjne.
Aresztowano nnogdaj Jana Mikowicza, 

m ieszkańca Warszawy, k tóry  w osadzie Her- 
manowszczyzn.a gvn, kozlowskiej na. Wileńsz
czyźnie założył „biuro meljoracvj)iou'  Oszust 
przyrzekał odwodnienie terenów należących 
d-o majątku Hermanowszczyzna i wsi: Lu czaj 
,ki. K iem owicze i Stupłenkl. pobra ł  w tym 
celu zaliczki od gospodarzy i od właściciela 
majątku i usiłował zbiec, Mikowicz był już 
poszukiwany za tego rodzaju oszustw© doko
nane na terenie pow. brzeskiego.

Olbrzymi pożar cegielni w Katowicach.
W  piątek wybuchł olbrzymi pożar w cegieł, 

ni Ignacego G-riinfelda w Katowicach. Pa
s tw ą  ognia padły suszarnia, piece, zabudowa
nia, oraz część kotłowni. Według obliczeń wła
ściciela cegielni, straty wynoszą około 1.709 
tys. zł. Przyczyna pożaru nie została dotych
czas ustalona. W  czasie pożaru odniósł cięż
kie poparzenia robotnik W. Nowak, k tóry 
spał w cegielni.

Samobójstwo w kąpieli.
W  Łaźni Rzymskiej w Warszawie popełnił 

e imobójstwo 56-letrii M. Kamieński, b. d.yrek 
tor Polskiego Monopolu Tytoniowego, zretlu 
k ow any  przed dwoma laty. Przybył lekarz 
Pogotowia i stwierdził śmierć, k tó ra  nastąpiła 
■wskutek zadania nożykiem od maszynki do go
lenia 10 ran z przecięciem mięśni na obu ra
mionach i nogach. Przyczyną, targnięcia się na 
życie by) silny rozstrój nerwowy, datujący się 
od dłuższego czasu.
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URZĘDNIK OKRADŁ KASJERA. W Kato
wicach dokonano niezwykłej kradzieży w jed
nym z tamtejszych banków. Oto urzędnik te
go banku A. Fiibir, korzystając z chwilowej 
nieuwagi kasjera, ściągną! z podręcznej kasy 
300.000 koron czeskich i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. Za zuchwałym złodziejem rozpisano 
listy gończe.

KIJEM ZABILI STAREGO ŻEBRAKA 
Charakterystyczny proces o zamordowanie 78- 
letm ego starca przez 16-letnich wyrostków  
znalazł się na  wokandzie sądu okręgowego. 
N a ławie oskarżonych zasiedli trzej bracia Wię 
cławkowie, liczący od 16 do 14 lat życia. La
tem ubiegłego roku rodzice polecili wyrostkom 
pilnować ogrodu owocowego. Chłopcy sypiali 
w- szopie i w nocy odganiali amatorów cudzej 
własności. Pewnej nocy do ogrodu zakradł się 
7R-letni żebrak Zach j zaczął zrywać morele. 
Chłopcy rzucili się na starca i zaczęli go okła
dać kijami. Nim Więcławkowje zorientowali sie 
—  Zach padł m a rtw y  na ziemię. Przeprowadzn- 

jn e  przez lekAfifs badania wykazały, ż.e Zach 
■ anarł wskutek pogruchotania kości. — są d  ska 
sał najstarszego z braci na 2 lata więzienia. 
Młodezych braci po-tanowił sąd osadzić w- rk> 
JBu poprawczym do czasu pełnolctności. Kara 
U  została jednak zawieszona.

Żółte kulisy San-Franeisco.
ćmri-Fraiici.M/n jest jodynom miastem na 

śniecie, w którem jednocześnie Utnie ją (lwie od 
rębne kultury: \m eryka  i \zja. Autobusy łą
czą dwie zupełnie odrębne dzielnice. Jedna o 
potężna eh drapaczach nieba. luksusowych gum 
chaeh banków, szerokich alejach i wielkich do
mach towarowych — to Ameryka. Od strony 
i.ulu miasto wygląda jak nieudana kopju No- 

jwego Jorku. Pierwszymi założycielami byli ko 
lonizatorzy hiszpańscy. Stworzyli oni najpie- 
ktiicjf-zy park Ameryki, w którym wzniesiono 
pomnik Ilon Kćszota i S/.ans/.o Pnus/.y. Gdyby 
chciało s ię  s t ą d  jechać dn Az.jp, trzebiłby na 
to odbyć dwutygodniową podróż okrętem, ale 
w mieście chińskimi można się znaleźć w 
gu ó minut'.

Chińskie San Francisco to nic żidnci przed 
>iębiorstwo wzniesione dla zaspokojenia eg/,o

budowała się w niesłychanie szybkiem tempie, 
ale bardziej nowocześnie.

Dzielnica chińska dzisiaj wygląda zupełnie 
inaczej. J e s t  to najlepiej zorganizowany i naj
sprawniej funkcjonujący siu u o rząd Stanów Zjed 
uoczonycłi. Znikła, tylko zupełnie romantyczna 
egzotyka, która tak silnie oddziaływała na. tu- 
tystów. Dzisiaj Olńńczycy ubrani są  zupełnie 
j i o  europejsku. noszą rogowe okulary ; organi
zuj;; na szrrolcindi ulicach wielkie zebrania po
l i t y c z n e .  Oczy wis! a. w namiętnej dyskusji nie 
brak i soczystych epitetów pod adresem Sta
nów Zjednoczonych. Na paradoks i lekką bmąją 
zakrawa fakt, żn masowe wiece odbywają się 

ci;; 'pod troskliwą opieką policji amerykańskiej. Na 
tur.ilnie, wszelkie pozory państwowej lojalno* 
ści są doskonale zachowani1, gdyż w tłumie 
obok chorągwi chińskich, powiewają flagi Ka-

Widok z samolotu ©osrS w Sam Fraitcisca,

tycznej ciekawości turystów. Miasto chińskie 
.jest bardziej prawdziwe, aniżeli same Cumy 
Może. gdyby nic było miasta chińskiego w S,m 
Francisco, byłyby C.Iriny jeszcze dzisiaj łfio 
naiTliją. Bo uprzytomnić sobie trzeba, ż.e cłrffi 
sny riipubliktunie. którzy później staiu li na oze- 
lo airmjii i partyj politycznych, pochodzą w prze
ważającej mierze z San Francisco. W tern mie
ścin zetknęli się oni z ideami tunery kańskiej de 
moknie,ji. tutaj usłyszeli n Lincolnie i Koo.-e- 
cpicie, o parlamentaryzmie i nowoczesnej kul
turze demokratycznego państwa. Później wró
cili do swej żółtej ojczyzny i propagowali 
wszystkie hasia, które podkopały tron tysiąc 
letniej dynastji. Na kilka lat przed wojna, w 
czasie wielkiego trzęsienia ziemi, z.nalez.iono w 
dzielnicy chińskiej tajne przejścia, podziemne 
schroniska, palarnie opium j domy gry. Trzę
sienie ziemi zmiotło cala dzielnice, która od-

a p j «

iifnmiji j gwiaździsta bal ul ora Stanów Zjedno
czonych.

Strajk generalny w San Francisco przyśpie
szony został przez nieprzejednane stanow isko i 
robotników chińskich. Ale. to  wszystko, eo sie 
w ostatnich dniacli działo nad Paej tikiem n 
kogo właściwie nie zaskoczyło. Wszyscy wie
dzieli. żo coś wybuchnie nagle, jak bomba. Już 
od potowy maja we wszystkich miastach w Los 
Angeles. Santa, Gruz, w Partiami i Salt. Lakę 
Dęty polno było agentów i . . tu ry s tów 1 białych, 
a .jeszcze więcej żółtych, Dziwnym zbiegiem 
okoliczności najwięcej tych ..podróżaiikćw’1 
przybywało z San Francisco. To też później, 
kiedy wybuchł strejk. nikt się już zbytnio to
mu nie dziwi). Bo kulisy strajku są ilość skom
plikowane: poza starciem robotników i praco
dawców czai się jeszcze, gloflioka nienawiść r a 
sy żółtej do rasy białej. Kam.

■zlft I
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Obraz 7, naszego wielkiego repertuaru now«gn sezonu 1934-35. Najpotężniejsze arcydzieło 
wytw. .Metro-Ooldwyn* nagrodzone nagrodą Akndemji Sztuki filmowej w Paryżu na rok 1934. 

Fascynujący pełen realizmu tyciowe.go, obraz reżyaerji CHARLES HRABINA,
Potężny dramat bezgranicznej miłości. 
W rolach głównych: romantyczna para 

nowoczesnych kochanków

.. ł  j  J ż m t ć l l  t r a i i o t l i u  Ł y m o n o ^ y ,  o o i u

Zle kochana
Maureen l ' M i a  JSSSSJTS,  F r a c h t  Tene
W m us‘. Poaadio wystęouią: najgenialniejsza artystka naszych czasów ALICE BRAPY i PHIL
LIPS HOLMES, „/ŚLE KOCHANA" to film, który wzrusza najgłębsze uczucia, porywa zach
wycającą akcją i fa-cynuje kapitalnemi kreacjami. — Rewelacyjna rewia — wspaniałe tnftca 
upojne piosenki — mistrzowski koncert gry — _ niebywała realizacja. Ponadto w programie 

niewidziane dodatki dźwiękowe, i najnowazy tygodnik .Foxa“.
Początek s e a n só w  w dnie. powsiedaie o g. 5 , 7 9.10. W  niedz. i Święta o godz. 3 popołudniu.

W sobotę d n iu  ‘21 boi. o godz. 3 popołudniu. W niedzielę dnia 22 bm. o godz. 10 i 12 przedp. 
P o r a n k i  f i lm o w o  z powyższego filmu. — Ceny miejsc od 50 groszy.

Z  c a & e & o  ś w i & t ® .

Bombiarze „pracują" w Austrji.
Z Salzburga donoszą: W pobliżu miejscowo-

bil

ich pracowników stosuje nadmierne wynagro
dzenie. I talk stwierdzono, że 110 osób zatni 
dnionych w tym przemyśle pobiera place prze
wyższające pensje prezydenta Stanów Zjedno
czonych. czyli ponad 75 tysięcy dolarów. —  

ści scljYwirzząch zatrzymali żandarmi antoni o- y największych koncernów Filmowych, które 
którym znaleziono 14.5 kg. ekrazytu, # pjaca  wysokie wynagrodzenia jeden ogło- 

18 naboi i zwój lontu. Właściciel an ta  P W fer  ( sił bankructwo, 2 oddały się pod nadzór sądo- 
ludzież- .1 pasażerów zostało aresztowany eh i wy a 3 musiały przeprowadzić reorganizacje 
staną przed sądem doraźnym. W nocy rzuco- (.f,jPm pnk ryeia niedoboru, 
no bombę na elektrownię w Reuth. W St. P e
ter w Styrji rzucono hrnbę na luk betonowy, ! 
w którym znajdował się kabel telefoniczny, 
połączenia telefoniczne zostały naprawione.

Wysokie płace rujnują amerykański 
przemysł filmowy.

Ze sprawozdania NIPA wynika, żc mimo, iż J 
amerykański przemysł filmowy wykazał w ro- 1 
ku ubiegłym deficyt w wysokości 20 miljonów j 
dolarów, wciąż jeszcze wobec niektórych sw o -1

W j p o i y e z a l n i a  k s ią ż e k  p . t .

IIIIEliU SUROWI i EUTHSTTCflł
L L .  S W .  JAMA I -  S .

poleca: odręcinlki nniwerayteekie. lektorjr,
gimnazjalne, nowoici powieściowe i naukowe 
w języku poiekim, franenakim, niemieckim 
angielikim i włoakim. — Kaiąf.ki dla młodr.ieZy 

w y a y łk *  b » r o w ln c ję .

F,Times" skonfiskowany po raz pierwszy 
w Barlinle.

Numer .,Timesa“ 7. uh. czwartku oraz doda
tek t.ygodniow-y tego dziennika został w pią
tek  skonfiskowany w Berlinie. J e s t  to pierwsza 
konfiskata, której uległ ..Times11 w Berlinie-1 
Przyczyna konfiskaty nie jest znana.

Stawski uniewinniony.
Sąd apelacyjny w Jerozolimie wydał wyrok 

uniewinniający Stawskiego. Stawski, oskarżo
ny o zabójstwo Alrosorowa, w pierwszej in 
stancji został skazany na karę śmierci.

W  LO NDYNIE MOŻNA TANIO ZJEŚĆ
S ą d  lo n d y ń s k i  s k a z a D n a  n u e ś ią c  wdę- 

/ i e rd a  n ie ja k i e g o  H u n iera  R o g er sa , k tó r y  
o«l p e w n e g o  c z a s u  s ta l  się p o s t r a c h e m  
wszYskicli e l e g a n c k ic h  lo k a l i  r e s t a u r a c y j 
n y ch  w L o n d y n ie ,  l lo g e rs  w c h o d z i ł  do  w y 
b r a n e j  p rze z  s ieb ie  r e s t a u r a c j i ,  z a m a w i a ł  
o b ia d  lu b  k o la c ję  z n a jw y s z ń k n .ń sz y c h  i 
n a jd ro ż s z y c h  d a ń ,  n ie  ża ło w a ł sob ie przed  
nich  w in  i  lik ieró w . Z a n im  d o ch o d z i ło  do 
p ła c e n ia .  H ogers  w s z c z y n a ł  g ło ś n ą  a w a n 
tu rę ,  tw ie rd z ą c ,  że w  zu p ie ,  czy w in n e j  po 
t r a w ie  z n a jd o w a ł a  s ię  kość ,  k t ó r a  u s z k o 
d z i ła  m u  ząb. A by  u n ik n ą ć  n ie m iłe g o  r w e 
te su .  d yrek cja  zak ład u  n ic  żąd ała  już n ie  
od gośc ia  za z jed z o n y  obiad  a częs to  p r o p o 
n o w a n o  m u  n a w e t  o d s z k o d o w a n ie ,  b y le  się 
pozbyć a w a n t u r n i k a ,  k tó r y  w y stra sz a ł go 
śc i ł k o m p ro m ito w a ł restau rację , dbającą
0 sw oją  renom ę. ć\ len  sp osób  „fd.irabia!11 
B o g e rs  j e d n ą  r e s t a u r a c j ę  po d r u g ie j ,  a ż  
w reszc ie  p o w in ę ła  m u  się noga ,  w sze d ł  
p rz e z  z a p o m n ie n ie  w id o cz n ie  do lo k a lu ,  
w k tó r y m  ty d z ie ń  te rnu  zjazd] o b ia d  g r a t i s
1 o t r z y m a !  o d s z k o d o w a n ie .  D oznano  go na- j  
tyehiYuast, z w o ła n o  „bol;by“ i k a r j e r a  po
m y s ło w e g o  gośc ia  sk o ń c z y ła  się  n a r a z ie  
djetą. w ię z ie n n ą .

UPAŁY W TURCJI. Turcję nawiedziła o- 
statriin silna fala upałów. \Y Adami, w połud
niowej Anatolii notowano 41 stop. C. powyżej 
zera, w Ankarze 37, w sjt.amlmlc tylko st. C. 
w cieniu. Skutkiem udaru słonecznego zmarło 
wiele osób, szczególnie w Smyrnie. Dla urzęd
ników wprowadzono godziny urzędowe tylko 
przez pól dnia. Rozpoczynają oni prace wczes
nym rankiem, a kończą przed nastaniem szn- 
Pfnego upału polmlninYCfije. W" n k fU -y  p pi- 
szkir od dwóch dni szaleje wielki pożar la*ów.

ODKRYCIE NIEZNANYCH LTtYORÓW 
BEETHOYENA. Ib  rektor szkoiy c-.i reograficz- 
ncj w Helleram, Ernest Fi wutu odk.yl w Lu- 
xenburgu w Aust-ji dwa nlgodo dotychczas 
njn wydane zupełnie zapomni,uw rdwory Bcct- 
horena. Są to dwa marsze p. i. . . 'd a w e  T,uxeu- 
łiurgu11. Były ori'  „komponować.* w r. U(Y) 
na cześć, cesarzowej austrjncki. i.

HINDUS LECI DOKOŁA ŚWIATA, Lotnik 
indyjski Ramnath ( bawla wysUirtąwał dziś ra 
no z Karachi (Imlje) do etapowego Jotn nao
koło świata.

CHLEB RAZOWY NAJLEFSZEM POŻY
WIENIEM. Akademja Medycyny w Paryżu wy
dala przychylna npinjo o pracy naukowej jed
nego 7. lekarzy francuskich, w którem autor 
dowodzi, że wyłączne używanie chleba białe
go, jak to ma miejsce we Francji. wpł\ wa u- 
jemnie na proces trawienia i na rozwój orga
nizmu \u to r  zaleca chleli razowy, ew. żytni 
t. zw. sitkowy, jako jedyny pełnowartościowy 
produkt, odżywczy i twierdzi, iż. skutki takiej 
zmiany w. .odżywianiu, zwłaszcza młodzieży, 
dałyby sie odczuć i zaobserwować realnie.

Co z obligacjam i?
Z w iąz an y  z wielk im przem ysłem  . .K urjer  

P o lsk i11 nie w artykule, popraw iła , lecz w fel- 
jo ton ie  poruszą, b a rdzo  eJ ia rak te ry s ty c zn ą  
sp raw ę  ob l igaey j  P o ży cz k i  N arodow ej:

1 ..W uHeglym roku Państwo zwróciło się 
do swych obywateli 7. wezwaniem o poż.ycz- 
kę. Przebieg subskrypcji był imponujący. 
Punktualnie w przewidzianych terminach 
wpłynęły zgłoszenia —  a  później raty.

Obligacje m ia ły  być  w y d an e  1 -gro Iipca. 
Aut w  folje tonu zgłosił .się do u rz ę d u  w tym  
te rm in ie  i u s i łow a ł  doczekać: sie wydania, 
ohlłgsioji. O d y  do ta r ł  do  ok ienka  i z a p y ta ł  
o ohlifraeje, o t rz y m a ł  odpow iedź:

W tym roku Państwo miało dać obywa
telom obligacje tej pożyczki-1.

,.Niema jeszcze.., — o ś w i a d c z o n o  mi.
—  Dlaczego?
—  Nie wiemy.
—  A kiedy?
—  Niewiadomo.
Rzecz prosta, ż1- rozumiałem d kiaduie, 

iż Państw a wyznaczony termin nie obowią
zuje —  a obywatel jest od tego. by być pun 
ktuainym i tracić czas. Lojalność moja była 
poważnie narażona na szwank, gdy słucha
łem. co o tem sądzą moi bliźni. Tu niema 
żadnych porównań, nie może być żadnych 
porównań'1.
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Jfluzijfca.
Wynik konkur*u na utwory chóralne

rozpisanego przez Małopolski Związek To w. 
Śpiew aczych I Muzycznych we Lwowie.

W y s z ły  7. d r u k u  t r z y  to in y  
B i s k u p a  Paw ia .  K u b ic k ie g o  p. 1.

Z nadesłanych ogółom  80 prac konkurs^- Cy  k a p ł a n i  za. s p r a w ę  K o śc io ła  i O jcz y zn y

p r a c y  ks .  cy jną ,  p a t r io ty c z n y .  było 
•H ojowni-  u dz ia ł  w  m a n i f e s t a c j a c h  —

wych. sąd konkursowy w składzie: ks. prof. dr 
Michała Wyszyńskiego, dyr. dr. Adama so ł ty 
sa, prof. dr. Seweryna Barbaga. prezesa Związ
ku Tadeusza Hoefiingera i wiceprezesa dr, Sta
nisława Schmidta nagrodził następujące utwo
ry: Pierwsza nagrodę w  kwooie 300 zł otrzymał 
utwór pt. Regina Coeli L ae tare“ na chór mie
szany, d rugą nagrodę w kwocie 200 zł otrzy
mał utwór pt.  „Ballada o Królu Herodzie 1 na 
chór męski, trzecią nagrodę w kwocie 100 7.1 
otrzymał utwór pt. „Umarłe lokomotywy11 na 
6-cio głosowy chór mieszany, nagrodę Prezesa 
Związku w kwocie 100 zł otrzymał utwór p. t. 
„Pani Tw ardow ska1’ n a  chór męski, pierwsze 
pochwalne uznanie otrzymał utwór pt. ..Po
grzeb Kazimierza W ielkiego11 na chór nnesza- 
nT, drugie pochwalne uznanie otrzymał litu ór 
Pt- ..Wałerjan Łukasiński’1 na chór męski.

Po otwarciu kopert okazało się. że kompo
zytorami powyższych utworów są: 1) Tadeusz 
Ż e l igow sk i z Wilna. 2) Tadeusz Zygfryd Kas
a m i  z Poznania. S) Stanisław Rączka z Zawier 
cia, 4j  W iktor Hansinan ze Lwowa, 51 Włodzi
mierz Ormicki z Wjcdniti), (i) Zygmunt Moczy li
ski z Torunia. Utwory nienagrodzoue można 
odebrać w- terminie do 31 sierpnia br. n sek re
tarza. Związku płk. Feliksa doszta, Lwów, ni.

w  la t a c h  1801—11)15*

186 księży ,  za 
• 170. za. zw alcza  

nic. szkó ł r o s y j s k ic h  i k rz e w ie n ie  o ś w ią iy  
po lsk ie j  — 231.

K ie  z myślą, o p i s a n iu  a p o lo g j i  d u r h o - '  N i f ty lk o  d u c h o w ie ń s tw o  ś w ie c k ie  z łoży
ło ta k ie  ofia ry .  —  z a k o n n ic y  d o t r z y m a l i  
k r o k u  w o f ia rn o śc i ,  — 1 0  też  n a  z a k o n y  
s p a d ły  w ie lk ie  kary -, a l iczba  k la s z to ró w  
podlegała, co raz  w ię k s z y m  o g r a n ic z e n io m .  
W  r. ISO! na te re n ie  K ró le s tw a  P o lsk ie g o  
było 117 m ę s k ic h  k la sz to ró w ,  m a ją c y c h  
1012 z a k o n n ik ó w .  Po dz ie s ięc iu  la ta c h  j a k 
że się zun.wjszyla P zh;i!.... Klasztorów było 
za le d w ie  21, z a k o n n ik ó w  207 .  W  r o k u  zaś 
1904 k la sz to rów  było  ty lko  s iedem , Vnkon- 
n,ikówr —  40.. .

M niej g w a ł to w n ie ,  a le  s y s t e m a ty c z n ie  
l ik w id o w a l i  R o s ja n ie  k lasztory  żeńskie. 
W ro k u  1864 hylo  k la s z to ró w  ż o n s k i ih  18 
z 26'J z a k o n n ic a m i ,  w ro k u  1871 —  lii k insz  
to ró w  i 23.) z a k o n n ic  (do n o w ic j a tu  już n ie  
w o ln o  było  p r z y jm o w a ć  no w y ch  k a n d y d a -

w ie ń s tw a ,  lecz w im ię  p r a w d y  —  m i s t r z y 
ni życia , b a d a  ks. B isk u p  P. K u bick i a r c h i 
w a, s z u k a ją c  m a to r ja ló w ,  k tó re b y  w y ś w ie 
t l i ły  ro łę  d u c l to w ień s tw ii  w w a lc e  o w o l
ność. Owocom  w ie lo le tn ic h  b a d a ń  są. już. 
w y k o ń c z o n e  p ra c e ,  d o ty c z ą c e  k s ię ż y  b. Kró 
l e s tw a  P o lsk ie g o .  O becn ie  ks .  B i s k u p  p r a 
cu je  w W iln ie ,  b a d a ją c  a k ta  A r c h iw u m  
P a ń s tw o w e g o ,  p r z e d te m  zas p o d obne  b a
d an ia  p row ad ził w  G rodnie, w  Rydze, 
w A nyłon ie , w  K ow nie.

J a k  p r z e d s t a w ia  się  o f ia rn y  w y s i łe k  
k s ię ży  k a to l i c k ic h  K o ro n y  w o k re s ie  1861 
do 1915? Ozy k a p ła n i  pozos ta l i  b ie r n y m i  
ś w ia d k a m i  d e c y d u ją c e g o  z m a g a n ia  się  n a 
rodu, który  w rozgrywkach stwierdza! sw o -( 
j ą  n iez łom ną,  w o lę  p o s ia d a n i a  m cpocllc - j
g lego  p a ń s tw a ?  O nic! K a p ła n i  po lsc y  i l o - | t e k!), w r. 1904 —  8 k la s z to ró w  i 76 st-aru-

Piłsud s ki ego m. 74.

Mino.
Z kin krakowskish

•lirze ro z u m ie l i  sw e o bow iązk i  o b y w a te l -  F/.ek zakonn ic . . .  
sk ie  i s t a r a l i  się liyć g o d n y m i  p r z e w o d n i - )  Jeże li  chodz i o te re n  b. W. K s ię s tw a  L i 
k a m i  n a r o d u ,  o k u p u j ą c  ten  zaszczy t n ie -  tew sk iego .  u d z i a ł  d u c h o w ie ń s tw a  k a to l ic -  
rnz  krwią, o f ia rn ą . . .  j k iego w  w a lk a c h  n ie p o d le g ło śc io w y c h  za-

Czorech k sięży  zosta ło  stracon ych  p r z e z , znacza  sic ró w n ie ż  w y ra ź n ie .  Około 603 
M oskali. B y li to k sięża: A gryp in  K onarsk i, I w y w iez io n y ch  na Sybir i 8 stracon ych , —  
W a w rzy n iec  L ew an d ow sk i, M aksym  T a - ,10 n ie s k ą p a  d a n i n a  o b y w a te l s k i e j  o f ia rn o -  
rejka i  s ły n n y  bohater o sta tn i p o w s ta n ie c , ,-Sći!... K a p ła n i  p o lsc y  sp e łn i l i  sw ój obow in- 
ks. S ta n is ła w  B rzózka. |? c k .  ja k o  sy n o w ie  n a r o d u ,  w a lc z ą c e g o  o

Na w y g n a n ie  na Sybir i w g łęb  R osji p o w o l n o ś ć ;  n ie  o p u śc i l i  sw ej o w c z a r n i  w  so-  
szło  330 k sięży , z k tó r y c h  39 u m a r ło  n a  w y-  ,d z in ę  p rób  i c ie rp ień .  Ci co zg inęli ,  u zn a -  
g n a n iu .  W y s ia n y c h  z a g r a n ic ę  by ło  40

do

m

APOLLO. „Hopla*1. Cłara Bow należała 
ongiś do elity amerykański eh aktorek filmo
wych, dlatego też powrót jej na ekran po kilku 
latach przerwy witamy 7, zadowoleniem. Artysf 
k a  ta  bowiem, obdarzona wielkim temperamen
tem i pełna naturalnego humoru, gra  z wrodzo
ną sobie żywością, oraz 7, impetem i brawurą 
młodzieńczą, jakgdyby miała lat 20, a nie nli- 
sko dwa razy tyle. Interesująca, akc ja  omawia- j 40.000 
nego filmu toczy sin w środowisku cyrkowców, 
dlatego też film jest w miarę w-oeoly i w miarę 
liryczny, pełen pięknych zdjęć i pomysłowych 
epizodów. Doskonało spisał -sic młodziutki p a r t
ner ary, P reSton F  os ter, miły chłopiec o wy
razistej mimice i dużej inteligencji. Wreszcie na 
wyróżnienie zasługują; Minna Gombell i Richard 
Cromwell. Reżyserował Frank Uoyd.

SZTUKA. „Za pieniądze’*. Film ten przed 
stawia dzieje młodego inżyniera, którego opę
ta! demon hazardu na torze wyścigowym. N a 
miętna gra  w' totalizatora staje się też przyczy- 
ną.różnycli powikłań życiowych, z których os ta 
tśćznie młody człowiek wychodzi obronną ręką, 
przysięgając sobie zaDicc-łia-me gry n a  wyści
gach. Atmosfera hazardu, nerwowego napięcia 
i przeróżnych machinaeyj wyścigowych oddana 
jest; w  tym filmie barwnie i przekonywująco. Ze 
starannie dobranej obsady wyróżnia się dawna 
par tne rka  Chaplina, Myrna Kennedy, oraz T/iw 
Ayres, znany 7. filmu „Na Zachodzie bez zmian14.
Zdjęcia czyste. Montaż, .szczególnie w  początko 
wych scenach, wy boimy. Program uzupełniają 
arcykoiniezne „rysunkówki1’ z popularnym Pio
trusiem.

p la n ó w ,  w y e m ig ro w a ło  ( j i rzc w a żn ie  
R z y m u  i P a r y ż a )  —  39. Czyli r a z e m

wygnańców i emigrantów było 424 
kapłanów.

W y s ia n i  n a  S yb ir ,  rzecz  j a s n a ,  p rze sz l i  
p rze z  w ię z ie n ia .  Oprócz, n ieb  w  w ięz ie 
n ia c h  by ło  403 ks ięży ,  czyli  r a z e m  w ię z io 
nych  by ło  739 k a p ła n ó w .. .  K a ry  p ie n ięż n e ,  
n a ło ż o n e  n a  d u c h o w ie ń s tw o ,  p rz e k ro c z y ły

k u - ,  m a  n io  s z u k a ją ,  a le  p o to m n i  m u s z ą  m ie ć  
ja s n y  o b ra z  p rz e d  o czam i,  p a m ię t a  jąc, że
d u c h o w ie ń s tw o  k a to l ic k ie  n ie  tw o rzy ,  n ie  
może tw o rz y ć  k a s ty ,  ho s ta le  się  zas ila  
św ieżym  e le m e n te m ,  d o p ły w a ją c y m  z r ó ż 
nych w a r s t w  n a r o d u .

P ow yższo  f a k ty  i cy f ry  m ó w ią  za sio- 
, bie, co w a r te  s ą  o sz cz e rs tw a  i in s y n u a c j e ,  
T tu -  a n c  p rz e z  w r o g ó w  K ościo ła  k a te l i c -  
j k iego, a  p o m a w i a j ą c e  d u c h o w ie ń s tw o  n a -  
*yze o b r a k  p a t r j o t y z m u  lu b  p o ś w ię c e n ia

Rb. O s k a rż o n y c h  o p r a c ę  k o n s p i r a -  d la N a r o d u .

cicftflirc
POTWÓR Z LOCH NESS ZNALEZIONY?

.lak donoszą pisma, angielskie, podobno ry- 
bacv z lnveriiess cliiro /.łowili i zabili nad je
ziorem Loch Ness osławionego potwora. Twór 
ter. mierzy pono S metrów, głowa jego przypo
minać nta kształtem głowę krokodyla, wężowy 
korpus o p iwa sio na dwóch odnóżach, oso zaś 
posiada tylko jedno, iimjaszc/.oue w środku czo 
la. Górna część korpusu jest obrośnięta, długim 
wlo.-em. sprawozdanie, opis dokładny wraz z fo 
togr.ilją zostały przesłane do Brifctsh Museunt. 
W Londynie przypuszczają, że chodzi tu o po
twora z Loch Ness.

BR AZYL JA PRZYMYKA BRAMY DLA 
EMIGRACJI.

Nowa konstytucja brazylijska, wchodzi w 
tych dniach w życie. Zawiera ona bardzo waż
ne postanowienia o imigracji. Roczna kwota inu 
graeyjna dla każdego państwa zostaje określo
na. odsetkiem 2 proc. w stosunku do kwotj imi 
grantów danej narodowości w ciągu ostatnich 
50-citi lat. Ustawa ta zwraca się głownie pizc- 
ciwko imigracji japońskiej, która w/.rosla zna
cznie w ostatnich latach. Trzytein ustawa o pi a 
cy po-tanawia. iż tydzień prący sldada się z 6 
dni, a maksimum dnia roboczego wynosi 8 go
dzin, Wydane zostały również przepisy ograni
czające w- dużym stopniu możność zarobkowa
nia dla cudzoziemców w Brazylji.

INFLACJA DYPLOMÓW DOKTORSKICH.
Praga posiada dwa uniwersytety czeski i nie 

ruiecki. Na obu uniwersytetach otrzymało obe
cnie dyplomy doktorskie 593 absolwentów. — 
Z tej lic-zby 179 nowych doktorów prawa oraz 
160 doktorów medycyny. Prasa czeska zastana 
wia się nad tą, jak ją nazywa, inflacją dyplo
mowanych doktorów, którzy pOwiększ-ą zapew
ne liczbę bezrobotnych inteligentów wobec 
istniejącego przesilenia na. rynku popytu na pra 
cę umysłową.

Ztót składką aa
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

m t m m

wycieczka na nroczystości Katolickie. 4/VlII — 
12 VI i). Całkowity koszt z paszporlem, wizami, 
przejazdami, pobytem w hotelach, utrzymaniem, 

wycieczką na Kallenberg Z l. 215. I lo ść  m ie jsc  o g r a n i c z o n a
WAGONS - LITS H  COOK,

K ra k ó w .  S ł a w k o w s k a  12

fSadjo.

-Belgja.

Jp ort.
Piarwszy dzlen meczu Polska-

W  piątek rozpoczęło się w- Warszawie spot
kanie tenisowe Polska— Belgja w pierwszej 

rundzie, walk o puhar Davisa za  rok 1935.
N a  p ierw szy  ogień poszło sp o tk a n ie  Hebda 

— N ayert, zakończone po zacię te j w a lce  zwy- 
c ięstwem  Hebdy w  czte rech  se tach  —  0:6, u  8. 
6:2. 8:6 T echn iczn ie  i tak ty czn ie  H ebda by ł 
lep**™  graczem . N ato m ias t g racz  belgijski 
gó row ał n ad  P o lak iem  pod w zględem  rów no

ści i twardości w  Krze- . . .  __ , ,
W  drugiem  sp o tk an iu  T łoczynski w y g r a ł*

Lacrois dwa pierwsze sety w stosunku 6. . ■ ■
1 •- gry 6:6 walkę

„ENFANT TERRIBLE1’ RADJOFONJl EU 
ROPEJSKIEJ. ścisk w eterze spowodowany 
dużą ilością pracujących w Europie rozgłośni 
sprawił, iż daje się odczuwać dotkliwy brak 
fal, na. których mogłyby pracować poszczegól
ne rozgłośnie. Zagadnienie odpowiedniego i jak 
najbardziej praktycznego podziału fal absorbu
je 'o d d a w n a  już Międzynarodową Unjo Radiofo
niczną, której decyzjom podporządkowują, się 
przeważnie wszystkie rozgłośnie. .Test jednak 
k l k a  sfcscyj, które pozwalają sobie na  niere- 
spe-ktowiwiie uchwał Międzynarodowej Fuji Ra
diofonicznej. Prawdziwem enfant terrible radjo- 
fonji europejskiej jest rozgłośnia Luksemburg, 
której iglćw-nym celem jest reklama wielkich' 
firm niemieckich, franc. i belgijskich. Stacja 
ta nietylko, że nic chce się zastosować do po
stanowień M. i R. i  zwolnić falę na której iure

Prtgramy staeyj radjtwyeh
Poniedziałek. 23 lipca 1934 r.

Kraków (304.3 m \  Godz. 6.30: Audycja po
ranna 7. Warszawy; 7.25: Program na  dzień 
bieżący; 7.30: Wiadomości bieżące; 11.57: S y -1 Marakeszii 
gnał czasu, hejnał z wieży Marjackiej; 12.03:
Transmisja z Warsz.; 12.10 Płyty; 13.00 Trans 
misje 7, Warszawy; 16.00 Transmisje, 7, Warsz. 
i Lwowa; 18.15 Płyty; 18.45 Transmisja z W ar 
szawy; 18.55 Feljetom: „Przez, moje okno11;
19.05 Rozmaitości; 19.10 Program na dzień na 
siejmy; 19.15 Transmisja, z Wilna i Warsz.;
19.55 Lokalne wiadomości sportowe; 20.00 Tr. 
z Waruz.; 20.12 Muzyka lekka; 20.50 Transm. 
z Warszawy; 21.02 Pogadanka; „Niedźwiedź 
la trzański11; 21.12 Transmisje z W arszawy i Po 
znania.

Lwów, (377.4) G.: 17.00 Djalog dla dzieci;
21.02 „Nowości ze świata kobiecego14.

Warszawa (1345 m). Godz. 6.30: Pieśń

18.1:5: Płyty; 18.(5: Pogadanka; 18.55: Życie 
kultur. ,• artyst.  stolicy; 19: Rozmaitości; 19.10; 
Program na, dzień nastęjmy; 19.15: Reportaż z 
Wilna; 19.50: Wiadomości sportowe; 20: „Myśli 
wybrane44; 20.02: W  drodze 7. Casablanki do 

20.12: Muzyka lekka; 20.50: Dzien
nik wieczorny; 21: Capstrzyk z Gdyni; 21.02: 
Skrzynka pocztowa rolnicza; 21.12: Koncert 
popularny; 22: Powieści na  różne tematy; 22.15 
Muzyka taneczna; 23: Wiadomości meteor.

Katowice (395.8) G.: 19.00 „Adam Sikora, 
śląski tkacz-poeta1’; 21.00 Porady radjotech- 
nic-7/ne. ,

caduco pracuje, lecz zapowiada zwiększenie j,.Kiedy ranne wstają, zorze44; ,6.35, 6.53, 7.05: 
swej mocy do 500 klw. Niewątpliwie sprawą tą Dziennik poranny; 7.10: Muzyka poranna (pły-

secie przy s ta n ie
powodu zapadających ciemności.

znacznie lepszym tem- 
dużą rutynę 

Ttoezyński grat

W trzecim 
Przerwano z

Lacroix okazał się
sistą od Nayerta.  Z a p re z e n to w a ł
i wszechstronność uderzeń. Tło 
bardzo dobrze i w p i e r w s z y c h  dwóch se ac > 
wypuszczał ze swoich rąk  inicjatywy, 
cim Lacroiz zawiązał walkę Tównoizęiną.

OLECKI MISTRZEM POLSKI.

We czwartek w nocy zarząd Pol. Zw. row. 
Kolarskich powziął ostateczną decyzję w H « 
wie klasyfikacji zawodników w °óbyty c i  1 
niedzieli szosowych mistrzostwach o s i
Katowicach. . . .

Przedewszysikiem cofnięto dyskwalifikację 
Oleckiego i przyznano temu z a w o d n ik o m  pi 
wsze miejsce i tytuł mistrza Polski. ( o ao ci 
szych mj^jsc sklasyfikowano zawodni ow na

zajmie się n a  najbliższom jiosiedzeniu Między
narodowa Unją Radjofonicznn.

TRUDNOŚCI ZEGARÓW HOLENDER 
SKTCH. Radjofon.ia holenderska musi zwalczać 
dużo trudności w związku z różnica Czasu, gdyż 
czas holenderski różni się o 40 minut od czasu 
środkowo-europejski-ego i o 20 minut 7, Green- 
wich. Ostatnio holenderskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych złożyło wniosek w parlamencie 
proponujący wprowadzenie w całej Kolandji 
czasu według Greenwich. przez co ułatwi się 
pracę ta k  radjofonji, jak  i przedsiębiorstwom 
komunikacyjnym.

RADJOFONJA SZKOLNA W CZECHOSŁO
WACJI. Radjofonja szkolna obejmowała w Cze 
ehoslowacji dotychczas jedynie szkoły powsze
chno. Obecnie ministerstwo oświaty nosi się z 
zamiarem rozszerzenia tej działalności również 
i na  szkoły średnie. Do pracy ma być zaprzą- 
gniięte tak  radjo, jak  i film- dźwiękowy, przy- 
OBom oba te nowoczesne, środki współpracy ze 
szkolą i rozszerzenia je.j horyzontu mają być 
traktowane jako godziny obowiązkowe. Jak  
wiadomo również i w  Polsce radjofonja oddaje 
duże usługi szkolnictwu, organizując audycje 
specjalnego typu dla szkół.

ty): 7.20: Chwilka pań; 7.25: Program na  dzień 
bieżący; 7.30: Rozmaitości; 11.57: Sygnał cza- 
su : 12: Hejnał: 12.03: Wiadomości meteor.; g. 
12.05; Przegląd praisy; 12.10: Płyty: 13: Dzien
nik południowy; 1.3.05: Koncert z Wilna: 11:
Wiadomości o eksporcie poisk.; 14.05: Wiado
mości gospodarcze: 16: Godzina muzyki lek
kiej; 1 7 ; Transmisja ze Lwowa; 17.15: Recital 
forteji.; 17.45: Pieśni; 18: „Matki w barakach’4;

PlIRWSZORZgDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„C O N C O R D IA "  
Jana W o ln a g o

plac  S zc z e p a ń sk i  2 , T a ła f a a  1M ' H

urząd za  p o g rze b y  od  n a jsk r o m n ie j
sz y ch  d o  n a jw sp a n ia lsz y c h , p rze 
p ro w a d z a  e k sh u m a c je  i p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w sz y s tk ic h  krajów . 
Mniej zasobnym rfaloke idące usłypetw s

BeSWESBKSaB

Kino Św it
O d  p i ą i k u  d n .  2 0  l i p c a  1 9 3 4  r .

podstawie fotografji. przytem klasyfikacja ta 
wypadła następująco: 2) Kiełbasa, 3) Popoń- 
czyk, 4) Urbaniak, 5) Michalak.

W ielk i  f i lm  a w a n tu r n ic z y  n ie b y w a le  s e n s a c y jn y c h  p r z y g ó d  !

Jeździec w masce
Kent Taylor 

Lona Andre.
w  ro la c h  g ł ó w n y c h : b o h a t e r 
sk i ,  n i e u s t r a s z o n y ,  s z l a c h e tn y  
m ita  a r 
t y s t k a :

W  p r o g r a m ie  d o s k o n a łe  do d a tk i

S ły n n a  p ię k 
ność ,  z n a k o -

Fłłm wytwórni Paramount.

d ź w ię k o w e .  —  C e n y  m ie jsc  od  45 g roszy .

Triy wyświetlani* w dnie powszednie o s:odz. ft, 7. i S wieczór. 1  w niedziele i iwięta 
takie o g. 3 popof — Zniżki dla P. Akad. (za lejit.) i uczn. ezkół iredn. (w mnndnr- 

kaeh) przy Kasie. Feay  miejsc od 45 groszy. Zniżłd 1 legitymacje ważne.
— ■ ■ 1 1 1 ^ q j | g
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t o  9llf€St*i
m  J f w m l k o w i e .

S iedz ie l i  2?: 9 p o  Ś w i ą t  k. Marji Magdaleny 
pokutn. i Teofila m.
Wschód słońca 3.40. zachód 19.44.
Długość dnia 15 godzin i 22 mm. __ . 

Poniedziałek 23: Apolinarego b. rn„ Eugenj! p. 
i Birgitty.
Wschód słońca 3.42, zachód 19.13.
Długość dnia 15 godzin i 20 min.

 o o---------
“ UL. RAK OWI CKA  ZAMKNIĘTA.  Z powo

du  bu dowy  linji t r amwa jowe j  w ulicy Rakowic 
kiej  z amyka się z dniem 26 hm. palą te ulicą 
d l a  ruchu kołowego prze j azdowego  od ul. Lu
bicz do Modrzewiowej .  a ruch  ten sk.ierpwu.je 
się prżez ni!" Modrzewiową j Al. 20-go Li.-Io- 
pada.

ROWER ZGINĄŁ W  KASIE CHORYCH.
P io t r  Bhc.iń zum. tóara  Ofi-zTi ul. Nadbrzeż-ńa 
1. 6. doniósł  policji.  że oprawca skradł
mu rowgr nipbkj war to- ci  lftji zł. pozost awiony  
w gmachu  LbezpkfftaWi społ ecznych.  Doebodzd 
dni p u m  a Uzi Me.

ZŁODZIEJE  OGRABILI M I E S Z K k M E .  —
Stan.  W i a n  y.r.m. pr/.y ul. Rakowick ie j  27 do- 
n i >■ ci ' eanorn  P r . ,  że nieznani  -prawcy do-dali l e m _!sP

Na pomoc nieszczęsnym ofiarom powodzi!
ORGANIZACJE 1 TOWARZY STW A M. KRA KO W A SPIESZĄ Z POMOCĄ POWODZIĄ 
NOM. — ODROCZONE IMPREZY. — APEL DO KUPCÓW T PRZEMYSŁOWCOM' KRAK.

Inw alidzi —  rta powodzian.
Zarząd Pcw. Rola Zw. Inwal. Wojennych w 

Krakowie uchwalą z dnia 19 bm. postanowił 
zamiast, urządzania obchodu 15-lecia istnienia 
Koła, prze/znaczyć kwotę złotych tysiąc do 

drapozyttji Woje,w. Kom. Pomocy dla Powo
dzian. Pierwsza rata zł. 500.— wpłacona zo
stała w Urzędzie Wojewódzkim dnia 21) Urn., 
reszta w plaiena xosfaui° w pierwszych dniach 
derpnia.

O ir n c w n ie  Zlotu Dzielnicowego
Sokolstwa w Zakonanem.

Wskutek niesłychanej kłęskj powodzi, k tó 
ra dotknęła cala zachodnią ifalopoiske. a w 
szczep1 liiości 'Podha le  i Podkarpaoiet i wobec 

-tęgo. że każily groi-z zbędny powinien być uży 
;t.y na ratunek dla powodzian. Zarząd Dzielnicy 

postanów 1 odroczyć zapowiedziany na dzień 
-8  i ł9  lipca Zlot D/.iehiicowy Sokolstwa w
Zakopanem połączony z zawodami o ezem 
pos/.czegohie Zarządy Gniazd zawiadamia.

konie ,  poświęcone omówieniu sytuacji okręgu 
Izby w związku z powodzią

Przewodniczący prezes Epslcmt w krótkiem 
przemówieniu wskazał, że przemysł i handel 
jak zawsze, tak i teraz rozumie swój obowią
zek obywatelski. Szczególnie p o d k u l i ć  naW.y 
zasługę Jan  orznickich Kopalń Węgla S. A. o- 
raz należącego do tego koncernu przedsiębior- 
Stwa ..Żegluga polska*1, która dysponując w 
krytycznym momencie ilnoraa statkamj „Sta- 
nisław“ i ..Książę Józef“ v i.iz z 15-tu .fealara- 
mi u ujścia Dunajca do Wisły, jir/ystnpila do 
ratunku zagrożonych powodzią mieszkańców 
S-miu wsi. ratując życie i dobytek ludności, 
przewożąc ją do bezpiecznego miejsca w Lo- 
paiorDe Pomoc ta przyszła w samą porę, 
gd\ ż wkrótce' potom

OEM aLOW AM E RZF.KI, NA KTóRFM ZBIE
RAŁA SIĘ LUDNOfeĆ ZOSTAŁO PRZERM A- 

NE I ZALANE A ODĄ.
Niezależnie od tego Jaworznickie Kopalnie

Kul, j 400 lu-

decyzję n nowym terminie poda sie w j 
sie Sto jmrn mi - szka tda  7.a|umi<% o twanda swoim czasie do wiadomości .  Obecnie 

ł.}>r»m i liluDlń ni oś!; Idrzwi uylrychein i Mnwllj 5 ubrań męskich. 3 
pary Spodni oraz bieliznę mr<ka wartości 771 
złotych. Pochodzenia w fioku.

ŚMIERĆ W CZASIE KĄPIELI. Przedwczo
raj popołudniu w czacie kąpania, się w Wwjo 
naprzeciw ni. Zabloeie utopii sic Władysław 
Jitjkowski ur. 19If, r. w Zglobicach. robotnik, 
zwłok dotychczas nie odnaleziono. Dochodzenia
p rowadzi  się.

GDY DZIECI PODRÓŻUJĄ ZADARMO.. 
Dnia 19 bm. zgłosił się w tutejszym W\ dz. I 
Śledczym. eldopiec. jtoda.iący sję za Ja n a  Uż'v; 
ja  lat 13. rodem z I.ubnmli (woj. wołyńskie), 
syna Ti rontcgo i Stefanji. ucizeń klasy 6 igjjo- 
ły powśS. w Lubomli. który dnia 13 lun. fuzj 
fcył z (I dyni do Krakowa, gdzie przenocował 

■ u nieznanego osobnika. IV mieszkaniu Jfj ftfio- 
!;y pozostawił plecak zawierające m aiynarko. 
książkę przyrodnicza, świadectwo1 Sszkolnc f> "k1. 
szkoły jiowszechnej. Osoba u której Użwij no 
cował i pozostawi! plecak wraz-z rzeczami win i

i\7,viy;

postawiły do dyspozycji Zarżą 
j • ( i / i  pod kierownictwem inżynierów, wyposażo

nych w potrzelmy sprzęt, przyczyniając siu w 
ten sposób do ryi-hl^jjs/.ego nu praw i en i.a po-

się yy^zystkle Towarzystwa sokob'. aby w akcji j 'T '7-1-'1' komunikacy jnych. 
niesien a pomocy ofiarom powodzj wzięły jal;
najw) datniejszy udział.

O d e t k a  d a  c z M c w  M a n k  ej
Kongregacji Kupieckiej

W sprawie składek pieniężnych 
na ofiary powodzi.

K a ta s tr o fa  powodzi naw iedziła  woj. k ra 
kow skie .  pow od ując  in iljonowe straty  materjoi 
na i o f iary  w ludziach Do rato w an ia  i spie
szenia z pomocą nieszczęśliwym  sta je  so l id ar
nie cale  społeczeństwo —  me m ożą zatem brak 
n ą a ,  na . . I'■oucie P o m o c y  i naszego poU kieĄ 
go kupijflptwa w K ia k o w ię ,  które n igd y  w ta 
kich elnriko h nie pozostaję  obojętne. 
1’ rozydjimi K rak . K o n g re g a c j i  K u p ie ck ie j  w zy  
n a z.atelt* g orąco  w: zystkich  ko legó w  do i.tk- 
iia jw iększe j  o fiarności na rzecz, nieszczęśliwych 
t do yyypeitiienia bowiązkli oliywą.tPiskiego
ve41 r* dewizy ,dyva razy daje, kto szybko 

da jeu.
Ofiary jnenir-żne tvzg]ędnie datki w natu

rze iitltraińfwi żywnoSć) należy składać do rak

r,a zadosić sie lienzyy locznie przy ul. ffiemle- 
redzkieg-o 2-ki w Wydziale śiorlezym.

ZBRODNICZY CYGAN. Pogotowie Ratun
kowe wyjeżdżało wczoraj do Dobczyc, gdzie.' juLasenta względnie 
posterunkowy postrzelił cygana Feliksa Mirgę w p_ ją. O. Nr. 401.220 z zaznaczeniem 
którego schwytał na gorącym uczynku zbrodni na powodziąiv 

nieletniej. Pogotoyvie

Za. tak obywatelskie .Gtan-nwisko i przykład 
na ś l adowania  godny  ziożyt j i rezes '  Lpstein JaT 
worznic kim Kopalniom i Żęgludzp Polskiej  se r
deczne podziękowanie.  /  hiafwTższem u/,na 

niein podniósł  przewodniczący of iarna i ov o r 
na dziadalność państwowych \ylad? id iimistra-
cyji iTch tudzież yrojsUJi w i/ .asie akcji  r a t ow 
niczej.

X aS t ę pnie p r z fflro d n i c zą e j  z a ] >r e j m i i o yv a i.
te,) Rada Jjsbr nkonstytnoycala  się jako Komi
tet  kól jn/zerny slor. o-handlowyei i  yv celu v ;;n ł
p r acowania  z Wojew.  Komitetem Pomocy >< /  
lmm j.»cwódzi, przyczem podniósł ,  że nie wą t
pi. iż jozcmysl  i handel  jak zayys/.e dotąd  yv 
miaro możności,  a nawe t  ponad możnbś-e pirzy- 
czyni sie do żebrania  ś rodkón pomocy.  A aj 
pilniejsza jest T w a  z i 5 poim.c w gotówce.  Akcja 

$<5'winna hvć p rowadzona iak najspieszniej  
dtepyi interwencj i  oipi i istej  czionkeyy Komitetu.  
Równocześnie  -zaproponował przeyyndnic.zący. 
by I/.ba z własnych funduszów przeznaczył a  
na cele pomocy oMurcm powodzi  l;yvOf« 3.100 
zl. oraz poda! do wSado-tnośi i zchranych,  is  
praeoywnic.y Izby samorzutni e uj iodatkowai i  się

P o d z i ę k o n a n i e
w u^n^nlu pracy PP. Jana Bukowskiego 

I Karola Orieckiego
Od szere.gn lat, było wmlbą i ustawi czet 

troską kfasztoru O. O. Reformatom yy Krako
wie. aby odnowić piękną polichromię, kośtriola. 
którą, w roku 1904 zaprojektował ar tysta  ma 
larz ś. p. Aleksander Mroczkowski z inicjatywy 
nieodżałowancj ś. p. Ks. Prowincjała Zyg
munta Janickiego. Dopiero yy tym roku udało 
sie nam. dzięki nieustającej groszowej of:erzo 
wiernej i pobożnej publiczności, zrealizować 
myśl -odnowienia naszej świątyni. Dzieło to zo
stało już ukończone, a poświęcenia tego dzieła 
dokonał w ubiegłą niedzielę Kś. Prowincjał 
ANATOL PYTLIK w asystencji Ks. Gwardja- 
ua. STANISLAM A STOCHa oraz całego kon
wentu Zakonu. AA' czasie"1 uroć/.ystości ' złożył 
on gorące f  sei itfrzńg podziękowanie wykonaw
com tej wielkiej pracy: znanemu artyście-ma
larzowi

prof. Janowi Bukowskiemu
za świetm- odnowieire cennyćfi obrazów, orat 
znanej zaszczytnie z licznych pra,. dekćracyj- 
nyeli w kościołach krakowskich i zamiejsco
wych zasłuż/mej firmie m alar/a-iUkoratora

Karola Orlsckiego
zi artystyczne odrinyyieDie pieknej polichromii 
(kwiaty i ornamenty). —  Obecnie ndno-wiona 
już świątynia zakonu O.- O. Reformatów odzy
skała wój flawny. świetny wygląd na większa 
eliyyalę Roża Podziękoyyanie śwe na tej drodze 
[lonawia

Kcnwent Zakonu 
00 Rrfornntów w Krakowie.

.Datę!

znieyyo erna nioietiue.i. rogotoyyńe przewiozio 
rannego do szp-tała św. Łazarza u Krakoyyje. 
napotykając na duże trudności po drodze gdyż’ 
•/, powodu zerwania mostu ra-nnego trzeba byio' 
przewozić łódką.

—  0 0 0 --------------------

K E P F R T U A R  T F A T R U  J f l b O W A O n ^ r ; *
Niedziela; ..Toyyariszcz“.
Poniedziałek 9-B lipca: o godzinie 3 wiecz. 

. .Czkunek. który jtfjf Czwa-rtkiern‘; — po .pe
nach zniżonych.

TEATR KRAKOWSKI W KR AM CA'.

Niedziela: Panna z dyplomacji" (gość wy
stąp -A. Frrtnera).

Poniedziałek 23 lipca: ..Ach. ten Mary ,va-: 
r ja t"  (gość. yyyst. Ą. Fertnera.

REPERTUAR KU DTE ATRÓW
ŚW 11 • Jeździec w masce.
WANDA: Źle kochana.

APOLLO: Ę,Hopla“.
SZTUKA: Sprytna dziewczyn...
IC IEC H A : Musisz się ożenić.
SŁONKO: Tajemnica ogrodu zooioticzr gó.J
PROMIEŃ: ..Żona r drugiej ręki' z Jean

Hariow i (.Hrabina Monte Christo ’ z Brygida 
HGm,

ADRIA: ..Obiad o S-myj", nadprygi :n re- 
w ja.

.-ATLANTIC: I. Ja rm ark  miłości. II. M- po. 
trzebna.

BAGATELA: A!arznnie 22. ponadto na =ce 
n.e rewja: Drzwiami i oknami

KINO DOMU ŻOŁNIERŻA: Pat i ra tacbon  
jako wynalazcy prochu.

Ró'," nie ż
ZW. P K Z E Al V SLO W CO AA 'A NRAKOW1F

n /vyva swych członków, by jak nniwydatniei 
poparli akeię niesienia poirocy ituluości, dot- 
kn:ęiej klęska powodzi.
if Krakowie ‘w spraw ie pon'ot \ ofiarom odizw 

w Krakowie

P o isd zp n if i  Izby p r m - ! i a n d l o w e i
w sprawie, pomocy ofiarom powodzi.

Dnia 20 bm. odbyli sie nadz/wyćzaine po- 
-iedzenie ly-iy przemy Howo-hnndiowej w Kra

na konto Kongregw-ji na ten«^am cel. dekiąriijju kwotę łącznic oko.
lo 1000 zl. Wnk)?ek o wypłacenie kwoty 3000 
zi. z funduszów Tzliy jednomyślnie lielncaloiiu.

Po dyskusji nad sytuacją dotkniętego klę
ską powodzi przemysłu i handlu, u-hwalono 
prz e d st a wić wl a dz-o m

KONIECZNOŚĆ ZASTCSOAA ANIA ULG PO- 
DATKOAYYCH I EGZEKUCYJNYCH V OBEC 

OFIAR POWODZI.
jak  również przyjścia z pomlpcft kredytową, 
chocby stosunl;ov. o n iewidką na odbudoyrę 
znY-wzonycli warsztutóyy- drolmego przemysłu 
i handlu. Kwute pnt.rżaimą na Cele tej odbu
dowy określono w dyskusji na kwotę 3 nuljo 
nów zlctych, przyczem zaznaczono, że chodzi 
tu o zwvo1nv ki:ed"t. a nie n zasiłek..

I I
Od suboty dnia 14 bm. w kinoteatrze fii&

Faacyns,iacc aicTdr.ieło, pełne bnmorn i wMołossi.

przepyszna kome-dja na tle życia zTielkomiejskiegn. Zabaw*1 
100 procent Jfzyki! ‘śmiech! P:k»nterfa' KWst*/.aPtjpU 
Upojenie! — ł?,ów.na rolę kreuje najrozkoszniejsza gwiazda 
przepiękna, peł- ś  I j b M p  " otoczeniu
na ts “ oeramentu V z * < S I * « l  O  O  W  najwybitniej
szych artystów i *rły. tek. To arcydzieło najw yZszef dosko

nałości. dla którego orak słów zaehn vtu wyświetlał? Warszawa przez 3 rr;»s:ąre bez przerwy
z. olbrz.y miem powodzeniem.

UWAGA Pla P. T. Urzędników Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji znizki 
z li] mie.sc na I miejsca, z II miajsc na fotele.

D7IŚ W N1FDZII LĘ SPECJALNE PRZED 
STAW IENIE NA POWODZIAN W BAGA 
TELL Dziś w niedziele o .godzinie .11 SĆ przibd- 
piołudniem odiiędz.ie się w Bagateli pod profek 
toratern n ojcorndzkiegn Komitetu Pomoc.y D :< 
Dotknięfy-li Powodzią ycielLie prked^tawienif 
kinoyy o-teatralne. Dana l^-dzie  bSryrna rewja 
w lfl obrazach pióra Tuyrinta. Hemara i Sło-' 
niwiskiego p. t ..Drzwiami i oknam i'’, w v \ k o 
naniu artystów n-en polskich: Z. Wlt-skicj. K. 
Berońskiego. Z. Szopskiego. K Dwornickięgo 
i  nnycli. Ponadto na ekranie zabawna k owad ja 
muzyczna ...Marzenie 22'-. Dochód przeznaczo
ny dla dotkniętych pow odajan. Ceny miejsc 
jednolite po 50 i 30 gjrpszy. Początek o go
dzinie 11.30 przedpołudniem.

 o o o ----------

Zgon wiceprezydenta m. Krakowa
Dc I. Landaua.

| AV ubiejrly piątek yyieezorern zmarł « Kra
kowie w wieku lat, 64 wic.eprezyJcnt, m, Kra- 
:owa bł. p. Dr. Ignacy Landau, /.marły za za 

sługi naj polu spoleeznem odznaczony był &zy- 
żeaa,. nficr rskim ..Polonia Restit-utu1’. < Qfl roku 
IW.) wchodził do rady miejskiej. W roku 190S| 
iK-Ioyrał na. Kejm galicyjski z wspólnej listy z 
'uljuszenr I.eo. Federoyriczem i BaftdroąfsWm. 
!yi jednym z założycieli żydowskiego itron- 
;lctwa demokratyCznygn. W ronn 1923 wybra- 
'y został yy-icojrręzydentem miasta, na^iępnie.

19Sl i otiecnie 1934.

dtp lo 
nołu-

POSIEDZENTE ŻALOPNE 
RADY MIEJSKIEJ.

Z powodu zgonu bł. p. dr. Landaua. 
się yy . sobotę. 21 bm. o godz. 12-tej y\ 
dnie żalobiu:1 po-iedzeiiie Rudy Miejskiej. — f 
Prezydent m. -Ir. Kuplicki skreśli) życiorys | 
zmarlpg i i ,jeg t długoletnią Yziahiiność na polu ■ 
spoiecznsm i obywatelikie-in.

I lada  Miejska uchwaliła- złożyć wyrazy 
w półczucia rodzinie Zmarłego przez, delega
cje R a d y , miejskiej z prezydentem miasta na 
czele, zań p-ogrze-b liłp. dr. Lnndaua urządzić 
koeztom miasta.

Dziś T.Yaeht M iłości" I ..Błękitna Kr?w ‘‘
yv Bagateli pn zniżonych cenach.

Świetnie zgrany zespół artystów warszaw- 
•kiegyi teatru ..8.30' daje dziś w niedzieie o 
1.30 ppp. nipodyrołalnie .-ostatni raz pi /.cślicz- 

ną operetkf ..5 aoht miłości” koncertowo gra
ną prz>‘z ca łyr,/.espół w połączeniu % dodatko- 
w»ą zmimra-żowunemi chorami Jew, to ostatnia 
sposobność zobaczenia tej nowości.

D ś.;'n w-iecz. powtórzenie wc/.oraiszei pre 
itijery wiedeńskiej operetki W alfa® Kolio 
..Błękitna krew ”, w której hu ry ^u iy  braw 
żSiota. Olga Orlińska. H. Orossówn? i Witold 
Zdzitowiecki w podwójnej1 roli amanta i diwr- 
spiewtaczki. B.leiy od 53 gr. i

Powrót kolonji w ^ a cy jn y ch  z Poręby W
Na yetorek 17 bm. zapowiedziany był przy* 

jazd z Poręby Wielkiej (knio M<zan_v Dolnejl 
kolonji wakacyjnej uczniów szkól średnich. Ko 
lonia ta skutkiem powodzi powróciła wpraw
dzie z kitkudniowem opóźnieniem, bo dopiero 
w piątek wieczorem, p rzyb iła  jednak cało i 
szczęśliwie z kierownikiem kolonji prof V.ł. 
Kocliem. po deż.kich przcprawa-ch. związanych 
z ostatniemi wylewami rzek góivkidi. W ciągu 
soboty oraz dziś w niedziele zgromadzi się se 
rja druga uczniów, którzy mają wyjechać na ko 
lnnję w- najbliższych dniach Zbiórka odbfy*«fiS 
.-ię w gimnazjum 1\ w niedzielę, o godzini** 
10.30, Po jej skompletowaniu nastąpi w y jaz ł  
do Poręby Wielkiej mimo znie-ienia gościrioa 
pizcz wodę na praestrzenii Mszana Doina —  Po 
ręba Wielka. Drogę tę przebyw-ają koJoniści na. 
wozach okrążnemi okolicami przez1 Mszanę 
Gonią.

Bezp łatna :a7tla kolefą dla dz:ec:
do 23 Hpca br.

W związku z imprezą. ,.Folsk e Koleje Mfl- 
stwowe dla dzieui'1 w czasie od 8 do 22 iipea 
br. zawiadamia się. że czas t-rwania, imprezy 
zo.-tał przedłużony do dnia ■  Upca br. wi-iCZ- 
nie.

Pożyteczne stowarzyszenie.
Istnieje w Krakowie Stowarzyszenie Sa

mopomocy Doraźnej, ria- które z okazji w y 
dania sprawozdania za rok 1933 chcemy zwró
cić uwagę.

TTymirnione stowarzyszenie, założone yy ro
ku 1907. mą na celu niesienie pomoce m ater ja l  
nej rodzinom zmarłych członków. Przez lat, 
27 udzieliło zapomóg 556 rodzinom, bo tyle 
yy- tym czasie członków zmarło. Do stow arzy
szenia należą ludzie różnych zajęć: wolne za
wody. przemysł owcy. kupcy. uizęcLniey, nau 
czyciele. rzemieślnicy, robotnicy, służba i r. fl

Z końcem roku 1933 liczba, członków w y
nosiła 2752, w ciągu .roku zmarło 62. tytUem 
zapomóg pośmiertny eh wypłacono 72.323 zl. 
Nowych członków przyjęto 198.

Na członków p r /r jm uje  stowarzyszenie oso 
by zdrowe, w wieku 20 do 30 lat. Przy wpis « 
należy uiścić: do 30 lat 7.30 zł do 40 lat 
10.50 zŁ, do 50 lat 23.50 zł.

Naetępnie każdy członek obowiązany jest 
płacić 4 zł. rnizrtio na administracje., a w ra
zie wypadku śmierci f f t  gr. za każdy wy pa 
dek. Rodzinie zmarłego wypłaca się. zaraz jx> 
śmierci kwotę, co roku przez AValne Zgroma
dzenie uchwaloną, obecnip 1350 r,F. w raz;‘ 
jednak śmierci w pierwszym roku członkostwa 
—  połowę tej kwotą.

Z powyższego .widać, że stowarzyszenie 
spełnia bardzo waż-ne za<1ani° społeczne, ubez- 
piecz°ni pomagają sobie, sami. bez wielkich 
kosztów administracyjnych, wyznaczone wlas- 
nemi uchwałami, wdcladki są nipyvielki° a w 
razie nieszczęścia pomoc jest wwdatna ; na- 
tyrhrniastowa.

Ze względu na dobry cci przystępne w,i 
rnnki i korzyść własnej rodziny szerokie .sfe
ry spnłftcznr- powinny sie tem ft'owarzyszenmin 
więcej interesować j 'icznicj do niego przy 
stępować.

Bliższych wyjaśnień udzieli biuro stowarzy 
«zenia. ni Poselska 17, I. p., tclpfon 10.333. w 

od 9--14

*
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Kredyt państwowy na cele powodziowe
K raków.

na cele pow od ziow e przyznano k red yty  w a y sp o z y c i g  j
w ysok ości paru m iljonów zło tych , z c z e g o !"

0 ograniczenie obchodów sierpniowych.
u ro c z y s to ś c ia m i s ie rp n i* - !p rzek a zu ję  *>" K m r t te tu  d la  I W . d z d a n .
otrzyrnuTomy od  j e d n e g o j w  K raków ,e .  moja ob ligację  lo / .y c z k ,  Na-.;

v.arszawa, 21. 7. (Telef. w ł . )W o b e c  prze- Przeciw  obstrukcji, hemoroidom, zabu-
nh-eienia stolicy Lkrainy sowieckiej do Kijowa, rżeniom w  ż o ł ą d k u ' !  k a z k a c h ,  Ł a s to in ie  w* 
rząd polski ustanowił w Kijowie generalny wąhroJf e i śledzionie, bólom lcrzyza 2<łf$Mli 
konsulat Rzplitej, który dotąd u rzę d o w a ł 'w  ^  picie naturalnej w ody  gorzkie j Francisz- 
(l)arkowip. Konsulem generalnym w Kijowie ka-Józefa  k i lk a  razy  dziennie. ' Zalecana 
mianowano p. Karszo-Siedleckiego. ! przez lekarzy .  ’ /

, Śzod- 
ż j 'wiol

W zw iązku  z 
w em i w, K ra k o w ie ,  o t rzy m u jem y  
z legjonis.tów n a s tę p u ją c y  list:

- .Klęska pow odzi,  która, naw iedzi ła  nasz 
k ra j ,  s e rc a  nasze  okryła. ża łobą. VT tvm  cza- 
s i o. r, w i n ni ś rą y  f p  o i u y  śl eó o naszych  brac iach ,  
po zo s ta jący c h  bez  d a c h u  nad. głową 
k ó w  do życ ia ,  o raz  tych .  k tó ry ch  
Powodzi...zabraf z naszego  .grona.

W  zrozum ien iu  ciężkiej chwili, oraz 
k lę sk i  - g lo y lu . - jak a  zaw isła  nad  nami. czas 
pom yśleć  o od roczen iu  u roczystośc i ,  zwią- 
zanych z 20-rocznicą ,  czy nu zbro jnego  L eg j0 - 
11 o w . T ' i i j t f  ( j jd ió■ 1 >yjy Ieg jon is ta  i»owyż- 
Szym .lis.trufi do K o m ite tu  G łów nego  u roczy 
stości. sierpniowych.. .a  ' s ą d z ę ,  że apel ton 
zna jdz ie ,  zrozum ieniu  t r e l i  czynn ików , k tó 
ry m  na sercu  leży  ciężkie po łożenie pow o
dz ian ,  b y  fundusze ,  k tó r e  m ają  b y ć  w y d a n e  
na, ten  cci.  przekazały do rąk K om itetu dla 
P ow od zian , zaś sa m e uroczystości 20-lecia  
ogran iczyć do ram lok aln ych  obchodów.
. . C zynem  pow yższym  o k a ż e m y  zrozuniie- 

i-nłe ciężk ie j sy tu a c j i  naszych  b r a c i ,  nawic- 
.dzionych  k lę s k ą  n io ty lko  powodzi,  a le  czę- 
• t o  u t r a t ą  swoich bliskicłi.  k tó rzy  nie b acząc  
n a  śm ierć ,  nieśli pom oc dzieciom i s ta rcom , 
pośw ięca jąc  swoje życic w w alce z rozsza
la ły m  żyw iołem .

N am  s ta ry m  w iarusom  w o jennym , wnl- 
,ność  O je ż y m y  je s t  d o s ta te c z n a  za p ła tą  ża 
t r u d y  i r a n y  pon ies ione  n a  wojnie . Dzisiaj, 
k ie d y  klęska, pow odzi n aw iedz i ła  nasz  k ra j .  
s y tu a c j a  chwili w y m a g a  od n a s  ta k ie g o  
sa m eg o  z rozum ien ia  i pośw ięcenia,  ja k  w  ro 

cku 1914. ty m  raz em  d la  tych .  k tó r z y  m ogą 
g inąć  z g łodu ,  bez dachu  nad g łow ą. T ru d n o  
Ljest b a w ić  sie i rad o w ać ,  g d y  s to im y  w  ob li
c z u  k lę sk i  u ro dza ju ,  co za tem  idzie, g łodu . 
,nipch p ien iądze ,  p rz e zn ac zo n e  n a  pow yższe  
m ro rzys to śo i  s ie rpniowe, o hor. w części o trą  
łz ę  pow odzian .

zrozum ieniu  ciężkiej oliwili, sam b ę 
d ąc m iern ie  up o sa żo n y m  u rzę d n ik iem  p a ń 
s tw o w y m . me p o s ia d a jąc  żad n y ch  k a p i ta łó w ,

,rodow ej na 100 złotych i w zyw am  w szys t-  i I 
kich ty c h ,  k tó ry m  na se rcu  leży c iężk ie  p o - i j  
łożenie ludności na s k u te k  klęski powodzi,
0 sk ła d an ie  ho jnych  da tk ó w  na ręce Korni- ! 
te tu  dla P ow odz ian .

S tan is ław  D obrauow ski 
l eg jo i i i s t a  b. 5  l \  P.  b. I. B ry g .  .i. P .

Zamiast kopca w a ł y  ochronne.
Skądinąd znowu otrzymujemy następujące 

uwagi: Ju ż  w najbliższych tygodniach, bo w 
polowic sierpnia roku bieżącego, w związku 
/, dwudziestoleciem wymarszu kadrówki, celem 
u Czczenia, jej twórcy i wodza, marsz. Piłsudskie 
go. ma być sypany kopiec na Sowińcu w La
sk u  Wolskim. Ozy by wobec katastrofy, jaka 
dotknęła wielką pobić kraju, powodując minę
1 zniszczenie setek tysięcy ludzi, -— ka tas tro 
fy spowodowanej w dużej Knurze niezabuzpii:- 
czcniciu rzek przed wylewami, nic, byłoby le
jnej. praktyczniej a  nawet okazalej wybudo
wać nie kopiec, ale wały ochronne, które da
wałyby absolutną gwarancję, że Wisła w tem 
miejscu nigdy sic nie przsdrzo i nic zaleje naj
bliższych okolic.

Jeśli się pomyśli, ile projektowany kopiec 
będzie kosztował, ile będzie potrzeba zużyć w 
tym celu środków i euergji. tn c h y b a  nic może 
ulegać najmniejszej wątpliwości, że wały, o 
których jest mowa, będą naprawiło potężne 
i będą. mogły służyć za wzór dla innych robót 
w tym rodzaju. IL/ccz prosta, że to wały <y- 
diroime będą. nosić nazwę imienia marsz. Pił
sudskiego. W ten wice sposób uczczono będą 
jednocześnie Jego wielkie zasługi, i s-tworzmu 
zostanie dzieło niezmienno pożyteczne.

Projekt ten. który  zrodził się we mnie pod 
wrażeniem klęski powodzi i tych kolosalnych 
szkód, jakie poniosła i ponosi część kraju, pod
dają port rozwagę i jestem przekonany,.iż znaj
dzie on i zrozumienie. ; życzliwe .poparcie.

Obywatel.

Gd sabaty dnia 21 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
N a jsu b te ln ie jsza  n a j w e s e ls z a  k o in e d ja  s e z o n u !

Arcydzieło zdrowia, hurnom i po
gody życia! Młodość, miłość- 
przygody!! Rozkoszne niespo 
dzianki! Zachwycająca muzyka. 
W głównych rolach, kapitalna 
niezrównana para ekranu : uro

cza ulubienica miljonów', Culwio ^uHnoll Poraz pierwszy w roli komedjowej, gdzie okazuje 
g e n j a l n a  a r t y s t k a  UJIHja U jUlluj wdzięk Ppnflnjp Mg U eh Fite ten, te poemat mi- 
wielkiej aktorki! oraz przystojny męski, znakomity ' ■ “ Uf fu Itlfll uli łośi-i melodii i humoru, 
wywołał wszędzie olbrzymi zachwyt! Każdy znajdzie w nim to, czego szuka w kinie: dobrąolbrzymi

zabawę, prawdziwe piękno i artyzm!

C enił p o p u la r n e  b e z  w u ią lh u  d la  w szu sltr icn  o d  5 0  g ro sz u -

P o  w y s t ą p i e n i u  T a r d t e u ^ o .

Radykali grożą konsekwencjami.
Paryż, aj lipea. Na wczorajs-zem posiedź 

fciu komitetu wykonawczego pautji radykalnej i 
radykalny cli czionków rządu powzięta zestala 
rezolucja stwierdzająca, że wystąpienie Tar- 
dieu przed komisją parlamentarną dla sprawy 
Stawiskiego przeciw Chautempsowi posiada 

| charakter polityczny, % którego członkowie par 
tSi radykalnej w rządzie muszą -wyciągnąć kon 
sekwencje polityczne. Dalej uchwala stanęła na 
stanowisku, że tylko rada ministrów pod prze-

Objazd komisji Uniw. Jagiell.
po ośrodkach letniskowych młodzieży

uniwersytecxi«j.

^S p e c ja ln a  k o m is ja  l  niw. Jag ie l lońsk iego  
■ sk ład  k tó re j  w chodzi rek to r  Uniw.

Chleb i mąka dla głodnych.
70.000 LUDZI W  WOJE W, KRAKOWSKIEM W TEM WIELE DZIECI OCZEKUJE POMOCY

Warszawa. 21. 7. .(Telef. wlp W dniu 21 
hm. -odbyło się w Prezydjum R ady  Ministrów 
pod przewodnictwem b. min. Hubickiego posie
dzenie /ekcji. propagandy ogćlno.ploskiego ko
mitetu pomocy ofiarom powodzi, przy udziale 
prze.(l.stawięie]i' prasy, teatrów, radja, sfer a r 
tystycznych stolicy. N a posiedzeniu omówiono 
sprawę najracjonalniejszych i najbardziej sku
tecznych środków propagandy w kierunku po
budzenia ofiarności społecznej na rzecz oiiar 
powodzi.

Posiedzenie zagaił h. min. Hubicki, który 
wyraził uznanie dla organizac.yj, k tóre dotych
czas zasłużyły się na  polu ratownictwa. Rząd 
Rzplitej przekazał 110.000 zł. w gotówce na 
rzecz powodzian, ponadto Min. Spraw Wewn. 
przekazało 550 tonn mąki, a, Ministerstwo Ppr. 
TYojek, dostarczyło 2 7 . 0 0 0  kg. chleba i obie
cało wypiekać we wszystkich piekarniach woj
skowych na terenie powodziowym za darmo 
Chleb dla ludności dotkniętej klęską.

Akcja w yżytwenia na terenie wojew. kra
kowskiego musi o b i a i .  7 0  O C f l  l u d z i  w tem du
ży procent dzieci. Dla nich to ogóino.pol ki 
komitet wystarał się o zwolnienie opłat akcy  
zowvch 100 tonn cukru. W toku są starania 
o zwolnieniu z opłat akcj zowj eh soli i zapa 
tek. Niezależnie ort sumy 10.000 zt. wyasygno
wanej na doraźną pomoc dla powodzian, za. po
średnictwem krakowskiego inspe.ktoratu woje
wódzkiego.-^ d°  dyspozycji wojew. krak. p. 
Kwaśniewskiego dyrekcja Powsz. Zakładu V- 
bezp. W zajemnych za /.godą ministra skarbu 
o f i a r o w a ł a  na powodzian dalsze 100.000 zł., 
które wpłaoono na rĄce prezesa ogślno-połskie- 
g0 komitetu .p. Hubickiego.

Pozatem w  zrozun ieniu ogromnej klęski gO- 
poaarczej, Pow szechny Zakład Ubezpieczeń 

W zajemnych przeznaczył I.OOO.OOo zł.' na po
życzki ulgow e, długoterm inowe bezprocentowe 
ita odbudowę budynków, zn iesionych przez 
powód/..

Jag .

Warszawa w oczekiwaniu pierwszej wielkiej fali.
Warszawa, 21. 7. (Telef. w!.) Pierwsza kul

minacja w ó d  oczekiwana jes t w obrębie wiel
kiej W arszawy w nocy z soboty na. niedziele, 
duh też niedzielę rano. Poziom n a  Wiśle w cią
gu soboty  przekroczył 5 m. ponad zero, pod
czas gdy  w piątek o godz. 6.30 rano wynosił 
3-10. a  w sobotę o tej samej godzinie już  492.

god.z. 13 wodowskaz przy moście Kiorbn- 
^ z-’a wskazyw ał 5.09 ni. ponad zero. Przybór

trwa z nmięjszem może nasileniem niż w pią
tek, jest jednak stały. Cale dolne bulwary 
przy moście Kierbedzia po obu stronach przjr- 
stani zostały zalane wodą w  nocy. W  reln 
komunikowania się z przystanią, ułożono kład
ki t  dt>sek, które przedłużano w miarę irrzy- 
boru wody. Na brzegach rzeki tłumy 
w‘yt'b.

jjeka

Osobna ustawa
uregulu je sprawę odbudowy zniszczonych 

nrzez powódi obszarów.
®ocy miejscowościom,
"a terenie wojew. krakowskiego.

Warszawa. 21. 7. (Telef. wł.) P
dotkniętym powodzią

lw ow skiego,

^'Oleckiego, lubelskiego i s t a n i s ł a w o w s k i e  o
stanie się przedmiotem specjalnej ustaw.v. <j  
Powiedni projekt ustawy w sprawie ot iuowj 
miejscowości, zniszczonych przez powódź opra 
cowany będzie w najbliższym czasie przez zain- 
leresowane ministerstwa. Ustawa ta okres ic
ms m. jn. warunki uzyskania taniego budul

ca z lasów państwa
Kraków, 21 lipea. Województwo krakow

skie przystąpiło do sporządzenia planu odbu
dowy zniszczonych terenów i w najbliższych 
już. dniach podjęta zostanie odbudowa budyn
ków zdemolowanych całkowicie a naprawa 
zniszczonych częściowo, Konieczne na ten cel 
kredyty są zapewnione. j

prob Maziarski oraz kw estor uniw ersytecki 
dr. H enryk Matus, —  podjęła nodróż po 
ośrodkach letn isk ow ych  m łodzieży uniwer
syteck iej na teren ie wojew . krakow skiego.

P ie rw szy  dzień  ob jazdu ,  k tó r y  p rzy p a d ł  
na n ajk rytyczniejszy  okres powodzi w o k o
licach  górskich, poda l iśm y  w  obszernym  
opisie we w czora jszym  num erze  n a  str. 2.

F a k  te n  p o d a je m y  w uzupełn ien iu  wczo
ra jsze j  r e lac j i ,  w  k tó r e j  w s k u te k  pośp iechu  
n ie  zos ta ł  szczegół po w y ższ y  dosta teczn ie  
pod kreślony.

■ N ależy  zaznaczyć,  że t ru d n e  położenie 
tej kom is ji  ułatw iło  w w ysok im  stopn iu  
życzliw e stanow isko m iejscow ych w ładz  

społeczeństw  a w  tych  okolicach , które 
przejeżdżała. W szędzie  tam . gdzie  kom is ja  
p rzy jeżdżała ,  w id ać  by ło  policję n a  s ta n o 
w iskach , a  w ty c h  p u n k ta c h ,  gdz ie  -woda 
ustąp iła  i  n ie b y ło  o b aw y , by  powróciła 
p rac o w a li  z za rząd z en ia  m ie jscow ych  w ładz 
ad m in is t ra cy jn y c h  r o b o tn ic y  n a d  szylikiem 
nap raw ien iem  usz k o d ze ń  pow odziow ych .  —  
N a jb a rd z ie j  sp raw n ie  rów n ież  d z ia ła ją cy m  
w ładzom  w o jsk o w y m  d o t rz y m y w a ły  k ro k u  
w m iarę  sił i m ożnośc i  w ładze  ko le jow e,  a  i 
pocz ta  ro b i ła  co m ogła ,  b y  w  ty c h  ciężkich 
w a ru n k a c h  w y w ią z a ć  się z zadań , ja k ie  je j  
p rz y p a d ły  w  udziale. , y  .

0 po łączen ie  lotnicze Krakowa zeLwowert?
W skutek przewidzianego przez dłuższy 

czas braku pośredniego połączenia kolejowego 
do Lwowa, zwróciła się krakow ska Izba Prze
mysłowo-Handlowa do Ministerstwa Komunika 
ej w  Warszawie z prośbą o możliwie naiśpiesz- 
niojsze zaprowadzenie cywilnego ruchu lotnicze 
go bezpośredniego pomiędzy Krakowem a Lwoj 
wem.

wodnictwem Doumergue‘a uprawniona jest do 
powzięcia niezbędnej decyzji.

Paryż, 21 lipea. Na mocy uchwały wczo
rajszej rady gabinetowej minister sprawiedliwo 
ści Cheron wyjechał do Tournefeuille celem zło
żenia premjerowi sprawozdania z wczorajsze
go posiedzenia rady  gabinetowej w  sprawie 
konfliktu Tardieu —  Chautemps i proszenia go 
o zwołanie w przyszłym tygodniu posiedzenia 
rady ministrów pod jego przewodnictwem. — 
Istnieje nadzieja, że interwencja premjera Dou- 
mergue‘a  doprowadzi do zażegnania kryzysu 
rządowego.

TARDIEU NARUSZYŁ ROZEJM 
WEWNĘTRZNY.

Paryż, 21 lipea. .Tak słychać, Zarząd partjl 
radykalnej podziela pogląd Chautempsa, że 
a tak  Tardieu skierowany b jl przeciw partjl 
radykalnej a temsamem Tardieti dopuścił się 
naruszenia rozejmu wewnętrznego. Należy za
tem .jako zadość uczynienie żądać ustąpienia 
Tardieu.

Prem jer wygłosi mowę
na zebraniu klubów H B.

Wanszawa, 21 lipea. (Telef. wł.). Prezes KJu 
bu R. R Walery Sławek zwołał ogólne zebra
nie klubów B. B. seimowego i senackiego na 1 
sierpnia. N i  posiedzeniu tem premjer Kozłow
ski ma wygłosić dłuższe przemówienie,

Pedróż pp. Becku# do Estoim
Warszaw-a, 21 iipca. (Telef. wl.). Minister 

spr. zagr, Beck, kte ry  w piątek po wrócił z urło 
pu i objął urzędowanie, wyjeżdża z małżon
ką do Tallina w dniu 23 hm. Wizyta w Talli
nie potrwa dwa dni. W ciągu tych dni pp. 
Beckowie zatrzymają, sic na  zaproszenie rządu 
łotewskiego przez jeden dzień w Rydze.

Wycieczka dziennikarzy polsk. z Ameryki'
Warszawa. 21. 7. (Tel. wl.) R ada Organi

zacyjna Polaków z Zagranicy urządziła 10-' 
dniową wycieczkę dla dzienjiika.rzy polskich, 
przybyłych ze Stanów Zjednoczonych Am. Pół
nocnej i Kanady. Wycieczka wyruszy w nie
dzielę z  Warszawy w składzie 22 osób i zwie
dzi koleino Poznań. Katowice. Częstochowę, 
Kraków-, Zakąpane, Pieniny, Zagłębie naftowe*’ 
Lwów AYiłno l Białowieżę.

WARSZAWA ZBIERA SKLADKł
Warszawa. 31. 7. (Telef wł.) W dniu wczo

rajszym powołany został do życia, warszawsk : 
wojewódzki komitet pomocy dla powodzian, 
nu czele którego stanał wicewoj. warszawski p.
Godlewski. Pozatem na terenie 23 powiatów 
warszawskich utworzono komitety powiatowe, 
zbierające składki na dotkniętych powodzią.

Marsz. Sejmu śwital-ski złożył n* rzecz o- 
fiar powodzi 1.000 z!

OFIARNOŚĆ NA RZECZ POWODZIAN.

Kraków, 21 lipea. Pracujące w Urzędze Wo
jewódzkim urzędniczki zgłosiły do komitetu po 
wodziowego, iż dostarcza, każda po jednem 
uoranku dla dziec; z okolic dotkniętych powo 
dzią. Ponadto  woźni ofiarowali jeden procent 
od swych poborów i to nie czekając pierwszego 
sierpnia, pozatem złożyli pewną większą kwotę.

---------- OoOou----------
Warszawa, 21 lipea. (Telef. wl.). Do Warsza 

wy nadeszły pierwsze transporty poczty z 
miast j gmin wiejskich, odciętych od centrum 
Polski skutkiem powodzi. Część przesyłek z 
Krynicy nacuszla z  b dniowej, opOznie jie tu.1 kurac-ji domęwt©;.,

Ostrzeżenie B iura Hydrograficznego.
Warszawa, 21 lipea. (Telef. wł.). Centralne 

Biuro Hydrograficzne w Dyrekcji Dróg Wod
nych zwraca uwagę na sytuację powodziową 
na terenie województwa warszawskiego iż moż
liwość gwałtownego wezbrania tych dopływów 
Wisły, na których obecnie panuje zupełnie ni
ski stan wody, a to z powodu przejścia dziś 
Wisłą wielkiej fal; powodziowej, którą został 
zahamowany odpływ wód np. z Bugu, Wiepiza, 
Pilicy, co w konsekwencji może doprowadzić 
do nagłego wylewu u ujścia tych rzek. Wy
słano telegraficzne ostrzeżenia o podjęcie środ 
ków ostrożności we wszystkich gminach, po
łożonych u ujść wszystkich dopływów górnych 
Wisły.

DARY POLONJI AMERYKAŃSKIEJ 
WOLNE OD CŁA.

Warszawa. 21. 7. (Tek wł.) W związku l '
podjęciem przez Tnionję amerykańską a k c j i . 
zbiórki tia rzecz ofiar klęski powodzi dow ie-: 
dujemy się. że pochodzące z zagranicy przesył- j 
ki w  naturze na  rzecz ofiar powodzi zostały 
zwolnione od cła.

— :----------------------------------
Zaparcie. Lekarze specjaliści chorób na’

rządów  f ra n ie n ia  za lecają n a tu ra ln ą  wodę 
gorzką Franciszka-Józefa jako środelc dlll )
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I S I N H E J L  P W - . I I O  1 0 0  L A T
Odznaeiona 2o-tu prBmjamł. 2-ma naprodami państwowami, th-ma złotymi modalam 

G r a n d  P  r  i  x  R / y m  J 9 2 8

Złoty m edal  Gniezno 1925, Z łoty m eda l  Rzym 1926,

Złoty m ed a l  Ministers tw a Przem ysłu  i H an d lu ,  C zęs tochow a  1926 

Zloty medal Wilno 1923, zło.y medal P. W R. Poznań 1929, zloty m edal  W ilno 1930

O d le w n ia  d z w o n ó w

KAROLA

© P o p ie ra jąc  p rzem y sł  krajowy, p rzychodzic ie  z pomocą bezroho tnym ! ©

S I
S c h w a b e g o  l i

 -  l B

i

w  B ia łe j k . B ie lsk a
Polecą d z w o n *  do w o ln y ch  

r> lelkości i o wszelkich ży e in -  
n r e h  to n ach ,  o n iedośc ign ione!  
jakośc i  śp iżu ,  czystości głosu 
d z w o n o w  p o jedynczych  i jpspo- 
lów k i lk u d z w o n o w  ych

Dostra ja  n o w e  dzwon*- pod 
swaiajicji} czystej  h n rm onji  do 
,iuż is ln ie iących .

Prze lew a  pękn ięte  d z w o n y ,  
przem oiitnw u je  stare  s y s t e m y  
d 'w o n ie n i a  na nowe.

W y i z o l u j e  k o m p le tn e  k o n 
s t r u k c je  żelazne z as tę p u ją c e  ca ł 
k o w ic ie  o z w o n n i c e  )ub k o n 
s t ru k c je  d re w n ia n e  w wie  ty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!

C e n y  n a j n i i s s z e !  n t u f f o t e r m i n o T O e  s p ł a t y !

©
©©
o ©

W Y T W O R N I E

# cMIELOWIE i CrfrDZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjny, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 

mejszych do najbardziej luksusowych, bl porcft.aną techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysok 4 jjo napięcia.

■ © © < 6 0  C 3S S r a « i
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© 

©© 
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Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A ”
KRAKÓW, UL, STUDENCKA 14/1

przygo tow niące  w  dredzg korespondencji, zepo- 
no':ą p rzys tępn ie  i wyczerpu jąco  op raco w a

nych  sk ryp tów , p rog ram ów  i miesięcznych 
tem atów  oraz  na l e k e j s t h  z b i o r o w y c h  

w  K ra k o w ie ,

p r z y j m u j ą  wpisy na nowy rok szkolny 
1934 35 i to na*

1) Kurs m atu rvczn y  gim nazjum .
2) K urs m at Liryczny p ó łroczn y  repe-  

ty to r y jn y
3) K u r s  ś r e d n i  do e g z a m in u  z  6 - r iu  

k la s  g im n a z ja h .y c b .
4) Kurs n iższy  zz a k r esu  1-c.h k la sg im n .
5) Kurs 7-m iu  k las sz k o ły  pow szech-

U W AG A: Uczm owic  kursów korespondency j-  
n ’-ch o t rzy m rrą  co m ies iąc ,  prócz i r a t t r j a ł u  
n au k o w eg o ,  te m a ty  z 3 - * 11 o ł6w nvch p rz e d 
m io tów  do opracow an ia . Nadto obowiązkowe 
ko l lo k w ja  (egzannuy)  b adaią  2 razy  w ciągu 

roku  szkolnego postępy  uczniów.

Opłaty b. n is k i*  P ro tp ś k ty  darmo
W v( lada]? w y b itn e  sity fa c h ó w *

f l A H A Z Y N  O B U W I A

J A W A  B E B S Z A
W KrahowSe, 

p r z e n i e s t o n u  z o s i a i  kia
111. n o r i a n s K o  5 i

Poiurn om iw ie danttftir n ię si“  I rtrłe- 
clęcc 10 cenach n n n tzo  ‘łlsh k li

Mieszkanie
z ł o ż o n a  z  2  i 3  p o k o i

z pełnym  kom fortem
do w y n a ję c i a  za  b a r d z o  u m ia r k o w a n y m  

c z y n s z e m  —  Z ftraz

przy ul. Słonecznej L. 11,

Przepuklinowe Pasy
O p a s k i  B r z u s m e

S u sp e m o r ja , p r o s to łr z y m a c z e

A p a r a t y  o r t o p e d y c z n e
P r o te z y  r ę c z n e  i  n o żn e ,  sz c z u d ła  ku le  itp. 

W y k o n u j e  w e  w ła s n e j  p ra c o w n i

N a r z ę d z i a  L e k a r s K i e

o ra z

o s k n te c z n ia :  n a p r a w y ,o s tr z e n ie  i n ik lo w a n ie

L. KnaotoSKi K raków
u l  M i k o t a I s k a 7 . T e l . 1 5 0 - 0 5

Z A K Ł A D

W ITRA20W 0 - S Z K L A R S K I
JAN  KUSIAK

hr&kow, ulico Sw Jena $o
w y k o n u je  o s z k le n ia  w o łow iu  
i n a o r a w y  s t a r y c h  o k ie n .  —

S o l i d n i e  i  ł a n i o .  

Spłaty ratalne. Spłaty ratalne.

WgSawnktaa
D o l s h i e i  A g e n g l  T e l e g r a f i c z n y .
Rocznik Polityczny i Gospodarczy  1934 r. *2. 15.— 
?,reię  Gospodarcze  Po lsk : w w y k re sa ch  zł. 15.— 
Pndz!&ł A dm in is t iacv jny  P aństw a  zł. 3.50
Skorow idz  kom oetpncy j  łerv t .  w ładz  p ań 

s tw ow ych  i sam orządow ych  na te 
ren ie  W arsz a w y  zł. 2 50

W ykaz  zniżek k o nw ency jnych  cła z’ 1 50
Prasa -R eklam ą  zł. 5 —
Prawo o s tow arzyszen iach  “  — 50
W y d aw n ic tw a  Komisji Normalizacji  druków i wy 
daw nic tw  pańs iw ow ych  przy Prezesie  Rady Mini
s t rów  do nabycia  w Oddziale  P A T., Kraków 

ubca  Mikołajska 32.

Mi e e z l c r n i e  t rzy p o k o 
jow e ,  słoneczne  pe ł

ny kom foił  do w Dajęcia 
W iadom ość:  K raków  —
Pod gól ze T ra u g u t ta  1. 24 

m ieszk an ie  6,

ee j d z .e t n *  w d o w a
w średn im  wieku, 

Po lka ,  znająca  się n a  k u 
c h n i ,  p rz y jm ie  posadę  za- 
r z ą d e ty n i  d o m u  lub  za 
s tę p cz y n i  m atk i .  Zgłosze
nia p rzy jm u je  z grzecz
n o ś c i .  Polski Urząd Dusz
pastersk i .  B ud ap esz t  X.

Apaffy u tea  62.

Kapelusze
męskie

i C a Duchowieństwa
polisa

Antoni Jarosz,
Kraków Sławkowska 24

Dam X X . M arków

WykORojg wszfllRig reperacji

Fortepian
lub pianino

k u n i ą  |

w-każdej m ie jsc o w o śc i  
Poda ł  m arkę ,  d ługość  — 
stan i cenę k r j  zysową.

N o w y  S u e ?  1 .
S k ry tk a  pocztowa 1 PT

WITRAŻE i OSZKLENIA W OŁOWIU
od zł. 25 — raclr Kwadratowy

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  w y k o n a  z n a n y  od 1902 r,

IWANOWSKI ZAKŁAD WiTItAZOW I OSZKLEŃ

S w  G .  Ż E L E Ń S K I
KraKOw, Alela KrasińsKlesto 23. Tel. 106-16

(dom  w łosnij). 
pr/uim tulc rów nie* r e p o r o d e  l od now y.

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa
Kosztorysy i porada  bezp ła tn ie .  Dostarcza ró w n ież  ra m y  lab  i z y n j  i e la sn a

1 5  z ł o t y c h  m e d a l i  w  3 1  l a t  p r a c y .

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD

Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych
B KOW ALSKI

h r a K ó w , p o le ca
n a j ta n ie j u l. W iś ln a  8.

Wszelkie  gatunki płócien ln ianych i baw ełnianych . Obrusy, ręez- 
niki chusteczki ,  ścierki, koce, kołdry, kapy, fra n k i, sienniki. 
perka 'e .  zefiry, d re l ichy ,  tn le ty ,  b'«llzns męsk* I damska Klasi- 
tsrne chustki, weinians, kiuimirows i w łócikewe. PoAezechy, skar

pety, krawaty, płaszcze,  p rześc ie rad ła  ł  ręezniki kąpielow e.

f f r s y  z f i ł t u p n a c f i  t o w a r u

i»onpołvTvu^ n o  o ^ lo s fa jR C if c A  d c

w  „ G ł o e i e J l m o d u
M

ZAKŁAD

P Q Z Ł G T N I G Z Q - R Z E Z B ! A R S X I

W KRAKOWIE, FLORJANSKA L. 7,

podejmuje się 

wszelkich robół kościelnych 
i salonowych, jako to: zło
cenia ołtarzy, ambon, fere
tronów , również w y r a b i a  
-amy w różnych stylach, 

ora* o p r a w i a  obrazy.

Za dział oełoszeYi Redakcja n ie b ierze odpowiedzialności.

O głossen ią  zw yk łe  zą wiersz m il im etrow y 
N ąd es łan e  „ ,
Komnnlk-ąty po  kron će , ,

na 1-sze

2 °  er. GENY OGŁOSZEŃ 10 21.Oro^ne z« wyraz .
Układ tabelaryczny o 50°/i drożej 
Ogłoszenia zam;eiscowe o 30% drożej.
7a zastrzeżeniemieiBoa dolicza «ie 25 proc.

Wjfdtwca za , jioe Nnrodł” i oftr rtlpuir. halek.*. Będi-kior odfiowiadŁ Lti Jóiel W ax chato wetu. DruJuirna. ^Głosn Narodn1' pod sars. Ł.£ftóu,
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W y e ł i o J z i  w  n i e d z i e l ę  ,
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j a k o  l i e a p t a l s i y  J o d a l e k   ̂GŁOSU NARODU"
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SPłowo , Inkw izyc ja"  oznacza p raw n e  

badan ie  w  celu w yśw ie t len ia  p raw d y  
i osadzenia  w innych  cz łonków  jakiej
kolw iek organizacji w ludzkiem społe
czeńs tw ie .  .Test to je dyny  sposób r i -  
zu m n y  i sp raw ied l iw y  wszędzie p rak 
ty k o w a n y  dla obrony zasad j karności 
tak  św ieckich  społeczności i różnych 
zw iązków  jak i religijnych.

P rz e c iw  tej pow szechnej metodzie 
p rzy ję te j  w  ca łym  Bożym kwiecie nie 
ma nikt nic do zarzucenia

Lecz k iedy si% s ły szy  za rzu ty  i po 
tępiania podnoszone p rzec iw  „ Inkw izy 
cji", to na leży  rozumieć ..Inkwizycję 
H iszpańską",  k tó ra  miała miejsce w  11 
szpanji w  15 wieku przec iw ko  Żydom, 
k tó rzy  pozorn ie  przy jm ow ali  w iarę  k a 
tolicka W  tym celu, aby  .w .gruncie rze 
c z y  w  skry tośc i  wszelkierrii w p ły w am i 
i sposobami p o d k opyw ać  ią. n iśzćzyć 
J za razem  ru jnow ać c a J y ^ a r ó i  h iszpań
ski. Jakich  pseudo - .k a to l ik ó w  n az y 
w a n o  „M aranos" .  B y ła  to w  rze czy 
wistości idea i akcja iście sza tańska  
ze  s t ro n y  Żydów. D latego było  rzeczą 
zupełnie na tu ra lną  i konsekw entną  z ich 
s t ro n y  o b u rzać  się i n ienawidzić t r y b u 
nału inkw izycji  i d 'a  p ok ryc ia  sw oje j 
po tw ornej  działalności p rzedstaw ić  ś\v 'a- 
tu na jw iększa  k r z y w d ę  Ż ydów  i o k ru t
ne  b a rb a rz y ń s tw o  rzekom o dokonane 
ze  s t ro n y  Inkwizycji w zględem  „nie
w innego  lz ra e la “ .

P o w s ta ła  g w a ł to w n a  j zacię ta  p ropa
g an d a  ży d o w sk a  po catjun  św iecie  w  
w  pismach, ks iążkach  i tea trach  p rze 
ciwko Kościołowi katolickiemu. P odn ie
siono s t ra sz l iw y  k rzy k  'i alarm, a b y  o- 
budzić w spółczucie  dla Ż ydów  i w y t w o 
rz y ć  w ia rę  w  ich niewinność. Echo te- 
2 0 - „w ołan ia  na gw ałt"  odbiło  się w  
wielu duszach  chrześcijańskich „słab-.j 
w ia ry "  tak  dalece, że jeszcze  dzisiaj 
daje  się w idz ieć  i s ły szeć  „rzucanie k a 
mieniem potępienia" w  stronę Kościoła 
katolickiego. Jak  ła tw o ' dajem y się p o r
w ać  sz tucznem u podnieceniu i broniąc 
bezk ry tyczn ie  zbrodni, krzyw d/.iniy w- 
Najwyższym stopniu p raw ną, rzetelną 
> św ię tą  działa lność Kościoła katoli z - , 
kiego!

Znaczenio inkwizycji

Inkwizycja,  o ile posiada charak ter  
re ligijny, nia sw ój początek  u Żydów’. 
Sanhedrin  by ł  n iczem .inncpi. jak tylko 
Inkwizycją żydow ską .  Badai bow i mi 
’ sądził herezje, jak również sp raw y  
k rym inalne i cywilne, nak ładając  ku y 
Według p r a w a  M ojżeszow ego i Talmudu 
nrzez b iczow anie  i’ kamienowanie- i-1'' 
św iadczy  o tem księga S tarego  Testa  
Gentil (Deuteronomiitm). Byl to w lasnw 
panhedrin . k tó ry  s ą d z i )  .Chrystusa  j5an.1 

skaza ł Go na śm ierć  za rzekom e ..b u- 
Nierstwo". iż się o g ła sza ł  Synem  b o -  

czyli M esjaszem. Następnie odda 
n° Ho w ła d z y  świeckiej,  to jest Pil-1'  

a b y  w y k o n a ł  na Nim w yrok  
śmierci.

w świetle prawdy
Kolegium rabinów, potomków wypty- 

dzonych Ż ydów  z Portugalii i Miszp.i- 
nji, ekskom unikow ało  filozofa ż y d o w 
skiego Ba rucha Spinozę za io. że w y  s a* 
pif przeci\v. dogm atom  religji Mojżesza. 
Rzucili Żydzi na niego największą k lą t
wę i żądali od w ta d z y  świeckiej jego 
banicji z A m sterdam u na zawsze- Tuk 
w ięc Żydzi bronili swoich zasad religij
nych zapom ocą w łasnej Inkwizycji.

Kościół katolicki ustanowił trybunał;  
k tó ry  miał za zadanie p ilnować i b r o n ć  
czystości j nietykalności p raw d  Bożych 
objawionych, czyli dogm atów  W ia ry  św. 
oddanych  sobie pod opiekę przez C h ry 
stusa Pana,  jako najw iększego  skarbu 
ludzkości. Ten trybunał,  z w a n y  Inkwi
zycją, p rzep row adza ł  badanie każdej 
błędnej nauki i herezji. W y d a w a ł  w y 
roki potępienia na rozszerzane błędy- 
i p rze w ro tn e  idee. aby  usunąć od w ier
nych Kościoła jad trucizny, d e p ra w u 
jącej p raw dziw a  w iarę  Chrystusową. 
Ó w  trybunał inkw izycyjny  w Rzymie 
nosi obecnie nazwę „Kongregacji św. 
O fic junr .  Zadaniem tejże św. Kongre
gacji rzym skiej jest bronić nauki W iary  
i czystośc i chrześcijańskich obyczajów, 
jakoież w y d aw ać  wyroki w sp raw ach  
herezji, potępiać złe książki i w yk lu 
cz ać  z Kościoła upartych here tyków .

Każda herezja jest grzechem , a w  
średnich  wnękach, k iedy potęga j c a 
łość narodu zależała od jedności religij
nej w kraju, herezja była u w ażana  za 
zdradę stanu i zbrodnię przeciw-' w ląs-  

i nemu państwu- Stąd herezje zaw sze  po 
tępiano nie tylko przez  Kościół. y’e 
i przez  państwa.

Inkwizycja w Hiszpanii

S posoby  badania herezji zaw sze  w 
Kościele katolickim istniały. S pecjaY y  
trybunał sądow niczy  ustanow iony  z o 
s ta ł w roku 1230. Inkwizycja ta kościel
na nie by ła  wcale zw rócona  przeciw  
Żydom, lecz przeciw’- herezji w ów czas  
grasującej pod nazw ą Katarów, k tórzy  

■głosili zgubne nauki godzące w  Kościół 
i w  państwo. Nauczali, że ludzkie c iało  
jest czemś złem. dlatego należy je nisz
czyć głodem, paleniem lub innym spo
sobem sam obójstwa. Głosili, że w o ' ; o  
okradać  niewiernych, że stosunki rrnł- 
żeńskie są potępione, że kobieta z dziec
kiem jest opętana  p r / e z  sza tana  itp.

Lat 250 później, to jest w roku I P 'j 
została  założona inkw izycja w Hiszpan i 
przez Papieża S yks tu sa  IV. PowocDm 
założenia była ob rona  Kościoła i n a ro 
du hiszpańskiego przed des trukcy jnym  
zamachem antykatolickim  i an tynarod  r  
wym . podjętym przez Żydów p s c u d >  

•,vrćeouych do katolicyzmu, k tórych  
nazw ano „M aranam i"

inkwizycja H iszpańska miała do c z y 
nienia w y ląc /n ic  z here tykam i Kościoła 
katolickiego, a nie z Żydam i w yznab ,-  
cymi religję m ojżeszow ą. W y z n a w  -y 
Mojżesza, p raw ow iern i  Żydzi, k tó ry  na
leżeli do synagog  w Hiszpanii, c icszyb

się wolnością i pokojem, inkw izycja  
była w p row adzona  dla osób o ch rz czo 
nych i .z ły c h  chrześcijan, k tórych  razem  
liczono około 3,000.000. Ci wstąpili do 
Kościoła katolickiego w  tym celu, aby  
go zn iszczyć i rozbić naród hiszpańsk’

Każdy zdrow o m yśląc j  uzna, że Ko
ściół katolicki miał s łuszne p raw o  b ro 
nić zasad M ia ry  i w iernych  Kościoła 
w  Hiszpanii i -wystąpić z . ca łą  energią 
przeciw  niszczycielskiej robocie w y w ro 
tow ców . powstałych w  łonie Kościoła. 
R ów nież naród hiszpański praw nie 
i sprawiedliw ie s tanął  w. obronie w łas 
nej egzystencji i godności narodowej. 
B y łb y  to bardzo niedołężny  i upadły 
naród k tó ry b y  ze spokojem i z apa ']ą  
spoglądał na gorliwą pracę  swoich w ro 
gów, gotujących mu p ew n y  grób. Kto- 
by  iaacze.i-sadzii. ten zap rzecza łby  K o - 
ściołowi w  20 wieku, jak ; w  15 wieku, 
p raw a  ingerencji w sp raw y  religijne 
•swoich w y znaw ców . jak również  naro 
dom i p ań s tw o m  własnej obrony, cj 
by łoby  absurdem .

Żydzi h iszpańscy  dobrowolnie p rzy j
mowali chrzest,  a przez to staw ali się 
członkami Kościoła katolickiego, po d d a 
nymi pod w ładzę  Kościoła. C a la  dz a- 
lahrość Inkwizycji była przedstaw iona  
we ia lszywem  świetle od początku  do 
końca pt zez p isa rzy  pro tes tanck ich  j ż y 
dowskich. Była to okazja dla w rogów  
do w ylew u żółci nienaw iści i b ry z g a 
nia nań bło tem  przew ro tnośc i .  Ś w ią
tobliwi zakonnik dominikański, imie
niem Torąueinada ,  k tó ry  sumiennie i 
sprawiedliwie postępow ał z w innymi 
herezji, został og łoszony  przez w rogów  
Inkwizycji, jako „Nero" 15 wieku.

Wiciu z o sądzonych  za h e re ty k ó w  
naw raca ło  się do Kościoła Ci byli chę t
nie p tz y jn o w a n i  z powrotem , a imiona 
ich z radością publicznie ogłaszano, in
kw izycja  p o s tęp o w ała  tak sprawięd! '-  
wie. rzetelnie i bezstronnie, że  hisz
pańscy  templariusze, zakonu ryce rsk ie 
go, pndejrzyw ani o p rzekraczanie  reg.il 
karności, sami się zgłosili do Inkwizycji 
aby  ich sp raw ę przeprow adziła .  Na znak 
światła  w ia ry  w  czasie  rozp raw  palom) 
świece w oskow e. a 'e  nie ludzi.

Kary

Herezja by ła  ty lko jedną z tych zbro
dni. które p odpada ły  pod sąd Inkwizycji 
w . Hiszpanii Komu udowodmono h ere
zję. ten miał dane do w yboru ;  albo 
złożyć akt W ia ry  i .n aw ró c ić  się do 
Kościoła, albo ponosić karę  kościelną, to 
jest ekskomunikę. Inkwizycja hiszpań
ska była w znaczr.ej części instytucją 
pańs tw ow ą za łożoną przez Papieża 
Sykstusa  I',' na prośbę H szpanji. albo
wiem herezja była w ów czas  uw ażana  
za zbrodnię popełniona nie tylko p rz e 
ciw W ierze, ale i przeciw  państwu. He
re tycy  byli za razem  burzycie lam i na
rodu i państw a. P rz ez  ho łdow anie  he
rezji nadużyw ano  sw o b o d y  i p r z y w '1?.- 
jów udzielonych w państw ie (podobnie

jak to czyn ią  komuniści w  różnysu  
krajach).  H e re ty c y  działali na szkodę 
Hiszpanii, będąc w usługach dla jej w r o 
gów’. Hiszpania b y ła  na stopie wojennej 
z „P ó łk s ięż y cem  ‘ w  obronie  Krzyża. 
Dlatego Inkwizycja niechcący.ch się na
w rócić oddaw ała  w ła d z y  świeckiej dla 
ukaran ia  za działanie p rzec iw  pań?r>-

P ra w d ą  jest. że  kary .  które w y m a 
rza ła  w ładza  św iecka  b y ły  surow e. 
Lecz p raw d a  jest i to. że Papieże  upo
minali. Hiszpanię i potępiali ich su row ość  
postępow ania  w zględem  w innych  h e re 
tyków. Do tych P a p ie ż y  należeli: Leon 
X., P a w e ł  I I I ,  P a w e ł  IV.. k tó rzy  r z ą 
dzili Kościołem w  czas ie  t rw an ia  Inkwi
zycji w  Hiszpanii. W ielu z h e re ty k ó w  
by io  spalonych na stosie, ale w  o\yycb 
czasach ten sposób karania był u w aż a 
ny za p raw ny  przez w szy s tk ie  n a ro d y  
świata, jak dzisiaj pow ieszenie lub c iek '  
trokucja zbrodniarzy .

Sposobem tym  k a rano  w  o w y ch  wis* 
kach nietylko here tyków , ale cz a ro w 
nice, złodziei, oszustów, w; krajach n j -  
wet niekatolickich, jak w  profestatfćk ćj 
Anglii i lu terskich Niemczech-

W  Szkocji w  10 latach dw a  razy  
więcej ukarano  śm iercią  za czarodzie j
stwo. aniże1! p rzez  c a ły  czas t rw an ia  
inkwizycji w  Hiszpanii za herezję  i in
ne zbrodnie.

” Ci, k tó rzy  p ragną  poznać praw dę,  
niech pamiętają, że Hiszpańska Inkwizy
cja by ła  więcej polityczną, aniżeli reli
gijną. Nadto każdy  rozum ny badacz w y 
padków' h is to rycznych  nie będzie s ą 
dził Inkwizycji H iszpańskiej z 15 wieku 
w świetle stosunków' politycznych w ie 
ku 20. P rócz  tego w iedz ieć trzeba,  i t  
H iszpania w alczy ła  z M ahom etanam i 
p rzez  800 lat. F ana tyczn i Arabowie 
w ra z  z Żydam i a frykańsk im i najechTi 
Hiszpanie i odnieśli zw yc ięs tw o .  Dopie
ro zdobycie G ranady ,  przez  wojska hi
szpańskie w  roku 1491 obudziło ducha 
w’ Miszparij'; zaczęto  energ iczna walkę 
z n ieznośnym i najeźdźcami, aby  raz  ju.t 
oczyścić  swój k raj i swój naród uwolnać 
od haniebnej niewód.

P rzez  8 w ieków  ciężkiego położe
nia i walki o, wolność i godność n arodo 
wą Hiszpanii, Żydzi, k tó rzy  stali w y 
soko finansowo, politycznie i społecznie, 
'- ' i i  ściśle zjednoczeni z ie.i w rogam i.  
T a  wojna SOO-Ietnia . skończy ła  się • w 
roku 1492 w ysiedleniem  z Hiszpanii Ż y 
dów w  liczbie około 165.000. B y ł  to  je
dyny  ratunek dla Hiszpanii, aby  w y d o 
być się z w iekow ej niewoli obcego, 
a tak s z k o d l iw e g o  elementu.

Podstępne i fa łszyw e  przy jęcie  W i a 
ry  katolickiej, jakoteż obłudna lojalność 
dla pańs tw a zasługuje na spraw ied liw a 
karę  tak w  15 wieku, jak w e  w ieku 21.
A czy  bezpods taw ne  oskarżen ie  Ko
ścioła katolickiego o popełnianie róż
nych okrucieństw' w' czasie Inkwizycj’ 
Hiszpańskiej nie zasługuje na surow e 
potępienie w obec całej ludzkości? Zdra
da, raisz i bezczelność nie mogą uszczę
śliwić nikogo, tem mniej całego społe
czeńs tw a i narodu. Kto zaś próbuje 
szczęścia na tej drodze prędzej, czy  pó- 
snfej spotka się z rozczarowaniem..

F P.
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^Amstwidam - miasta yUmIkattdia
N i e d a w n e  rozruchy  kom unis tyczne w 

A m sterdam ie zw ró c i ły  uw agę  całego 
św ia ta  na to miasto, n a z y w a n e  z równa 
słusznością jak Sztokholm —  „W enecją  
północy" ' .

Ma bowiem A m sterdam  dużo w s p ó ł  
uego z k ró low a lagurt. Z budow any  no 
d z 'e w ięćd z ;esięciu w y p a c h .  poprzecina- 
n r  se tkam i k an a łó w  z rozpie tem i nad 
menu łukami 350 m ostów, szczyci sie 
w :ekow a p a ty n ą  sw y ch  pa łaców  i pa try -  
c inszowskich dom ów, ? okien k tórych  
spngladaią pogodne różow e a pow ażne  
tw arz e  kobiet. jakby ży w c em  przeu  c- 
sione z p o r t re tó w  Fr. Haisa.

P rzypom ina ją  też W enecję  ow e licz
ne zaby tk i  sztuki, pocz ąw sz y  od s ta ro 
ży tnego  kościoła  „O uce  Kerk gdzie 
sp o c zy w ają  snem w iecznym  słynni ad
m ira łow ie  i podióżnicy , aż do w span  a- 
łego ra tu sz a  i zbudow anego  w  s ty la  
ho lendersk im  XVI. w ieku  .„Rjjksm i- 
ze u m “, m ieszczącego  w sobie ca ły  s z e 
re g  arcydz ie ł  R em brand ta  i innych mi
strzowi holenderskich

I w reszc ie  to przeczys te ,  błękitne 
niebo, z lew ające na miasto  potoki św ia
tła. Ś w ia t ło  to  rzeźbi p rzedz iw n .e  jasno 
i w y ra z iśc ie  k o n tu ry  w szy s tk ich  p rze d 
m io tów; —  lub p rzec iska  się z t rudem  
p rze z  b rudne,  zaku rzone  szybki d rob 
nych sk lep ików  i w a r sz ta tó w  dzielnicy 
żydow skiej ,  gdzie R e m b ran d t  tak chę t
nie szukał  modeli do sw ych  obrazów-.

* •  •
W spom niem a R e m b ran d ta  żyją tu na 

k a ż d y m  k roku. P rz y p o m in a  go plac jego 
imierna. jedno z ulubionych rtr.ejsc sp,i- 
CeroWyćh mieszkańców', —  przypom ina 
go  o w a  dzielnica ży d o w sk a ,  gdzie n i  
B r e e r s t r a a t  zakupił w  roku 1639 za c t -  
ne  13 ty s ięcy  guldenów  w łasn y  domek. 
—  przypom inają  go w reszc ie  um ieszczo
ne w  „R ukstm iseum " ob razy ,  ze s łynna 
„ W a r t ą  nocną" na czele, k tó ra  stać  się 
m ia ta  ź ród łem  wielu późniejszych k ło
p o tó w  i n ieprzy jem ności  dla mistrza.

Bo i jakże się tu dz iw ić?  O to  \v 'elcc 
t t c ig o d t i y  imci pan  kapitan F ran z  Ban- 
ning Cocą,  dow o d ca  kompanii s trzelców  
gw ard i i  obyw ate lsk ie j  w  Amsterdamie, 
za m ó w ił  u R e m b ra n d ta  duży  obraz. Mtał 
b y ć  n a  m m  p rz e d s taw io n y  kap i tan  na 
czele sw ej kompanii, —  raz em  17 osób- 
Zgodnie z p rzy ję tem i w ó w cza s  z w y c z a 
jami każ d y  z za in te re so w an y c h  w p ła 
cił  po s to  guldenów' ty tu łem  s w e t o  „u- 
dzia łu '  w  obrazie . Ja sn a  rzecz,  że za 
s tw r e  p ieniądze m ia ł  p ra w o  spodziew ać 
*ię, iż n* obraz ie  znajdzie swmj możli
w ie  w ie rn y  konterfekt ,  w  pelnem  o św ie 
ce n iu ,  p r z y  skrupuiatnem  uwzględnieniu 
na jd robn ie jszych  szczegółów' jego stroju. 
T a k  dó tąd  malowali w szy scy  m alarze  
ho lenderscy  i to się w łaśn ie  podobało 
p o czc iw y m  m ieszczuchom.

Tym czasem  R e m b ra n d t  z e n v a ł  zunet- 
ń'« z szacowma tradyc ją .  Zamiast spor 
t r e to w a ć  s trze lców  p rz y  stole biesiad 
nym  lub w o rd y n k u  ćwiczebnym.--stw o- 
rry !  ob raz  o ryginalny , pełen ruchu i ż y 
cia, ©panując p rzy tem  w  m is trzow ski 
sposób grę św ia t ła  i cieni, a mniejszy 
k ła d ąc  nacisk na drob iazgow e oddanie 
s z cz eg ó łó w  i rysów  poszczególnych r  
sraci

S tw o rz y ł  arcydzie ło .  — ale zraził do 
siebie w szys tk ich  praw ie  „udz ia łow 
có w "  tego w span ia łego  ohrazu. k tóry  
p rzeszed ł  do historii sztuki pod z u p e łn e  
nieodpowiednia nazw ą ,,Y\ a r ty  nocnej'

Życie R em orand ta  zw iąza ło  się nie
podzielnie z historią A m sterdam u Jako  
ow udziestopiecio lem i m łodzieniec p rz e 

nosi się do tego miasta, w  którem  p rze 
chodzi! koleino Wszystkie e tap y  pow - 
dzenia i s ła w y  — i w  k tó rem "zam kną ł '  
na wieki oczy. zapomniany zupełnie, w 
nędzy  i optiozczeniti.

R em brand t v >n Rijn, wcześnie bai 
dzo rozpoczął sw ą^ k a r je rę  a r ty s tyczną .  
S zereg  iego ob ta zó w  religijnych i por- 
tre<ów malowany eh w Leyden, zjedna! 
mu taką fefąWę. iż w kró tce  uw aża! za 
w skazane  przenieść; się do \in.śterdanu;. 
skąd napływał}  doń liczne zam ów ienia  
na o b ia z y ? 1

i am też maluie sw ą s łynną „Lekcję 
anaiomji profesora  T .i lpa '1, w któr., m to 
obrazie w y c z u w a  się już lwi pazur  nt 
strzą. Do szczy tu  s ła w y  dochodzi w la
tach 1642-- 1636. O b ra zy  iego kupow ane 
są  chętnie, uzyskuje za nie cenę.óOO—6t)9. 
gu ldenów  za  sz tukę. Jak  p ra w d z iw y  a r 
tysta  'ednak  nie 'iczy się z g roszem  .i- 
nie umie go szanow ać Skupuje z p ra w 
dziw ą pasją dzieła sztuki., kosztow nośc., 
perły ,  drogie kamienie. S topniowo po
pada  w  coraz  większe długi, a zniec ier
pliwieni w ierzycie le  dokuczają m u  coraz  
bardziej Aż w reszc ie  dochodzi do k a łM  
stro fy :  dom R em brand ta  zostaje w y s ta 
wiony . na sp rzedaż  w  drodze licytacji] 
a sam m is trz  z niego poprostu  „ e k sn r -  
to w a n y '1.

P ra g n ą c  zapew nić  mu dach nad gJo- 
w ą  i zabezp ieczyć  p rzed  natrę tnym i 
w ierzycie lam i, jedyny, syn iego T y tu s  
i d ruga jego — m eślńbna — . żona. H en

ryka, zaw arli  z n i in  um ow ę, mocą k tó 
rej Rem brandt.  za mieszkanie i u t r z y  
manie, miał pełnić ftrnkcjl r ze czo z n aw 
cy' w  za łożonym  przez  nich handlu dzie
łami sztuki

W tych w arunkach  mógł za tem  R e m 
b rand t dalej p racow ać. —  choć c o p r a w  
da obrazy jego z tego os ta tn iego  okres  . 
życia nie maja .iuż tego sw ois tego  k o 
lo ry tu  i tej g ry  świateł i cieni, tak c h a 
rak te ry s ty cz n e j  dla jego tyvórczości BU  
braku zainóyyień — maluje przede- 
w.szystkfem c a ły  sz e reg  au topo rtre tów , 
z k tórych  nab ie ram y  w yobrażen ia ,  yy' i t k  

szybkicm  te m r ie  zmieniał się jego w y 
gląd: ofczs trac i łv  ogień i blask mło
dzieńczy. r y s y  tyvarzy stayvały się roz
lane i zam azane

O sla tm etn  iego. a rcydzie łem  jest 
zna jdu jący  się yv M uzeum yv A m ste rda
mie, a nam alow any  w roku 1661 wielki 
o b raz  . .S taa lm eesters" ,  o k tó ry m  Rre- 
dius, najlepszy holenderski zn a w ca  R e m 
brandta .  twierdzi,  że jest. to na jdosko
nalsze dzieło tego miSTza.

Z początkiem  październ ika  1669 lłnSf&M 
ra R em brand t w  zupełnem  opuszczeń ',t  
i nędzy',  —  pozos taw ia jąc  w  ca łym  in
w en ta rzu  sp ad k o w y m  „yyełniane u b ra 
nie i sw e  narzędzia p racy" .

* . *•
W spółcześn i zapomnieli szybko  o 

sw ym  wielkim rodaku  Jak  podaje jeden 
z iego k rew n y ch  w' w y d an e j  w  roku 
1702 książce o Rembrandcifc. jeden z a r

to p o r t re tó w  m is trza ,  w k ró tc e  po jego 
śmierci,  s p rz e d a n y  zos ta ł ' za  sumę. 
szsTścm groszy!

W kró tce  juz jednak" cena ta  sk o c z y 
ła na jedenaście g tńdenów, zaś  w roku 
170? — yv chwili pojawienia Się w zm ian 
kow ane j książki, p łacono  już za  o b raz y  
R e m b ran d ta  po p a rę se t  guldenów

Od tego czasu  w a r to ść  jego dziel 
w z ra s ta ła  nieustannie, dochodząc  do 
fan tas tyczne j  yy'prost w ysokośc i .  A obec
nie takie a rc y d z ie ła  jak „ W a r ta  nocną ‘ 
„Lekcja  anatom ji" czy  „S ta a lm e e s tc r s"  
tiwaSane są za s k a rb y  sztuki, k tó rych  
realnej, p ieniężnej w ar to śc i  mep )- 
dobna w rę cz  o szacow ać,  —  podo
bnie jak n iepodobna oznaczyć  w ar to śc i  
takiej np. „M adonny  S yks tyńsk ie j"  R a 
faela, lub arcydzie ł  Tycjar.a czy  Murilla.

*

P o lska  posiada zaledyvie dw a  płó tna  
w ielkiego m istzra.

Jediicm z nich jest ,.C h rys tu s" ,  obraz  
o rozm iarach  94X81 cm., zna jdujący  się 
w  posiadaniu  lir. R aczy ń sk ieg o  w  R r  
galinie. O braz  ten, maloyvany w  roku 
1661, pochodzi ze schytkoyyych lat tw fe -  
czości R em brand ta .  w

Drugi obraz , m a lo w an y  na drzewne, 
o w ym ia ra ch  4 6 X 6 6  cm., jes t  w łasnoś
cią M uzeum C z a r to rysk ich  yv Krakowie- 
J e s t  to  „M iłosierny S am a ry tan in " ,  ma
lo w an y  w  roku 1638. k iedy to R em brand  
specjalnie zyyrócil się w k ierunku m a
la rs tw a  religijnego.

Asym etria I * . r  * y  , jej cechy ■ znaczenie
0 bserw ując  dzieła m is trzów  r>p f  

dzla i dłuta, dochodzimy' do c iekaw ego 
SDO.strzeżenia: O ile-idzie o portrety ',; to 
w  p rzew aża jące j  ilości w ypadków 7--po
stacie kobiece p o r tre to w an e  byw aia z 
lewej, postacie  męskie zaś  z prayycj 
s trony .

Ma to swoje głębokie uzasadnień.?;. ' 
JaKkolrviek normalnie, w  życ iu  codzien- 
neru nie z w ra c a m y  na to z le g u ły  żad 
nej uyyagi, —  tw arz ; k ażdego  cż łow ie ; 
ka zb u d o w a n ą  jes t m niej lub wi'Vć$j 
asym etryczn ie ,  —  p rzy c zem  lew a i p ra 
w a  p o to w a  tw7a rz y  różnią się ntiędzifD 
soba n a w e t  dość znacznie

A sym etria  ta  występuj® w yraźn ie j  
zw łaszcza  w ów cza s ,  jeżeli z po r tre tu  
zrob ionego  ,'jiti tace skonsw nifjtmy

sztucznie tw a r z " z ł ó ż o n ą  ,-ż dw óch le
w ych  lu b  dyyóch p ra w y c h  połóyyek 
(p rzez  odw rótira kopiow anie  odnośnej 
połów ki). P rz e p ro w a d z iw s z y  c a ły  sz e 
reg  tego -rodzaju eksperym en tów  doj
dziem y do wnioski (,- że każda - po łow a 
tw arzy7- posiada pew ne sw oje c h a ra k te 
ry s ty c z n e  cechy7. - ■’ w ,:- '"it

P o ło w ą  p raw ą  z a zw y c za j  jes t  silniej 
rozw in ię ta ,  posiada w ięcej zdecydoyva" 
nego w y ra z u  i pewnej męskości.- niż n >- 
ło w a  lev\a, wiece; ,miękka;.' niezdecydo* 
yj an a  i raczej kobieca Zauw ażyli tó  iuż 
dayyuo m alarze  — • i te ni- t łum aczy  s-ę 

praw dopodobn ie  w n n r t r e ta th  p rz e w a g a  
lew ego profilu kobiecego-, a p ra w e g o  u
m ęzczyzn.

Niem niei ciekaw ą jest asym etria
oczu, yyystępuiąca 'n iekiedy .bardzo na-

W
Je s z c z e  j e J e n  I c

r. 1609 Gatiliusz sporządził p-erw- 
i ‘i y  teleskop, w 1610, obserwując przy jego 
pomocy Jowisra, stwierdzi}, że ooo.iioła 
planety oła-aeają się 4 księżvce,,.iede... ni-i- 
co w ększy od naszego, trzy bez porów tia.. 
nia większe. Od .tego czasu przez;' t/zy 
w ieki blisko sądzono, 'ż.e to calv .system  
Jowisza. Ptzys7.ły jednak doskonalsr* te.- 
leskopy i ulepszona nielody> W  r, 1802 
Obssiuatorjum  Licka \v Kalifornji odkry
ło piątego satelitę Jowisza, w r. 1904 
szóstego, w 1905 siódmego. 45 r, 1908 w 
Greenwidi odfotograbrwano ósmego, w 
U)H znowu Obserwatorium Licka odkryło 
dz.Xwia.fego. Tvm sposobem Jowisz zrów
nał się z Saturnem, którego dziewjąty 
księżyc wyślsdzono na kbks tygodni 
przedtem. Istniały jednak przypuśZćżCńia; 
że do systemu Jowisza należy jeffljcze-.R. 
dno, doircliczas nieznan-e, ciało niebieskie.

Te orfa ta znalazła potwierdzenie pi-zed 
paru miesiącami N"a fotogi-afjach, wyko
nanych znowu w Obserwatorium I.icka 
rysuje się dziesiąty księżyc Jowisza, po
ruszający się bardzo poaobnje, jak ósmy. 
Saturn został zdystansowany t o  do liczby 
satelitów, chociaż jego trzy pierśchnie
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czynią go nadal najbai dziej" intei "Łującem 
do obssrwacj-; ciałem, niebieskiem . — tern 
bardzfej, żo eay-dobrze widocznie nis tylko 
przez słabsze" teleskopy, ale nawet przez 
dobre lunety. ;

Pięć księżyców Jowisza odkrytyęh mię
dzy lalami 1S9.2 a 1904, "można dostrzec 
tylko z pomocą, największych .teleskopów. 
Są to drobne stosunkoyro ciała niebieskie,
0 średnicach kilku tub kilkunastu k toihe. 
trów. Najmniejszy i naj-Jnbie.j widoczny 
jest księżyc, odkryty obecnie. Nie inożna 
go nidzieć przez żaden teleskop, a bez
pośrednią obserwację, zastępują długo 
eksponowane .zdjęcia fptpgraficzns. Dokła
dne porównanie całej ich' obutej serji do
prowadziło astronomów kalifornijskich do 
odkrycie „dziesiątego księżyca Jowisza"
1 j-ago drogi- :

Jest Tzsez.a. w idoczną.' że w sństenre 
słonecznym istnieje dużó drol>nyct. ciał 
ni;bieskicb których .jeszcze .? ziemi nie 
dostrzp-^ono i nie za reje strawa.no. J o tjm  
kiniacznem zastrzeżeniu zestawiam stan 
rzeczy, znany nam w chwili obecnej:

Wenus i Markury nie m ają w cat’ księ
życów', ziemia i Neptun mają po jednym, 
Mars — 2. Uran — i, Saturn — 9 Jowisz 
r- 10, razem w :ęc jest satelitów 27,

w;e‘t w y  raźn ię ;  oko p ra w e  Oi.ateOhe.-by: 
yyą nieco niżej od lewego.

* . +\  *. '  '-"7-

A sy m e tr i a 'z a z w y c z a j  nie w p b  » a  zu
pełnie ujemnie na ogólny7 w y g ląd  i p ięk
ność oblicza, —  a w  wielu w y p a d k a c h
— zw ła sz cza  u rnężczy;zn. —. jprgy.czy- 
nia się w łaśn ie  do na.dahią tjatai zy  "cha* 
rąk te ry s ty c z n e g o  p iękną .r Pr7^49tj2.yć tu 
m ożną dla przyki.ą.diió BLjU4 i '^ka-; B o c k -  
lina, k tó rych  Fwą+tze o d zn a cz a ły -s ię -w y *  
raź n ą  asym etrią .

ł  na odyy-rót: sz tuczne po r tre ty ,  spo 
rządzone w  sposób  W y ż e j  Opisany7, w j r  
dają się zupełnie bezyltisżhe, niie i tuere-  
sujące, la lkow ate ; bez  w y ra z u .  ;

Jak ie  sa  w łaśc iw e  p rzy c zy n y ;  powo
dujące tę a sy m etr ję .  —  co db rego zd4- 
nilf uczonych  są podzielone. N iek tó rzy  
utrzym ują ,  że stoi to  w  zw iązku  z  i w  
dacniejszem pos ług iw an iem  się. p ra w ą  
ręką, co pow oduje  s ln ie js z y  rozw ój !a- 
yVej półkuii m ózgowej.

Inni uczeni są  zdania iż w  p r a w e ; 
połow ie tw a r z y  koncentru ją  się  jcechy 
ch a ra k te ry z u ją c e  ctaną je d n o s tk ę , .—  w  
lewej natom ias t  o g ó ‘ne cech y  odnośnego  
typu antropologicznego.

W  osta tn ich  czasach  łączą  teń fakt 
z istnieniem w  organizm ie każdego  c z ło 
w ie k a  ho rm o n ó w  jednej i drugiej pici, 
c zego  z e w n ę tr z n y m  w y ra z e m  m a b y ć  w 
peyvuym stopniu p r a w a  —  m ęska , i lew a
—  kobieca p o ło w a  tw arz y .  (

S ą  to oczyw iśc ie  zupełnie dow olne 
przypuszczenia ,  F a k te m  jednak  *eyt, źfi 
tw a rz  k ażaego  cz łow ieka  w y k az u ję  pe
w n ą  w y ra ź n ą  asym etr ię ,  k tó re j  usunąć 
n i e , zdo ła  żaden  ins ty tu t  k o sm e ty c zn y  
A wszelkie ,,p o p raw k i"  w  tym  łjlerunku 
m u s ia ły b y  zasadn iczo  zmienić ogólny 
yyygląd danej osoby .  "

h C S r )



GŁOS UTEgACKO-NAUKOWY J t r .  m .

U

i*

9

i

D o t w
Z h

w
p z y  i

świecie ssaków i
0

o j c o w i e

ptaków

zwie-
o b s e r -

"bserwując  życ ie  zw ierząt ,  z a u w a

ży m y  dziwny, napozór  n iew ytłum acza l
ny fakt,  że  b y w a ją  d o b rz y  i źli ojcowie. 
Z auw ażono wogóle, że u zw ie rzą t  nie
k tó rzy  ojcowie pośw ięca ją  się dla sw o 
ich małych, gdy  tym czasem  innych tyl- 
ko Watka w s trzy m u je  od pożarcia w ła s 
nych dzieci.

Napozór w y d a ie  sie n iepraw dopodo
bieństwem w y t łó m a c z y ć  tak  rażącą  

roznicę^ w  zachowaniu . P rzypuszczano  
awniej, że sam ce ży jące  w  iednożeń- 

° Wie> są inpszemi, niż te, k tóre  ży ją  
Z Wle otna samicami. Następnie u trzy 
m yw ano ,  że zw ie rzę ta  roślinożerne 
czu sze są dla sw ych  m ałych  niż mięso
żerne. Ale } to okaza ło  się mylnem. Ko
zio np. obchodzi się częs to  brutalnie ze 
sw em i małemi, b rzeciw nie  lew  jest do
sk ona łym  ojcem.

Kwestji tej nieda się tak ła tw o  w y 
t łóm aczyć .  łą cz y  się ona z życ iem  spo- 
ecznem zw ierzą t ,  k tó re  w y w ie ra  do

n ios ły  w p ły w  na ich obyczaje. Mówiąc 
°  ^ r° ' u społecznem . m a m y  na myśli łą 
czen ie  się w  stada lub życ ie  samotne. — 
Ogólnie w iem y ,  że np. m a łp y  z w y ją t 
k iem  goryla,  b aw o ły ,  słonie, an tylopy, 
ż e bry ,  bobry , żyją w  stadach, inne 
zw ie rzęta ,  jak  lw y, ty g ry sy ,  lam party ,  
jaguary ,  n iedźwiedzie żyja samotnie. 
N astręcza  się pytanie, jaka jest p rz y c z y 
na takiej różnicy. W iększość  p rzy ro d n i
k ó w  zaznacza  poprostu  tę  różnicę, nie 
“ siłując jej t łum aczyć .

Espinas w  znanem swem dziele p. t. 
-Społeczeństwo zwierzęce1* tłómaczy to 
Potrzebą większej ilości żeru n 
rz^  żyjących samotnie. Jednak 

w yS zym 0^  wiIków zadaj'e kłam po
d a d z ą W ,6Cie Wl,ki Pr°-

“ Y *  « *, 3 s mało pokarmu ła 
w  stada. Możemy wiec J S

do łączenia się w stada jest instynkt sa
mozachowawczy. Zwierzęta, które po
trafią same sobie wyszukać pokarm i sa 
me się bronić, żyją samotnie, w  prze
ciwieństwie do innych, słabszych, któ
rym  życie wspólne przynosi dużo ko
rzyści. O lwach np. utrzymywano jesz
cze w  starożytności, że żyją tylko pa
rami Ku wielkiemu zdziwieniu przeko
nano się, że w  stepach Afryki można na
potkać ogromne stada królów zwierząt.

A jednak przyczyna tak rozmaitego 
trybu życia jest jasna. Dawniej znano 
jedynie lwa z gór Atlasu, żyjącego w  la
sach i nad brzegami rzek, gdzie ukryty 
łatwo zdobywa żer. Inaczej jest w  
otwartym stepie w  głębi Afryki. Tutaj 
Pojedynczy, podkradający się lew nie 
może nic upolować, pozostaje mu jedna 
możliwość: łączenie się w stada i urzą
dzanie wspólnych łowów. '

Prawdopodobnie jest to również 
Przyczyną innych na pozór niezrozumia 
łych faktów, a zwłaszcza interesującej 
“as kwestji złych i dobrych ojców. — 
Samce małp są bez wyjątku doskona
len i ojcami, co jest tern dziwniejsze, że 
1Tlałpy zazwyczaj żyją w  stadach i naj
mniejszy samiec narzuca sie wszystkim 
“Wyrn na wodza.

Lwy zarówno jak tygrysy, są trosk- 
1TVymi i dobrymi ojcami. Lampart na- 

*°miast nie tylko nie troszczy się o swe 
^ ł e ,  lecz nawet nie staje w obronie
®amicy w  razie  n iebezpieczeństwa. Wil-

Psy i lisy nie są czułymi ojcami, cho- 
?laz °bserwowano, że lis znosi jedzenie 
* sfrzeże jamy w czasie gdy są małe,
alg
do

n'e zostaje przez lisicę dopuszczony 
Wnętrza. Również o małych nie pa-

lasicy, gronostaja, 
niedźwiedzia, w y 

mięta  sam iec kuny, 
rosom aka , borsuka, 
dry.

S z lachetnym  w yją tk iem  jest w y d r a  
m orska z w a n a  inaczej w ydrozw ierzem . 
Tępiona nielitościwie dla sw ego  piękne
go futra, p raw ie  zupełnie w yginęła .  R y 
bacy  u rządzający  polowania, opow iada
ją istne legendy o bohaters tw ie  tych 
zw ierząt .  Napadnięte, bronią się w y 
trw ale ,  s ta ra jąc  się zw łaszcza  ra to w ać  
życie małych. Znany  był w ypadek ,  że 
po śmierci matki zabitej przez  rybaków  
małem i zaopiekował się ojciec.

O prócz zw ie rzą t  ży jących  w  stadach, 
jak dzikie konie, an ty lopy  i t. p„ u 
w szys tk ich  roślinożernych w ogóle ojciec 
nie t ro szczy  się o  sw oje  potom stwo. T ak  
zachow ują  się byki. jelenie, kozły, kozi
ce itp. W y ją te k  pom iędzy  P rzeżuw ają
ce mi s tanow ią  renifery, których ojciec 
opiekuje się czule małemi.

U gruboskórnych  jak  słonie, konie 
m orsk ie  i t. p. zdaje się ty lko  m atka 
opiekuje się małemi.

Zupełnie inaczej jest  u ptaków. 
W szys tk ie  sam ce  zdają się być  równie 
dobrym i ojcami. Jakkolw iek  w yjątk i

zdarza ją  się i tu; do takich* zaliczamy 
głuszca, c ietrzewia, bażanta, kaczkę itp. 
W każ d y m  razie s tanow ią one znaczną 
mniejszość. He tu dziwnych, niczem nie
usprawiedliw ionych osobliwości.  Dla
czego  m a ły  samiec k u ro p a tw y  jest do 
skona łym  ojcem, a wielki głuszec tak 
z ły m ?  D uży  łabędź dobrym , a m a ły  k a 
czor tak  n ikczem nym ? Ja s trzą b  należy 
niewątpliwie do  najbardziej k rw io że r 
czych  istot pod słońcem, a mimo to nie 
ty lko samica, ale i- samiec tak jest pe
łen pośw ięcenia dla swoich m ałych, żc 
w łaśn ie  tę fcli miłość rodzicielską w y 
zysku ją  ludzie do ch w y tan ia  ich. Kruki 
są  ró w n ie  dobrem i ojcami jak  i d r a 
pieżne ptaki.

Ale najlepszym ojcem za  w szys tk ich  
ga tunków  ‘ zw ierząt ,  jes t  bez za p rzec ze 
nia d ram acu s  ir ro ra tus  z rodzaju emu, 
k tó ry  n ie tylko s t rzeże  i czuw a  nad 
swoimi rnałemi z największemu pośw ię
ceniem, ale jeszcze broni ich p rzed  
w ła s n ą  m atką.  Któż w re szc ie  niczna hi
storii o dobrym  strusiu, k tó ry  w  z a 
s tęps tw ie  m atki w ysiadu je  p isk lę ta?  U 
n iek tórych  pokrew nych  strusiom  p ta 
ków , jak np, mandu samica sk łada dużą

ilość jaj tak, że część  ich w y łączn ie  w y 
siaduje samiec, w  innych gatunkach sa 
mica w y s i a d u j e ' j a j a  dniem, a samiec 
nocą , .a  z a  gniazdo s łuży  im zw yczajna 
jam a' w  piasku. *  *

W ielu  sa m c ó w  w śró d  p ta k ó w  oplew
iane się rodziną pośrednio, s ta ra jąc  się 
z pom ocą różnych  forteli u k ry ć  gniazdo 
i odw róc ić  n iebezpieczeństwo. Często  
zauw ażono  u bocianów  i jaskółek, że 
w y rz u c a ją  z gniazd słabowite , 
pisklęta, albo jc zabijają , jeżeli nie m o
gą ich w y c h o w a ć  do chwili odlotu,, 
p rzypisują to  i słusznie popędow i sarao- 
za ch o w a w c ze m u  rodziców. N iek tórzy  
p rzy ro d n icy  w  ten  sam  sposób  t łóm aczą  
zadz iw ia jący  fakt, że  czapie  bez oporu 
pozw alają  w ronom  p o ż y w a ć  pisklęta, 
gdy  ich mają za dużo.

Ja sn em  jest, że  w obec  takiej ró żn o 
rodności L aw isk ,  nie m oże b y ć  m o w y  
o żadnem  praw ie ,  k tó re b y  różnorodność  
t łóm aczylo .  P rz y ją ć  trzeba,  że  i tu m ia
rodajną jest ta sam a p rzyczyna ,  k tó ra  
skłania  zw ie rzę ta  do  życ ia  sam otnego  
lub grom adnego . T am  gdzie m a tka  s a 
ma może podołać  w y chow an iu  m ło 
dych , ojciec się o nie nie troszczy .  G d y  
w aru n k i  s ą  gorsze ,  w a lk a  o b y t  pe łna  
trudu , tam  ojciec pom aga w  w y c h o w a 
niu m łodych.

O  n i e l i ł ó r y e f i
mmr

iii z b o i a c kn i e K t o r y e i i  z a p o n a m a i s y c e i  z n o z a e i
Manna. —  Proso krwiste i ber. - -  Wydmucforzyea. —  Przyczyny zaniku

*  redukcja, zbóż. k tó re  już od czasów 
neolitu s tanow ią  g łów na pods taw ę  po 
żyw ienia  ludów  europejskich, op ie ra  się 
dziś na niewielu s tosunkow o gatunkach 
tych  roślin- W  czasach  atoli daw nie j
szych  listą u ży tkow anych  przez czło
w iek a  ( jakoteż innych roślin) b y ła  o w ie 
le w iększa .  Uzupełn ia ły  ją gatunki z a 
rów no  u p raw ne  jak  dzikie, k tó re  dziś 
s t rac i ły  już zupełnie  swoje znaczenie.

A * i

Najważńiejszem zbożem  dzikierp dla 
ludów  E u ro p y  środkow ej i pn.-wschod- 
mej b y ła  t raw a ,  z w a n a  m anną (Glyceria  
fluitans). Jes t  to roślina błotna, w y so k o 
ści 1 2 m., ro snąca  po rowach, Bagnach,
m okrych  łąkach itp. w  całej um iarko
w an e j  Europie, Azji i Ameryce. Z iarna 
jej, 2 i pół mm. dług e. żó łtaw e, szkliste, 
p o k ry te  są  b. cienką, ła two się oddzie
la jącą łupiną.

M anny zasadniczo nie uprawiano, ale 
z ia rn a  jej zbierano. B y ły  to y '1ĘC ‘ 
kie żniwa". O d b y w a ły  się one następu- 
jąco :  W czas ie  od św . Jana  do jesieni, 
—  a najczęściej w  lpcu ,  — w ychodź  ły  
k ob ie ty  w iejskie rankiem z sitami i ude
rza jąc  niemi pod k łosy  manny, s t r ą c a ły  
z !arna. N aj:epie.i szła ta  robota  w c z e 
sn y m  rankiem, „po rosie"; gdy  bow iem  
słońce rosę osuszyło, ziarno m a n n y  za 
najlżejszem dotknięciem i b ł a  w y p a d a ła  
i gubiło się. Z eb raną  m annę rozpośc ie
rano  n a  p łach tach  i suszono na słońcu, 
a następnie oczyszczano  w  d rew n ianych  
s tęporach  z  łusek  i spo rządzano  z niej
s łodkaw ego  sm aku  kaszę.

»
Kasza z m a n n y  była , w ed ług  św ia 

dec tw a autorów , cenionym  i łubianym 
środkiem  spożyw czym . P rz y rz ą d z a n o  ją 
z  m asłem  i mlekiem, lub n aw e t  g o to w a
no z winem. Jadano  ią za rów no  po 
wsiach, jak i m iastach.

* ;"■# *

U ży tkow anie  m anny  byio  dawniej na 
ziemiach słowiańskich, o raz  w  krajach 
sąsiednich (P ru sy  W schodnie ,  pn.-wscli. 
Niemcy, nizina W ę g ie rsk a )  b a rdzo  r o >  
powszechnione. P ró c z  m a n n y  zw y c za j
nej zb ierano  też, b. do niej zbliżoną, 
mannę fa łdow aną (G lyceria  piicata). 
Chłopi przynosili z iarno m anny  obok in
nych p ro duk tów  jako daninę dla d w o 
rów. E kspo r tow ano  ją  ponadto  w  pow aż
nych ilościach (jeszcze w  XIX w.) z L i
tw y ,  Polski i P ru s  w sch. przez  p o r ty  
b a ł tyck ie  do Niemiec, gdzie handel

m anną koncen trow ał się w e  F ra n k fu r 
cie nad  Odrą. W e d łu g  n iek tó rych  au to 
ró w  (Beckmann) b y ła  m anna  w  n iektó
rych"  okolicach Niemiec, Czech i Polski 
siana. Je s t  to b. p raw dopodobne.

Józef G erald^W yżyck i w  swoim 
„Zielniku ! ekonorriiczno tE d m id z n y m " , 
w y d a n y m  w  W ilnie w  r. 1845,- p o d r p '  
sząc  za le ty  m anny, za leca  jej upraw ę. 
P isze  on, co nas tępuje: „ S za co w n a  rośli
na m anny  bardzo  zasługuje być  u p ra 
w ian ą  n a '  m iejscach m okrych  i bag n i
stych, a n a w e t  na torfowych, g d y  się je 
nieco osuszy, upraw i i posypie w apnem  
niegaszonem  a. w  niedosta tku  suchym 
popiołem, dob rze  się udaje. Na itiorg 
litewski p o trze b a  8— 12 fun tów  nasienia.-. 
Czas siewu p rzy p a d a  w  czerw cu  j lipcu. 
M a ły  trud łożony  na  u p raw ę  tej rośliny  
bez w ątp ien ia  sowicie nagrodzi się zbio
rem tak  szacownego je j z ia rna ,  jako też  
obfitego i nader  p o żyw nego  k arm u  dla 
bydlą t.  Łuszczki, czyli o tręb y ,  oddzie la
jące się p rzy  robieniu k a s z y  mannianej, 
daw ane  koniom, m ają  s łużyć  jako w y 
b o rn y  środek  na robaki" .

Mimo to jednak  w  2-giej połowie 
XIX w. , g w iazd a"  m a n n y  zaczęła  
szybko  gasnąć. W  P rus iech  w sch. zn ik
nęła  ona z handlu w  latach 70-tych, to 
s am o  sta io  się n iebaw em  w  P olsce  .1 
k rajach sąsiednich. D w o ry  zabron iły  n a 
w e t  ią zb ierać  z c b a w y  przed  t r a to w a 
niem t r a ^ T .  „To też  z czasem  już tylko 
gdzieniegdzie s ta rs z e  kob ie ty  ukradkiem  
o świcie zb ie ra ły  m annę, co w śró d  nie- 
rozumieiącego ich czynnośc i  o toczenia 
dało  powód do gadk i „o czarow nicy , co 
sitkiem rosę zb iera ła" .  (St. Ponia tow sk i 
„Etnografia Polski").  Dziś uży tkowanie  
m anny  jest już w  stanie szczą tkow ym . 
Zbiera się' ją jeszcze  w  niektórych oko
licach Rusi i Polski (Podlasie, Polesie). 
N azw a m a n n y  p rze sz ła  natom iast na 
p rze tw o ry  innych zbóż. Na W ileń szcz y 
źnie k rupy  do dziś nazyw ają  manną. W  
W ielkopolsce g ry s ik  p szenny  nosi nazw ę 
m anny. P odobnie  jes t w  Niemczech 
(„Himmelstau").

* •*
Drugiem zapom nianem  zbożem  euro- 

pejskiem. już nie dzikiem, ale hodow a- 
nem, jest proso  k rw is te  (Panicum  sati- 
guinale). J e s t  to n iew ysoka  t ra w a ,  po
s iadająca kilka k ło sów  palczasto  z jed
nego miejsca w y ch odzących ,  na końcach 
fioletowo zabarw ionych .  P ro so  k rw iste  
było  w  daw nyh  czasach  w  większe j 
części Europy upraw iane  i to p rz e w a ż 

nie w  kra jach  s łowiańskich  (Kraina, S ła
wonia, C zechy, Śląsk). N az y w a n o  je  też  
m anną i częs to  w  li tera turze  z tą  o s ta t
nią mieszano. Zasiąg  jego u p ra w y  b a r 
dzo się jednak w  osta tn iem  t r ź c ć h s e t łe - ' 
ciu zmniejszył.  W la tach SO-tycb U& 
w ieku  no tow ano ją już  tylko w  kilku 
k ra jach  (Styria ,  G o ry c ją , . Łużyce,.  .Cgę-. 
chy). Obecnie nie je s t  p roso  k rw is te  nh 
czem  więcej, jak chw astem , k tó ry  ro
śnie po naszych  polach i og rodach / '  nie 
w zbudzając  niczyjego zainteresowania:- 
T en  sarn los cz e k a  z re sz tą  i dziś up ra* ’ 
w iane proso  w łaśc iw e  (Panicum  mili-i- 
ceum), jako też  zbliżony  doń b e r  (SeU- 
ria  italica). O ba te  zboża —  szczególnie 
ber  —  w ychodzą  w  Europie  co ra z  b a r 
dziej z użycia . U trzym ują  się natom ias t  
w  Azji (Chiny, Japonja, Indje).

Zanikające w  uprawie , lub zupełn .e  
z  niej w ycofane  gatunki sp o ty k a m y  tak* 
że w  grupie zbóż chlebowych. Należeć 
tu b ęd ą  n iektóre pszenice —  rzadko dziś 
siane —  szczeg. pszen ica  sam opsza  
(Tritucim monococcum) i płoskurka (Ti 
dicoccum), dalej jęczmień sześc iorzędo- 
w y. jedno z najs ta rszych  zbóż, dziś o 
zasięgu reliktowym., a także  porastają
ca w y b rz e ż a  B a łty k u  i m o rza  Północne
go w y d m u ch rz y ca  (Elymus arenianus) .  
T a  os ta tn ia  d o s ta rcza ła  w  średn iow ie :  
czu znacznych  ilości mąki chlebowej I 
na jpraw dopodobniej była uprawianą. 
Dziś u ży w a  się jej jedynie  do u t rw a la 
nia w y d m  nadmorskich.

Nasuw a się pytanie, dlaczego to ob
m ów ione w y ż e j  rośl iny  p o p ad ły  z cza
sem w  „n ie łaskę"  u cz łow ieka.  Przyczy
n y  b y ły  rozmaite . W odniesieniu do 
m anny  g łów nym  pow odem  zniknięcia 
b y ła  zm iana  w aru n k ó w  te renow ych .  Na 
sku tek  osuszenia znacznych  ilości łąk i 
bagien, roślina ta s trac iła  sw e  natural
n e  siedlisko, w  zw iązku z czem prze* 
sta ła  w y s tę p o w a ć  m asow o.

Co się ty c z y  zbóż dalszych, to przy
czyną  ich ustąpienia z uprawy była 
przemożna- konkurencja  g a tunków  in
nych, dawniej znanych, lub nowowpro- 
w adzonych  (n. p. kukurydza ,  ziemniaki), 
pozosta jąca  w zw iązku  ze zmianami w  
sys tem ie  gospodarki i sposobie żyw ie
nia się, idącemi w kierunku zmniejszę* 
na ilości g a tunków  roślin użytkowych 
na rzecz większej produkcji.

;M. K.



Str.  IV. G L O S  LITEpA C K O -N A U K O W Y

„ N o s ^ o m o
J a k  w ogólc  w  życiu, tak  w  lekturze, 

z d a rz y  sie nieraz prze jść  bez należytej 
uw ag i  obok czegoś, co na nią zasługuje. 
Ze ćw ie rć  w ieku  temu, w  czasach, kie
d y  jeszcze nie- w iedzia łem , że będę k ie
d y ś  c z y ta ł  angielskie książki zaw odow o, 
a  czy ta łem  je jedynie — aby  użyć an 
gielskiego w y r a ż e i r a  —  dla sw ej ludz
kiej przyjem ności,  p rzeszed łem  tak obok 
„N os trom a“ . Z am aza ł mi się on od tego 
czasu w  pamięci i, g d y  przed paru  dnia
mi w z ią łem  go do ręki, robił w rażen ie  
n ieledwie czegoś nieznanego. 1 p rzysz ło  
mi na m jś l .  że - ta  powieść n iewątpliwie 
nie na leżąca do najdoskonalszych  dziel 
Conrada ,  w y b o rn ie  nadaje się na punkt 
w y jśc ia  —  jeżeli nie do ch a rak te ry s ty k i  
au to ra ,  to  do szeregu  uw ag  na tem at je
go m e to d y  tw órczej.

I listy C onrada ,  i t radycja ,  ży jąca  
pośród ludzi,  z k tó rym i obcow ał,  s tw ie r 
dzają,- że w  w y b o rz e  te m a tó w  odgryw  a- 
ła u niego znaczną  rolę m yśl o pow o
dzeniu u tw o ró w  .w  św iecie b ry ty jsk im  
cz y  anglosaskim wogóle. F ak t  ten nic 
rzuca żadnej p la m y  na cha rak te r ,  gdyż 
postępujący  inaczej literaci są  nicliczne- 
ńa w y ją tkam i.  P rz e c ie  sam  Szekspir  
m usiał z a w sze  , ka lku low ać sobie liczbę 
w idzów , k tó ry ch  ściągnie now a sztuka, 
i ilość p rzeds taw ień ,  a dzieła jego s t a 
now ią  w y p a d k o w ą  z ty c h  kalkulacyj i 
z zew nętrzne j  po trzeby  w y pow iedzen ia  
sie. Nie po tęp iam  w iec  w ca le  Conrada ,  

■sprzeciwiam sie ty lko  robieniu z niego 
' p ro ro k a -w y g n a ń ca  w  stylu trzech  w ie 

szczów . B v ł  n iew ątp liw ie  znakom itym  
pow ieśc iop isarzem  — angielskim.

Jak ież  p ierw iastk i  za w dzięcza  „No- 
stromo*1 tendencji trafienia w  gust pu 
bliczności b ry ty jsk ie j?  P rz e d e w s z y s t -  
kiem p rz e d s ta w ia  św ia t  o o c y  ie* i egzo

tyczny , '^  a p rz e d s taw ia  w  sposób, k tó ry  
m usia ł sie- podobać. P a t r z ą c  na piekło 
Ameryki P o łudn iow ej  z jej rewolucjami, 
zam acham i, n iepew nośc ią  życia i mierna, 
z  p a te ty c zn y m  frazesem , p o k ry w a ją cy m  
często najniższe pobudki działania, z po 
w ie rz ch o w n ą  cywilizacją, z okruc ień

s t w e m  i dzikością Anglik, ży jący  v. 
roku P a ń sk im  19G-Ł d o zn a w a ł  rzetelnej 
p rzy jem ności,  m ów iąc sobie — lemi ęzy  
innemi s ło w y :  Dzięki Ci, Boże, iż nie 

-jestem jako ten  celnik. M am  oniekę p r a 
w a ,  bezp ieczeństw o ,  u regu low ane  s to 

s u n k i  i konto  w  banku.
W o ro w a d z a ja c  psychologie różnych 

r a s  i na rodów , k tó ra  z a w sze  s tanow iła  
silną s t ronę  C onrada ,  trak tu je  on parę  
postaci ze  św ia ta  poh idn iow o-am ery-  
k a ń s k :ego dość szkicowo. N ajw yraźniej 
ry su je  się sc ep ty k  Decoud, k ió r y  s łuży 
idei d ę t e g o ,  że kocha s łużącą  jej kobie- 
Ee Ś m ierć  sam obójcza Decouda, w y n i 
k ła  z n icodporności na sam otność ,  jest 
o s ta te czn y m  w y ro k iem  potęp ia jącym  ze 
s t ro n y  autora .  U jem ne postaci C osta-  
g u a ń c z y k ó w  w y s u w a  C onrad  na p ie rw 
sz y  plan i pokazuje w  sy tuacjach ,  Ja ją -  
cjrch szczególnie dobre  sposobności do 
odsłonięcia o h y d y  w zględnie  słabości 

.ich ch a rak te ró w .  P a t r z ą c  n a  Sotilla czy  
M ontera ,  znow u m ów i sobie czyte ln ik  
angielski: Dzięki Ci, Panie ,  izem nie jest 
jako ten  celnik.

Postac i  b ry ty jsk ie  są  w szy s tk ie  do 
datnie, a w y c ien iow ane  z a r ty z m em  i 
starannośc ią .  Najlepiej może udał się ów 
dr. M onygham, k tó r y  tein w iększym  
ence b yć  dżentelmenem, że, sadząc  sie
bie sam ego  surowo, widzi na sw ej p rz e 
szłości nieznaczną plamę (nie w y t r z y 
m a ł to r tu r  i poczynił jakieś zeznania). 
R ów nocześn ie  należy ten S zkot do licz
nego w  powieściach rodu tych, co  ko 
chają, milczą i pośw ięca ją  się w  milcze
niu. Komiczną postacią jest kapitan 
Mitschell, gaduła  i lichy z n a w ca  luazi,

i i

z w s e r « i i i  J l e m  C o n r a d a
uw aża jący  się pod tym  w zg lędem  za 
nieomylnego. Lecz jest to dżentelmen 
bez  zarzutu, safanduła bez trw ogi i 
zm azy . T rudno  by łoby  świetniej o d m a
low ać jego odw agę ,  głupotę i zachodnie, 
angielskie naw yki,  niż czyni to C onrad  
w  tragikomicznej scenie, w  której Mit- 
schel jest w  m ocy pu lkow nika-bandy ty ,  
a za g rożony  śmiercią lub torturam i, u- 
pomina się z oburzen iem  o sk radz iony  
sobie zegarek  (pam ią tkow y i w ar to śc i  
sześćdziesięciu gwinei). W  postaci mil
czącego v  iccznie Goulda, kojarzą się 
p raw ość ,  o d w ag a  i energja z kultem 
własności,  u ras ta jącym  do ogólnoludz
kiego .deułii, do symbolu ładu, hum ani
ta ryzm u i cywilizacji. Mile łechcąc p rze
ciętnego czytelnika bryty jskiego, nieczu
łego na zby t  wielkie subtelności c h a ra k 
te rys tyk i,  C onrad  musiał t\\ o rzyć  tę po
s tać  z ż y w ą  przy jem nością ,  bo czuł, że 
dociera do na jg łębszych  złóż b r y ty j 
skiego oposobu myślenia.

Z tem w szy s tk iem  jest C onrad  w  u- 
jeciu postaci angielskich i w zm ianek  o 
W . B ry tan ii  poprostu  patrjotą. Z dekla
ro w a ł  się b y ł  już p rzecie  pod koniec 
„M urzyna  z załogi Narcyza*1 w  hym nie 
na cześć  Anglji, DrzyDommaiącym s ła w 
ny  usten  o  podobnej treści, w ło żo n y  
przez  S zeksp ira  w  usta konającego  J a 
na z G an d a w y  w  „R yszardz ie  Il“.

B a rdzo  c h a ra k te ry s ty c z n y m  ry sem  — 
zresz tą  polegającym na zby t śmiałem 
uogólnieniu —  jest s fo rm ułow ane w y 
raźnie i w ypow iedz iane  od au to ra  p izy -  
znanie narodom  pó łnocy  monopolu na 
w yobraźn ię .  C onrad  miał tu na myśli 
jednocześnie W.™Brytanię i Polskę,  lecz

czyteln ik  angielski —  tylko te p ierw szą.
C onrad  dek la ruje się w  , ,Nostromic“ 

jako k o n se rw a ty s ta .  Jego sym patie  są 
po stronie „białych** z C ostaguany . Oni 
w  nies/.częśliwym kraju reprezentu ją  
dążenia zachodnie. Lecz a b y  nie być  
jednostronnym , składa C onrad  hołd 
ideałom w olnośc iow ym , w p ro w a d za jąc  
posagow ego  s ta rego  gariba ldczyka.

W p ro w ad z en ie  Ż j da jako tchó rza  — 
tragicznego, lecz t r ak to w a n eg o  ironicz
nie (stale s e n i o r  Hirsch) — p rzyp i
sać  może na leży  polskiej k rw i C onrada 
i w spom nieniom  z Polski.

P og ląd  na św ia t  C onrada  tchnie w  
..Nostromie** Anglją z c z asó w  K dw arda  
VII — zw yc ięską  w  wojnie po łudniow o
afrykańskiej,  imperialistyczną, potężną, 
w spar tą  na bogactw ie  Jeżeli c ierpw m a 
Am eryki P ołudniow ej spad ły  dziś ponie
kąd  na ludy E uropy , to C onrad  daleki 
był od p rze w id y w a n ia  czegoś podobne
go. Nie p rz e w id y w a ł  rówmież, że mię
d z y n a ro d o w y ,  koczowmiczy kapual zło
w ro g o  zacięży nad św iatem . DL. C o n ra 
da jest on po tęga dobroczynną  —  i w  
dali m a jaczy  naw<et ledwie z a ry so w a n a  

;syhvetka DÓlnocno-amerykariskiego mil- 
jonera, g rom adzącego  do la ry  i gorl.w ie 
krzew iącego  w yznan ie ,  k tó re  u w a ż a  za 
jedyną cz y s tą  form ę chrześc ijańs tw a, a 
Costaguanie  dającego — o ile to możli
w e  — spokój, po rządek  i dobrobyt.  Jes t  
z re sz tą  w tem  działaniu kapitału pew ien  
symbolizm. S tanow i on silę zbawienną, 
ale natom iast sk radz iony  t ran sp o r t  s r e 
bra  c ięży  N ostrom ow i,  p rzygn ia ta  go, 
s ta je  się dlań p rzek leństw em  i o s ta te c z 
nie do p ro w a d za  go do zguby.

P o d  jednym  w zg lędem  w y sz ła  po
wieści na szkodę t ro sk a  n poczytność .  
Głębokość) .subtelność c h a ra k te ry s ty k i  ł 
nastro jów , o b ra z y  n a tu ry  — nie w y s t a r 
czały . T rz eb a  by ło  jeszcze dać  :yw ą i 
obfitą akcję. S ceny  rew olucyjne,  roz lew  
krwi, to r tu ry  — s ta n o w iły  p r z y k r ą  ko
nieczność na leża ły  do tła. T rz e b a  by ło  
jeszcze prócz  tego e tek tów , efek tów  i 
efektów. C onrad  miał z tego  kom pro 
misu w  stylu Szeksp ira  najlepiej w y w ią 
zać się w  „Zwycięstwie**, gdzie postaci 
dw óch św ia to w y ch  (lecz z Anglii ro 
dem) o szus tów  i b a n d y tó w  w y s z ły  
wspaniale . Tu poszedł w  kierunku s y 
tuacy jnym  — i w y n ik ły  z tego  d w a  
zgony z p rzy c zy n  psychicznych , d w a  
cudow ne ocalenia w  chwili egzekucji, 
w reszc ie  zabó js tw o  z o m y łk ą  co  do 
osoby. To  nieco za wiele.

N ad u ż y w a  też C onrad  w  „Nostromie*' 
swej m e tody  opow iadania ,  nie k rępu ją 
cej sie następstw em w  czasie. E p izody  
um ieszcza tam. gdzie w y jaśn ia ją  cz y  to  
tok w y p a d k ó w  czy  c h a ra k te ry  i pos tę 
pow anie  osób. O siąga przez to o ryg ina l
ność i rozmaitość , lecz g m a tw a  nadm ier 
nie w ą tek .  J e s t  też  w  początkach  i' w  
środku zb y t  hojny w  szczegółach. '** k a 
tastrofie p rzyśp iesza  zanadto  tem po  —■ 
może dlatego, że ty tu ło w a  postać  nie
posz lakow anego  złodzieja w  gruncie 
rzeczy  interesuje go mniej od m nych.

W a r to  na zakończenie na  p r z y k ła 
dzie „Nostroma** s tw ierdz ić ,  jak s ta ra n 
nie p rz y g o to w y w a ł  się C onrad  do p la
no w an y ch  u tw orów . Spędził  um yśln ie  

d w a  lata w  A m eryce  południowej, p rze 
s tud iow ał jej historję — i rzeczywiście 
dał tło podziwu godne.

W Ł A D Y S Ł A W  T A R N A W S K I,

E g z o f t y e z n e c I . o  r  o i ,

E  ode jm ow ana co pew ien czas, w  w ięk 

szych  zw ła sz cza  m iastach, sy s te m a ty c z 
na akcja, celem w ytęp ien ia  szczurów , 
posiada ogrom ne znaczenie nietylko 
społeczne, ale i sanitarne.

W iadom o powszechnie, jakie szkody  
sp raw ia ją  te gryzonie . Z nam j ich w ażna  
role w  roznoszeniu  za ra z k ó w  dżumy. 
Nie koniec je an a k  na te m : szczury  
p rzeds taw ia ją  p ow ażne  niebezpieczeń
s tw o  dla cz łow ieka  i z innych jeszcze 
\yzgledów, jako  roznosiciele za razk ó w  
rozm aitych  chorób, co p ra w d a  u nas na 
szczęście  m ało  znanych  i do tąd  m czaob- 
se rw o w an y c h .

* * *
Je d n ą  z tych  „egzotycznych** chorób, 

p rzenoszonych  przez  sz cz u ry  na cz ło 
wieka, jest tzw . „choroba Sodoku**, zna
na już odd aw n a  w  Chinach i Japonii, a 
k tórej d w a  w y p a d k i  zao b se rw o w an o  
św ieżo  w  Kownie.

C horoba ta w y s tęp u je  po ukąszeniu 
p rzez  szczury ,  a ob ja w y  jej są nas tępu
jące. W  kilka dni po ukąszeniu w y s tę 
puje obrzęk, g o rączk a  i d re sz cz e  o ra z  
w y s y p k a  na ca lem  ciele. W  dalszym  
przebiegu cho roby  pojawiają  się zabu
rzenia układu n e rw o w eg o  aż  do  poraże
nia; n ie rzadko  też  dochodzi do p o w aż
niejszych komplikacyj (zapaiem e płuc 
lub nerek).

Chorobę w jnyołu ją  k rętk i (spiroche- 
ty) z w a n e  „spironenra ianonica“ lub 
„sp ironem a Sodoku**, stąd też  pochodzi i 
o w a  egzo tyczna  n azw a  choroby, zbada
nej klinicznie najp ierw  przez lek arzy  ja
pońskich,

Krętki te  p raw dopodobn ie  w  chwili 
ukąszenia przenoszą  się z k rw i szczura t 
do k rw i  ludzkiej.

S ku tecznym  lekiem na tę churobę o- 
kazal sie sa lw arsan ,

G roźniejszą jest druga choroba in
fekcyjna, p rzenoszona  p rze z  sz cz u ry  na, 
cz łow ieka,  znana  w  m edycynie  pod nie
z b y t  dźw ięczna,  a dość skom plikow ana 
nazw a. „spirochetosis  ic te r o - h a tm o r a g r  
c a “.

P ie rw sz e  w y p a d k i  tej cho roby  zaob 
s e rw o w a n o  już w  epoce w ojen  napo
leońskich; rów n ież  i w  ciągu dz iew ię t
nas tego  w ieku  kilku le k a rz y  o p isyw a ło  
t r  chorobę, u w aża jąc  ią —  mylnie — za 
pew ien  rodzaj tyfusu.

D npiero  jednak  w  czas ie  wielkiej 
wojny, w  roku 1016 cz ęs te  w y p ad k i  o 
c h a ra k te ry s ty c z n y m  przebiegu zw ró c i ły  
na siebie baczniejszą u w ag ę  lekarzy  
francuskich, nicmieckicn i angielskich.

C horoba za cz y n a  sie silnym bólem 
g łow y,  w ym iotam i,  bólami mięśniowemi 
i w y s o k ą  gorączką.  D o łącza ją  się do te 
go silne krw io toki z nosa  o ra z  żó ł tac z 
ka :  ca łe  ciało p rzy b ie ra  jednosta jne z a 
barw ien ie  jasno szafranow e. P o w ię k sz o 
na w ą tro b ą  i śledziona, albuminurja,  — 
to dalsze  ch a ra k te ry s ty c z n e  c e ch y  cho 
roby , k tó ra  na  ogół w  Europie ma 
przeb ieg  dość ła g o d n y :  śmiertelność
nie p rze k ra cza  50% .

Natom ias t w  Japonji śm iertelność 
dochodzi n a w e t  do 50% , co pozostaje 
w  zw iązku  z c ięższym  przebiegiem  cho
roby  w  ty m  kraju  (silne k rw a w ien ie  w  
p rzew odz ie  pokai m ow ym )

* . *

Ja k  w y k a z a ły  badania, chorobę tę  
w y w o łu ją  p ew n e  k rętk i (smrochety),  
k tó rych  nosic ie lanr są  znow u — szczu
ry. W y p a d k i  cho roby  z d a rz a ły  się w y 
łącznie w  miejscach, gdzie gryzon ie  te 
p rz e b y w a ły  w w iększe j ilości: podczas  
w o jny  w  row ach  s trzeleckich i okopach.

P o  wojnie o b se rw o w a n o  w ieksze  
epidemje tej cho roby  w e  Francji, w  Li
zbonie. w  P a ry żu ,  —  nie m ów iąc już

0 Japonji, gdzie w ypadk i  tej cho roby  
bardzo  liczne.

B adan ie  cho rych  d o p row adz i ło  do 
in teresujących w y m k c w :  p rz e w a ż n ie
byli to  ludzie p racu jący  z a w o d o w o  w; 
kana łach  lub w  w ilgotnych kopalm ach, 
pe łnycn  b ło ta .  W  innych w y p a d k a c h  
znów  s tw ie rdzonem  zostało ,  r że ź ró 
d łem zakażenia  b y ła  w oda .  u ż y w a n a  
do picia lub kąpieli . — w oda,  zanie
czyszczona  przez  szczury* , ,  ,

O b serw ac je  te  d o p ro w a d z i ły  do 
wniosku, że zarazk i c h o ro b y  dosta ją  
sie do o rganizm u cz łow ieka  za p o śred 
n ic tw em  w ody.

D latego  te ż  p rofi lak tyka po lega w  
p ie rw szej  linji na  tępieniu szczurów , 
rnznosicieli tych  za razk ó w .  P o z a te m  
koniecznem  jest,  sk ru p u la tn e 1 'badanie .
1 oczyszczen ie  w o d y  używ ane j  do picia 
i do kąpieli o ra z  p rzes trzegan ie  jaknaj-  
w iększe j czystości.
S ku tecznym  lekiem na sam ą chorobę  
okazało  się specjalne serum , produko
w a n e  p rzez  In s ty tu t  P a s te u ra  w  P a r y ż u

JaKkolwiek „spirochetosis  ic te ro  -  
hacmoragica** jest dla nas  do tychczas  
c h o ro b ą  egzotyczną ,  —  to  jeanak  c z ę 
s te  s tosunkow o  jej w ypadk i,  n o to w an e  
w  innych k ra jach  europejskich, k a z a  
nam  zw ró c .ć  na  nią u w ag ę  i l iczyć sie 
z możliwości i zaw leczenia  jej do  nas.

Okoliczność ta  jes t jednym  jeszcze  
argum entem , p rze m aw ia jąc y m  za  ene r
giczną w a lk ą  ze  .szczurami i tęp ien iem  
tych szkodników. (kr.) #j
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Największa klęska naszej cywilizacji
W  r o c z n i c ę  I i i  l w y  t a k  z w a n e j  - p o d  V e r e s  c le  l a  I  r o n ł e r a l

miastem Jekez (s tarożytne

w ydarc ie  chrzc,- 
Święte i po w p r a w a c h  

w w w  XII i XIII.; z d >

W y w i l i z J t j a  nasza  —  europejskc- 

ch rze ic i jańska ,  s tanow iąca  uduchowiony 
i m ziachctn ion j przez  naukę C hrys tu so 
w a ciąg  da lsży  cywilizacji antyczne! 
(siewko - rzymskiej)  niejedną poważ.ią 
ponosiła klęskę w  w alce o panow a e 
nad św ,a tem  z innemi cyw ilizacjamu 
Do klęsk tych w  czasach  p rzedchra?-  
■swianskich należy najazd Hannibala U-t 
]ty,-ieł w czasie drugiej wojny punckiej.

■ ' £ * 0  punktem sz cz y to w y m  było z w ? -  
cięstj^o b a r ta g h ic z y k ó w  nad Rzyrir t- 
1 ini pod Karinami (rok 216 przed N r .  
Chr.), — czasach  późniejszych klęs
k i  te jeżeb pominiemy najazd TAń)ft 
j 'łów na Europę w ciekli  XIII i p rze 
śladow anie  ch rześc ijańs tw a w  J a p o r i  
w końcu w. XVI. i pnez. XVII — p r t -  
.wie w szy s tk ie  za d aw a n e  były -.wintu 
europejsko  - chrześcii  ' lisk.emu i jego 
kulturze przez isiam: a więc oderwK- 
ma od tego św ia ta  w szys tk ich  t e r y .o- 
H ów  pozaeuropejskich . gdzie aż c'o
c z a s ó w  inwazji m uzułm ańskiej kwitło  
chrześciiausiw  o (Syria, Egipt, A ' a  
Mniejsza.); ponowne 
ścijanom Ziemi 
k rzy ż o w y c h  
byc ie  Konstantynopoiu  w r 1453 przez 
T u rk ó w . o fe n / \  wa tu recka  na W ę g ry  i 
w  k ierunku te ry to r iów  znajdujących s t  
w  orb.cie w n l j w ó w  polskich itd. i.tcl.

N ajw iększą  jednak klęską eywilizn- 
cji ch rześc iiaósko  - europejskiej by t  n:c- 
’wątpiiw,e podboj przez  A rabów  paKit- 
v̂a- W iz y g o tó - i  w  Hiszpatiji na p o c /ą t -  

■ I. B y t  to cios. za d an y  w sa- 
m o se cc v ^ U)tll zachodnio  - europe,-

°  c lużeściiausk ien iu  k tórego  jedną 
 ̂ _ nvJ-bitniejszych p rzeds taw ic ie lek  i 

C2^ Clą / ' eduą 2 s ło w n y c h  -  b y ła  w 
c w j m  czasie w łaśn ie  Hiszpanja, gdzie 
M tz y g a c .  w  ciągu trzech  stuleci M i e 
rzyli ba rdzo  w ysoką  kulturę, s ta n o w  a- 
c a  syn tezę  p ie rw ia s tk ó w  germ ańskich  
a n ty cz n e  - ' r o m a ń s k ic h  i chrześciiań- 
sk ch. oo'.!’

Z aro w n o  w  zakres ie  ku ltu ry  ducho
wej. w’ szczególności w  dziedzinie ż y 
cia kościelnego i p ra w o d a w s tw a .  —  jag 
i na te ren ie  k u l tu ry  m ateria lnej ,  w kto- 
t£j na pian p ie rw sz y  w ybiia  się arch 
tek tu ra ,  —  W izygoei końca w. Vif. 
i pocz. y [II. przodow di światli zach.i- 
dnio  - europejsko  * chrześc ijańsk iem u, 
w  niczem nie przypom inając  sw ych  bar-  
b a rz j  ńskich p rzodków , k tó rzy  na t t i y  
stu lecia p rzed tem  byli pos trachem  Eu
ropy  i cywilizacji chrześc ijańsko -  a n 

tycznej.
Kultura lednak W iz y g o tó w  w  o k re 

sie w spom nianym  (koniec w- MI- i po
cz ą tek  VIII.) zna jdow ała  się już w  sta 
dium dekadencji,  spo łeczeństw o  trockie 
przeiawnalo znam iona degeneiacji .  u- 
ś tró j zas p a ń s tw o w y  w  sam ym  ?.a'od 
n iem al posiadał e lem en ty  rozkładu i 
Padku. k io re  po tęgując  się V; ciągu wue- 
k ó w  _  sp raw iły ,  że rzekom o potężne 
i św ie tne  pańs tw o  G o tów  stało sic zdu
m iew ająco  ła tw ym  łupem m uzu łm ań

skich najeźdźców.
F ak tem  dziejowym , który za d ec y d o 

w ał  o zdobyciu  rozległych obszaró  

Pó)wTy sp u  pireneiskiego P rzez 
i jego ku 'turę ,  by ła  bitwa, k tó ra  v 
dniach 19— 26 lipea 711 roku odbyta się 
blisko po łudniow ego w y b rz eż a  hisz 
bańsk iego  niedaleko dzisiejszego portu 
Cadiz (Kadvks). a k tó rą  aż ao n iedaw 
nych czasów  niesłusznie oazj wam) 
bitw ą pod X eres de la F rp n te tą ,  inylme 

i P rzypuszcza jąc ,  że  odby ła  się pod

siejJzem 
Ceret) .

B itwa ta oddata Hiszpanię w ręce 
Arabów . Od dnia 26 lipea 711 roku ro.t- 
poczyuc m'ij 7S1 letnie panów miie Jklanu; 
na pó łw yspie  pirenejskim, które zakon- 

•czylo się ostatecznie \\ roku 1492, — 
a więc w roku o,Ikry d a  Ameryki przez 
Kolumba, — po zdobyciu Granady p r z v  
aragońskiego  króla F erdynanda  K a d -  
iickiego i jego żonę Izabelę K asty lssą

Praw d z ;w ego terenu bitwy nic us:t-  
lono w łaściw ie  po dziś dzie t i : najpra v- 
dopodabniej odby ła  się ona nad b r / . r  
gttmi jeziora Jauda, m iędzj tutasia ni 
Vejez. a  Medina ś idm iia ts ta roży tne  A 
sido.) w połiiiżu rzeczki Śaladu. któr-.j 
a rabska  nazw a Imzuu V adi - Bckka lę  
osta tn ia  h is to ryc '  średniowieczni pu- 
piątali z \ \  adi - Lekka (dziś Gwaikde- 
da). opouai krórej to rzeczki znajd,u/j 
się w łaśtlie X eres  de la Eronlera. Stąd 
niezasłużony zaszczy t ,  jaki przez w s 
ie w ieków  byt udziałem tego psta tn jeg  > 
miasteczka, ako miejsca wielkiej d z c  
jowej rozgryw ki.

A ja t  miejsce bitw* jest uiepew ue. 
tak sam o niejasne są okoliczności, t n ^  
w a r z y s z ą , s  najazdowi Arabów, niejasne 
jego bezpośrednie  pow ody, aui szczegó 
ły decydujące j b itwy. Aż do drugiej pi
łow y w. XIX. w ym ieniano, jako bez
pośredni pow ód  na.azdu arabsk iego  — 
pragnienie zem sty  ze s trony  wiemioży 
gockiego hrabiego Juijaua ob ro tu  y .) 
s t a tn i J t  posiadłości ehrzesJ iu rtsk ich  w 
Airyce polo. - zachodn. (Centa), k tó w  
m szcząc się za shaub.enie córki przez 
króla R ode ryka ,  zdradził tron i rc 
ligję i p rz j  w olał Arabów . k tórym  
dopom ógł do przedostania  się J o  M n z -  

pąnji i cio zw yc ięs tw a  nad jego w spół
braćmi.

Historycy czasów’ ostatni,, h iDahm 
Dozy, Mueller, Rankę, Altamiral nie- 
tylko odrzucają tę in te rpre tac ję p rz y 

czyn podboju, jako legendę, ale zaprz- 
czalą naw er samemu raklowi istnień -i 
bd iana  a przynajmniej twierdzą, że 
mc b y ) on Gotem, tylko namiestnikiem 
cesa rza  mzantyńskiego. i ?browadzeu.e 
Arabów było z jego ąłroriy pociągn ę 
e t  m po!;ty\,ztiem: chodziło o pozbycm 

na zachodzie g r-vnego  dla ce sa rs 
twa przeciwnika, jakim byli Goci.

V dzisiejszych czasach utrzym uje 
s‘'C hipoteza, że Juljan istnia) w rze czy 
wistości i był satnodzielpfy-m władcą 
maiutkiego ks iąstew ka chrześc ijansk ieg i  
w -Airyce półn. - za^ i., zw iązanym  w ę 
złami pmyjaimi i krwń z królem WitiKt, 
którego strąci) z tronu w spom niany ju.. 
R cderyk .  Synow ie i krewnj Whtiki p \ L  
nieśli prze iw R oderykow i rokosz, któ
ry wspom agał też i Juljan. Nie nia.i tc 
wudoków na samodzielne pokonau ę 
R oderyka .  stronnictwo synów- Witiki za 
r;tdą Juijaua p rzyw oła ło  na pomoc A- 
rabów, dopomagając im do p rzed o s ta 
nia się, na terytorjum hiszpańskie.

Należy zaznaczyć jednak na obro tę 
zdraicójw. k tórym i bezwątpienia byii 
synow ie  j krewili Witiki, — że zupełn '3 
me zdaw ah  sobie s fn a w y  ze skutko-:-,. 
jakie pociągnie za sobą p rzyw o łan ie  A- 
rabów . Byli pewni, że po zw ycieżen u 
k o d e r j  ka tmizułmanie. odpowiednio w y 
nagrodzeni, dadzą się ła tw o  skłonić do 
pow ro tu  do Afryki, a nie przypuszczali 
ani przez chwilę, że k ro s  ten stanie s :ę 
p rz j  czyua zagłady pm is lw a Gotów.

T rudno  też ustalić warunkA- w a  
kich się ucibyła ra w iekopom na bitw -, 
tzw. pou Xeres de la F routera ,  a na 
p taw dę .  b itw a naa jeziorami Jauaa  
Wecilug tradycji  h is tonw znej Arabów 
pod w odzą T a n k a  ibn Ze.ijada (od niego 
pochodzi nazw a G ibraltar  — Ciebel i 
Tarik  — skata  Tarika)  by ło  nie więcej 
ponad 12.000 wojowników. >amej p — 
chotj W spółdzta ia ło  z nimi około ośm 
tysięcy ^ bn itow anych  prz^^m  R odeiy-

5 *  %.
 — ...............  , ' ' W  ..

kowi chrześcijan pod ^ o d za '
Rodery k m ia ł  przyp row adz ić  ze soffa 
' .brzymie wojsko, którego liczbę jedi-i 

podają na 40. inni na SO. a inni i na 100 
tysięcy. Osta tnie ciw'e cyfry  robią wru* 
' e n ;e mocno przesadzonych , w  Każdy* 
jednak razie wojsko gockie by ło  z n a c z 
nie liczniejsze od arabskiego.

BitWa trw ać  n ia ła  8 dni. od nie
dzieli L9 lipea poczymaiąc. Z pocza.tkJ 
imeli. rozumie się, p rze w a g ę  Goci, przc- 
dew -zys tk icm  dzięki sw ej liczebność 
Arabowue dokazyw ai  cudów  m ęstw a, 
zdajac sobie sp raw ę z tego. że dla nich.
— p rzybyszów  do obcego kraju, mają
cy, di za sobą m orze —  p rzeg rana  ozna
cza zupełną zagfadę W noty- z trzeć  e 
go na czw ar ty  dzień Julian przeciągną! 
na sw ą  : a rabska  stronę oba skrzydłu  
gockie. któretni dowodzili synow ie W i
tiki. Eva i Sysebut.

Ghćąe pozyskać ich w dzięczność 
i zaufanie, król Roderyk  pow ierzy ł ;m 
dow ódz tw o  sk rzyde ł  armii — oni jed
nak przez cały czas taili p ragnie ire  
zem sty  i w decydującej chwili usłuchał’ 
Juliana i w cz w ar ty m  dniu b itw y ude
rzyli na cen trum  gockie, mając za.o 
p rzyobiecana koronę. Obaj jednak zg'- 
nęh — mimo to. siły A rabów  i Julian? 
p rz e w y ż sz y ły  już królewskie , i o s ta i-  
n e  3 dni bitwy b \ ł \  już tylko rze i .ą  
chrześcijan przez m uzu łm anów  i zdra ,-  
ców ć-iódmego dnia znikł król Rodetwk
—  po dzis dzień niewiadomo, co s.» 
z nim sta ło ;  w ed ług  jednej wersji, zgi
ną! w- bitwie, i g łow ę *ego posłano e- 
miiowi Afryki;  —  w ed ług  drugiej — j- 
tonal w czasie u c ieczk . : v edlug ttzec .e j
— pokutował, żyjąc w pustelni.  Kaj- 
nowsi h is to rycy  uw aża,ą ,  że R oderyk  
ży ł jeszcze-do  roku 713. a ż  zginą! w J®- 
dnej z u tarczek  z Arabami, k tó rzy  w 
ty ni w łaśnie roku aoaonal i  ostateczne" 
go podboju półwyyspu pireneiskiego — 
całego, s w.\ ją tk ie in ę \k ra w k a  ziemi w 
górach astury jsk .ch  na północy, ską.J 
w yjść  meba,,  ern miała reakcja i komr 
oren^j wa chrześcijańska. t.)

J e * le a z i e m y  n a
V I /  wieku radia i dżw,ękov. ego kina. 

v wieku rekordów  i wszelkich m o ż ;i-

M a r s a

wosci, s ły szy  się często pt.-.e ąrtiwan.a 
o wielkich podróżach tn iędzyp lane ta :-  
u5 ch. Co pewien czas pojawnają się w 
prasie ar tyku ły ,  o p róbach czynionych 
z rakic tow cm i wozarm. V m iędzycza
sie u rządza  się loty do s tra tosfe ry ,  a 
maluczko będą ku rso w a ły  w o zy  rak ie 
towe w  naszym  sys tem ie  p lane ta rnym  
Już blizką zdaje się być chwila, k i e d y  
io na stadiach kolejowych, zamiast 
„p rz ek o n y w u jąc y ch '1 napisów  o tem. że 
„cukier  krzepi'*, lub „m ydło  X najfe 
piej pierze**, zjawiają się napisy, np. ta 
kim treści: „Lwólw — dancing — b :dg‘e i
— Mars*, albo: „Chcesz uciec przez te
ściową — jeuz na fowisza**.

Z walizeczka w  ręku, kupujesz b i 
let podróży  na M.arsa. Autobusem M K ° 
(M iędzynarodow a Koniunikacia Planeta-;- 
na) za jeżdżasz na lotnisko - dworzec. 
Tu w kształcie wp/dtiKoncgci o lbrzym  e 
go cygara ,  po łyskujący  sreb rem  -su'!
— czeka w^óz - rakieta. V  J a d a - r  do 
środka, podp isaw szy  w przechodz.e  
polisę ubezpieczeniow ą na ‘ życie Za- 
t rzaskuią drzwi, S ta low y  p o t " ó r  po 
czyna drgać, w s trzą sać  się. s łyszysz  
stłumione w y b u c h y  rakiet i św ist Z 
szybkością  conajmniej 10.000 km tia 
godzinę pędzisz w  p rzes tw orza  mię
dzy planetarna.

\A kabinach rak ie ty  - wozu, nawJ? - 
żuje się tow ar/y  ska rozm ow a. \v czas-e 
której kilkugodzinna podróż s z y b sp  
miia. Lekkie wstrzą^-i zw’iastują korne,, 
podróży. Rozlega s>ę głos konduk tom : 
M ars! 10 m aiut postoju p rzesiadać w  
kierunku Jowisza, Saturna...

Stop! rozłamała w yobraźn io !  Ponio
sło mnie... Jak  to w szy s tk o  ladm e w y 
gląda w m arzeniach. A rzeczy”,vistość?

Pośró-J potężnej plejady ciał niebies
kich. p!erw sza no ziemi, a czw a r ta  ?. 
rzęuii planeta naszego  układu s łonecz
nego, — Mars, od „zasów  najdaw nie j
szych była tem atem  dociekań i bad m 
astronomiczny ch. P lane ta  ta, w i Iziatta 
z ziemi, przedstaw a się jako gwiazda 
pie iw szei wielkości (W ielkość gw iaz d y  
jest to poiccie w  fotometrii as tronom icz
nej dokładnie określone- G w iazdy  n ij-  
iaśniejsze należa do pierwszej wielko 
ści, gw iazdy  św iecące b słabo, tak jed
nak jeszcze że widoczne są gołem ti
kiem. naieża do 6 wielkości dalsze 
wielkości są w ,ao„zne tylko prz»z 
szkła optyczne.  L L zb a  w y ra ża jąc a  
wielkość gwiazdy w zras ta  z« zmniejsze
niem s 'ę jasności, a s tosunek dwu ko
lejnych wiCkości. p rzedstaw ia  się licz
bą 2.5. tzn gw iazda pieryo szej wiclko- 
śtci jest 2.5 razy  jaśirej^zą niż gwiazda 
drugie’ wi]ę’k9Scij ta znów  :st 2-5 raz-y 
jaśniejszą od gwiazdy trzeciej w ielko
ści itd.).

Postępując koiejno ze ^-srystlie t? '  
w- alit ościami dochodzim y do astronS* 
tnicznych cyfr. np. uość św ia t ła  jedne? 
gw iazdy jpierwszej wneikoścu rów ra  * t 
ilości św ia tła  miliona .gwiazd 16-tej wie! 
kości).

Ś rednia odległość Marsa od słońca 
wynosi.  34 miljonów,' mi!. (Ś rean ia  o tk  
zierni od słońca wwnosi 20 miliona--’ 
mil) Jeżeli wnęc ziemia i M ars znacho- 
dzą się Po tej samej stronie słońca, tzn. 
g d y  Mars znajduje Me w; opozycu, to 
odległość M atsa od ziemi w ynos,  ^r>  
dnio 14 miljonów mil.

W ielka ekscen tryczność  drogi Marsa 
oraz e l ip tyczny  kształ t  drogi ziemskie,, 
powodują oddalan e się i zbliżanie M a r
sa do ziemi. Jeżeli ' opozycja nrzypada 
na czas gdy  ziemia zn a ’duje się vc 
punkcie odsłonecznym  swej drogi, tzn 
gdy’ jest najbąrrdziej ondalotia od słońc,<. 
Mars zaś znaiduje się w punkcie przy- 
słonecztiym swej drogi, — w ów czas 
odległość m iędzy tętni planetarni wyttu- ■ 
si 7 milionów' md Test t o odległość 
naj epsza do badań Marsa. Gdy na o 
Phiast Mars i ziemia znajdują sie w 
punktach odsłonecznych swej d rog : 
wmwezas odległość miedzy obiema pla
netami dochodzi do 60 miljonów' mi!.

Korzystne dla badań opozycje po
w tarzają  się mniej więcei co 15 lat P rey  
najmniejszej odległości,  światłe  Marsa 
jest 60 razy  silniejsze niż urzy  od

S
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ległości największej. Kolor św ia tła  w 
każdym  w ypadku  iest czerw ony , dzię
ki cżemu ła tw o odróżnić tę gw iazdę od 
innych.

O kres  obiegu M arsa dookoła słońca 
w y n o s i  687 dni. czyli rok na Marsie 
t rw a  około 23 miesiące. W tym okresie 
czasu zmieniają się pory  roku. ponie
w a ż  pochyłość równika M arsa do pła
szczyzny  jego drogi rów na się 24°9‘. 
mało r rż n ią c  się od pochyłości równika 
względem  ekłiptyki (23" 27').

: Długość dnia na Marsie t rw a  24 go 
dżin 37 minut 22.66 sekund. — zbadana 
bardzo  dokładnie.

Skutkiem większej odległości Marsa 
-od słońca, niż słońca od ziemi, n aśw ie 
tlenie i ciepło s łoneczne, jest tani trze  
razy  mniejsze rnż na naszej planecie. 
P o ry  roku są na Marsie dw a razy  d łu ż 
sze u ż ra  ziemi, co pociąga za sobą 
w iększe różnice pomiędzy k rańcow e ni 
tem peraturam i zimy i lata.

Średnica  .Marsa jest o LSS mniejsza 
ód średnicy  ziemskiej, objętość Mars i 
wyńosi zaledwie 6.15 objętości k i i  
ziemskiej,  zaś jego masa rów na się U U 
m usy ziemskiej. Wielkie bogac tw o szco :-  
gółów. oraz zm iany  zachodzące na M u 
sie, w ysunęły  niejednokrotnie h ipp ic .v  
o tStnieniti życia na tej planecie. Z po
jęciem życia  w iąże sie zagadnienie isi 
n e n ia  a im o - te ry  S ta rano  sie więc d >  
cteći czy  istnieje na Marsie atmosfera 
P rz ez  długi czas p o czy tyw ano  czerw o 
n ą 'b a r w ę  M arsa za dow ód istnienia a;- 
mosiery. Wiemy bowiem, że b a rw a  cia
ła św iecącego, o toczonego atmosfera, 
w  świetle otlbitem zależną jest ud f i 
go’. jakie promienie pochłania, a »H*e 

przepuszcza.
Atmosfera ziemska pochłania p r o 

mienie krótkie (niebieskie, f io le tow i; 
p rzepuszcza  zas promieni® długie, j«:k 
np. óze iw ohe  które się odbijają, sko 
kiem czego ziemia w idziana z innej p-z- 
ftety musi świecić św ia tłem  czerw onem. 
P ó ź n ie js z e 'b a d a n ia  zap rzec zy ły  tern:-, 
b y  cze rw one  św ia tło  M arsa spow odo
w a n e 'b y ł o  atmosferą, za czem pr/entn  
wia to, że w szys tk ie  szczegóły  o b se r 
w ow ane  na Marsie, w ystępują  iedna.s 
wó w yraźn ie ,  co jest zaprzeczenieniem 
tsinffenia atmosfery . O ile jednak istnieję 
na Marsie atm osfera,  to jej sita pochl i 
m ająca musi być tak małą. żc nie w pij  
w a  na zabarw ien ie  światła .  Badania 

a tm osfe ry  M arsa doprow adź - 
ły do -różnych  i sp rzecznych  rezultatów.

' W idmo .Marsa jest analogiczne z wi
dmem słońca, lecz słabsze- \  ogel tw ier
dzi. żc a tm osfera  M arsa  zbliżoną jest do 
a tm osfe ry  ziemskiej, ponieważ niekfóie 
linie a tm osfery  ziemskiej w ystępu ją  s i 
niej w widmie Ma-sa, aniżeli w widmie 
słońca. Poza  t cm w ystępu ją  w widmie 
M arsa  linie k tó rych  brak  w widmie 
słońca- co kazałoby  p rzypuszczać,  że 
istnieją w atm osferze  Alarsa takie gazy. 
jakich brak  w atm osferze ziemskiej.

Natom iast badania Campbella. dop ro 
w adz iły  do w yników  uienmych. Canin- 
beli badając  widmo M arsa ,  porów nał je 
równocześnie  z w idmem księżyca i u e 
żnalazł w w yglądzie  linii, te l lurycznych 
obu tych widm żadnej różnicy. P odob
nie -w badaniu  jnnych litlij. tych widm 
— nie te llurycznych różnic nie w y k i  
ża ły  (Jak  wiadomo na księżycu b n k  
a tm osfery).  Na powierzchni .Marsa zau 
w aż y ć  sie dają m !eisca jasne (pom arań
czowe. żółte, cze rw one  i białe), oraz 
miejsca ciemne (czarne, popielate). Miej
sce ' jasne oznaczono jako lądy, ciem 
ne zaś jako m orza i jeziora.

Z  powodu zbyt obszernego  m a t e r i r  
łu niepodobna opisać szczegó łow o ' to
pografii Mama. — zajmę się nią ogóln e.

' Jedna z ńajbai dziej ko rzys tnych  o po

zycy j M arsa  p rzypad ła  na rok  1S77, or-iz 
1982—94. w tym też czasie uęzony w ło
ski- Schiaparelli.  odkry ł  na .M ars ie . tz.w. 
kanały. Kanałami nazwa* S. ciemne p asy  
przecinające we wszystk ich  kierunkach 
laćy Marsa, łączące się. z morzami. _ . /

P a s y  te o regularnych prostych, 
ksz ta ł tach ,  p rzew ażnie  sa koloru ciem 
nego. niektóre zaś są w ś r o d k u .c ie m 
ne po bokaefi zaś jaśniejsze. P rzec inają  

e k an a ły  te pod różnymi kątami, N:i 
przecięciu kijku kanałów  -tworzą sję 
rozszerzone  plamy. — jeziora.,  Długość 
tych kana łów  jest różna Najdłuższe., k a 
n a ły  to : Euphra tes ,  Acheron i. Crebus 
przeb iega jąc !  na przestrzen-i od  .-5.0ik) 
km, do 6.0(10 km. S zerokość  ich. w aha 
s'e w granicach około 50 km.. Choći-fż 
trafiają sie i kanały  znacznie szerz-', 
jak kanał Nilosyrtis, k tórego  szerokość 
dochodzi do 300 km.

Ogółem odkryto, na Marsie około 
130 kanałów. Niektóro- z nich -tła. jąg.ś 
c / a s  zatkają, poczem występują  znowu;-; 
b a r d z o  c iekąw em  zjawiskiem  zaobse-.- 
wow anem  na Marsie przez Scłiiapare:- 
ii ego, jest tzw. rozd-wajanie się kanałów. 
Dzieje się to w  ten sposobu że jakiś k a 
nał znika pojawiają s ;e natom iast w 
tern mieescu dw a kana ły  ró w n o je g e  
L egnące, o różnych odległościach od 
s.ebie.

Ziawisko rozdw aiania sie kanałowy 
rue ednokrotnie odbyw a się  bardzo  
szybko  to sam o p rzy  znikaniu podw ój: 
i\ ch kanałów  i pow rocie do stanu p ie r

wotnego. C iekaw o to j. u iew ytłóm aczo-  
ne do tychczas  zjaw isko rozdw aian ia  się

kanałów  na Marsie, jakkolwiek by-lo 
za o b se rw o w an e  też  przez innych uczo
nych ,  np. L o v e I la . .— przez niektórych 
as tronom ów  tłum aczone jesi złudzeniem 
optycznem- Paktem, k tó ry b y  częściowo 

. p izem aw ial za dow odem  istnienia v.a 
li Marsie życia . i a tm osfery , są z a o b s ;>
. w ow ane na te.i planecie białe plamy 
! biegunowej które raz się powiększają, 

to  znów  zmniejszają, co nasuw a ana o- 
i j ę  do śniegów p o k ry w a ją cy ch  bieguny 
tlemskie.

Średnia tem pera tu ra  M arsa  w yw nios-  
;. kow ana  teo re tycznie .,  na podstaw ie  w a

runków ziemskich, wynosi mniej więcej 
-~340 C. P o n iew aż  m asa M arsa  je ; t  

f znacznie mniejsza od m asy  ziemskim, 
gdyby  więc Mars posiadał atmosferę, 
naw e t  rów ną a tm osferze  ziemskiej,  to 
- .m f ie n ie  jej na pow ierzchnię M arsa  by- 

m by znacznie mniejsze od ciśnienia a t 
m os/erycztiegn na ziemi, co 'p o w o d o w .r  
ioln \\ rżenie- p łynów  w niższej tempe
raturze , niż na ziemi.

Można więc p rzypuszczać,  że na 
Marsie istnieje życie, lecz w innych wa- 
i unkacli.' niż na ziemi. P rzypuszczeń  a 
te. n ieoparte  o żadne dow ody naukow e, 
rak dotychczas pozostać muszą (przy- 
tń-urrmiei u.-i r a z ;e) w  sferze.. . fantazji.

P rz y to cz o n e  pow yże j fakty, z k tó '  
tych  jedne zda \va łvby  się po tw ie rdzać  
pew na 'ana logię  m iędzy M arsem  a zie- 
ftiią: inne zaś p rzeczą  tej analogii, — tre  
w yczerpują  zagadnienia i nie mogą s ta 
rów  ic p o d s ta w y  do w y sn u w an ia  jakichś 
dalekp idących hipotez o' życiu na M a r 
sie. Istnieje jeszcze ca ły  sze reg  innych

ciekaw ych  fak tów  i z jaw isk  za o b se rw o 
w anych  na Marsie, ale trudno b y ło b y  
dziś s tanow cze  s taw iać  tw ierdzenia , cho
ciaż  wielu as tronom ów , ma już w yro -  
b one sw oje z.d.anie w  tej spraw ie .

W końcu naszych  ro zw aż ań  p o z n a w 
czych .  pam iętać m usim y 0 tern., że p-a ' 
neta  ta posiada d w a  ks iężyce,  k tó re  zo
s ta ły  o d k ry te  przez  am ery k ań sk ieg o  
as tronom *  łial!‘a w  roku  1877. Z ew 
nę trzny  ks iężyc  Deimos, o ś redn icy  
8.4 km- i w e w n ę t rz n y  k s iężyc  P bobes.
0 średn.  S.6 km., w idoczne są ty lko  
P«-zez ba rdzo  silne szk ła  op tyczne  (te
leskopy). jako g w iaz d y  12— 13 wielko
ści. Są one  tak małe, że  nie m ożna  ’cn 
po rów nać  w  żadnym  stosunku  z innefnt 
planetami naszego układu s łonecznego,

Ruch tych m arso w y c h  k s ię ży c ó w  
dookoła  sw ej p lane ty  jes t  bardzo szyb
ki. Obiegają one M a rsa :  P h o d es  w  c ią 
gu 7 godzin 33 min., Deimos w  ciągu  
30 godzin 18 m. C iekaw e  to zjawisko 
okrążan ia  p lane ty  przez satelitę w  krót
szym  r-j?sie. niż ta obróci się dooko,3, 
sw ej osi, jest  jedynym  z n a n y m  przy* 
padkiem w  układzie  s łonecznym , nie- 
dającym  się w  żaden  sposób pogodzić 
z hipotezą kosmiczną K anta  — Laplac#'^ 
—  jak mówi znakom ity  uczouy Dr. Mar* 
cin Ernst.  '4i  *  * \

P ozna l iśm y  mniej w ięcej planetą 
M ars. C z y  istnieje na niej a tm osfera
1 życie, odpow iedz ieć  m oż em y  ta k  j nie, 
jako kto woli i k a ż d y  będzie m ia ł zu- 
re łn ą  słuszność- ? .

TADEUSZ KW AŚNIEW SKI

N a  m a m  o w e  a  c l i  s f t i s łu  s l u e l i
D zial o d cz y to w y  radja reprezentuje 

może bardziej niż k tó ryko lw iek ’ irtny 
aspiracje kulturalne tej instytucji.  Za 
pośrednic tw em  s łow a btfwde/n i .tj-jł;a
słowa, wiadomości, k tó b f  |n)siaćłaćr°pa'-' 
winien ze względu na swój udział w źy 
clii ogólrięin. k o in u n ik t u t^ e ,  s łuchaczo
wi; dzięki s łowu.,  głoszonemu przez  mi
krofon. rozpowszechniają. . się z nie- 
p row dopodotna.  szybkością  nowe idee, 
znajdując w szędzie bez względu na 
miejsce i ś ró d 1 -  isko w y zn a w c ó w  i 
p ropagatorów , b .u w o  rad iow e jest po
tęgą. k tóre  —- obok p rasy  —- zdolne jest 
zmienić oblicze świata .

TRUDNOŚCI ODCZYTU . A ..
W SZY STK IC H "

Ideałbni odczytu  rad jow ego jest nie
wątpliwie odczyt- k tó ry  z za in te re so 
waniem i pożytkiem  m ógłby  być- 'wy
słuchany przez ogól s łuchaczy. Jeśli się 
jednak w eźm ie pod uw agę , że rad io  -ma 
300.000 s łuchaczy,  cała trudność- tej 
prostej zasady  stanie się. oczyw is ta  .i 
groźna.

Skala um ysłów , za in teresow ań, po
trzeb kulturalnych, an ty  pa tyj i p redy- 
lekcyj. w ykszta łcen ia  w reszc ie  tej m a 
sy jest bardzo  rozległa. G d y b y  użyć 
porów nania ,  rnożnaby pow ledzieć, -.że 
słuchacze rad iow i są- .mieszkańcami 
jednego ćw ie rć  - milionowego miasta, 
p rzy  k tórem  są jeszcze rozlegle p rzed 
m i e ś c i a .  Magistrat ,  czuły na po trzeby  
kulturalne obyw ate li  i dbały o ich co 
dzienną duchow ą s traw ę ,  zdecydow ał 
się d aw ać  po kilka koncer tów  dziennie, i 
kilka odczy tów . Fala oburzenia znisz
czy łaby  ten zamiar. Nie .m ożna  bowiem  
przypuścić, aby  całe miasto mogło  być 
rów nocześn ie  zadowolone i n iezadow o
lone.

O dczyt dlo w szystk ich  nie. istnieje. 
\Y przypuszczeniach  można mieć tylko 
nadzieje, że taki a taki tem at w  takiern 
a takiem ujęciu za in teresuje tg a, (e g r a 

pę s łuchaczy  rodjow ych. Jeśli nadzieje 
śle spraw dzą , odczy t by) udany  i po 
ży teczny.

TRZY ZARZUTY RADJOSUUCHACZY
Na "niczyje głow y nie pada ło  od po

czątku istnienia św iata tyle złorzeczeń, 
co na g łow y  prelegen tów  radiowych. 
P rz ed e w sz y s tk ie rn  sa orji daleko i nie 
przysz łą  sekundantów'. P o w tó re  naj
częściej *ie odczytu  nie w ysłuchało ,  a 
dobrze jest tanim kosztem  aw a n so w ać  
w to w arz y s tw ie  na /u  iw cę w szystk ich  
p rob lem ów  pow iedzeniem : „eh, to nud
ne i n ieciekaw e!"

Z tern s tanow iskiem  trudno walczyć. 
T a c y  s łuchacze są straceni dla w p ływ u  
radja, a m oże naw e t  dla w szystk ich  
możliwych w p ły w ó w  kultura lnych w o 
góle.

P ow ażn ie jsze  z a rzu ty  padają  w ó w 
czas, gdy, po w ysłuchan iu  uważneni 
odczytu, s łyszy  sie zdanie, iż był on 
za trudny . Dziś jednak, dzięki usilnym 
s taraniom  radia takich o d cz y tó w  p ra 
wne niema, chyba, żc są to od czy ty  o 
późnych  godzinach w ieczornych, um yśl
nie p rzeznaczone  do rozstrzygnięc ia  naj
trudniejszych zagadnień na na jw yższym  
poziomie. Tych od czy tó w  zgóry  pow in
ni jednak unikać słuchacze, szukający  \y 
radio przyjemnej i n iew ym aga jącej  p ra 
cy  um ysłow ej rozryw'ki.

W p ro s t  p rzec iw ną opinie w y p o w ia 
dają często  s łuchacze, narzekający , że 
w  radjo mówi się dziecinnie ła tw e i 
p roste  rzeczy, że porusza się tem aty  
w szys tk im  znane. Ci zapominają, że w  
Polsce nie w sz y s c y  mają w yższe  stu
dia i że nie w s z y s c y  posiadaia rozległe 
w ykształcenie .  W łaśn ie  dośw iadczenie 
długoletnie radia wskazuje. ż,e te r ze 

komo dziecinne i łatwiutkio odczy ty  
mają najwięcej powodzenia. Wogóle bo
wiem odczyt rad iow y nie powinien po
ziomem p rze w y ż sza ć  w ym agań  szkoły 

-średniej.
Trzeci zarzu t fo rm ułow any jest nafj,-

slucnaezy
częściej w  zdaniu: „Kogo taki nudny  te 
mat może in te re so w ać '1. W  ty m  w ypa l- ,  
ku nie odczy t,  ale w łaśn ie  opinja o  n im 
jest niein teresuiąca, g d y ż  w  narodzie  o 
trzydzies tom iljonow ej ludności, zróżni
cow anej i kulturalnej, k a ż d y  tem at mo
że liczyć na k rąg  in te ligentnych i u w a ż 
nych s łuchaczy.

Z A W S Z E  Z P R O G R A M E M  W  R E K U

O d cz y ty  tem różnią się w  radjo  od 
muzyki, że nie na leży  ich słuchać, g d y  
przypadk iem  p rzy  w łączen iu  głośnika 
„w pad ło  się" na jakąś  prelekcję. O d c z y 
ty  w  stopniu jeszcze w ięk szy m  niż naj
pow ażniejsza  m uzyka  w y m a g a ją  uprze
dniego ape ty tu ,  zaostrzen ia  in telektual
nej c iekaw ości  i pobudzenia w  sobie 
chęci do p rzeżycia  razem  z p relegentem  
now ych  idej i p rzem yślen ia  z nim no
w y ch  problem ów,

Radjo w  in teresie s łuchaczy  zrefor
m ow ało  zasadniczo sposób uk ładania 
programów' odczy tow ych .  —  O becnie 
w szy s tk ie  te m a ty  om aw ione  p rzez  r a 
djo ujęte są w  cykle, aby  w łaśn ie  różne 
g rupy  s łuchaczy  m ogły  ła tw o  i bez  t ru 
du zo r ien tow ać się czego mogą słuchać, 
aby  z kilku minut spędzonych  p rz y  g łoś
niku osiągnąć pożytek  i zadowolenie-

P rz e z  m anow ce  gustu s łuchaczy  w y 
rąbano  już dzięki doświadczeniu  prostą  
i jasną ścieżkę, a w łaściw ie  ca ły  ich 
szereg. Każda ścieżka prowadzi do innej 
g rupy  shichoczy. P o  nich biec będzie 
s łow o  radiow e, ab y  najlepiej spełnić 
wielkie zadanie do jakiego zostało  po
wołane.

FRANCISZEK P M M  ISZAh.

K O K IE T F R J A

Lipcowa, pogodna noc. Niebo sk rzy  
sie od gwiazd. W  parku spaceru je  on
i ona. On jest nas tro jony  poetycznie:

—■ Kochana — mówi — Miliard 
gwiazd pa trzą  teraz na nas!

— Ach! — odpow iada ona. — A ja 
zapomniałam się upudrow ać!


